
PROTOKÓŁ XV/25 

 

1. Otwarcie posiedzenia. 

Przewodniczący rady- Proszę Państwa, minęła godzina 9:00, otwieram XV sesję Rady Miasta 

Helu w dniu 24 września 2025 roku. Witam panie i panów radnych, panów burmistrzów, panią 

sekretarz, pana skarbnika, pana mecenasa i witam naszych szanownych gości.  

 

2. Stwierdzenie quorum oraz prawomocności obrad. 

Przewodniczący rady- Stwierdzam, że w naszej sesji bierze udział dzisiaj czternastu radnych, 

w związku z tym nasze obrady są prawomocne.  

Nieobecny: radny Artur Labudda.  

W godz. od 11:35 do 13:20 nieobecny radny Eligiusz Wirwiński. 

Lista obecności stanowi załącznik do protokołu. 

 

3. Przyjęcie porządku obrad. 

Przewodniczący rady- Otrzymali państwo porządek dzisiejszych obrad. Czy ktoś z Państwa 

chciałby wnieść jakieś uwagi do przedstawionego porządku? Nie widzę zgłoszeń. W takim 

razie proszę o przegłosowanie przedstawionego porządku. Kto z pań i panów radnych jest za 

przyjęciem zaproponowanego porządku obrad na dzisiejszą sesję? Proszę o podniesienie ręki. 

Dziękuję, wszyscy 'za', porządek został przyjęty.  

Porządek obrad stanowi załącznik do protokołu. 

 

4. Interpelacje i pytania w sprawach bieżących. 

Przewodniczący rady- Przechodzimy do punktu czwartego Interpelacje i pytania w sprawach 

bieżących. Proszę bardzo. Pani radna proszę. 

Radna Budzisz- Dzień dobry. Panie burmistrzu, jest prośba od mieszkańców o założenie 

monitoringu skierowanego na rondo przy ulicy Kuracyjnej, która jest często rozjeżdżana przez 

autokary i w nocy przez samochody osobowe, z obserwacji mieszkańców, którzy tam 

mieszkają. Drugie, panie burmistrzu, na klubie radnych mieszkańcy dopytywali, na jakim 

etapie są prace nad przedłużeniem ulicy Maszopów. Chodzi od zejścia do portu, do garaży  

i odwodnienia tego odcinka ulicy. Po sezonie letniej mamy sporo spostrzeżeń, ale zostawimy 

to. Mamy dosyć czasu do pracy komisji. Dziękuję bardzo.  

Przewodniczący rady- Dziękuję. pan radny Dykta, proszę.  

Radny Dykta- Panie burmistrzu, pierwsze pytanie. Jakie działania zostały podjęte w sprawie 

odbudowy remizy strażackiej? Na jakim etapie znajdują się obecnie prace związane z tą 

inwestycją? Drugie pytanie. Na jakim etapie jest realizacja budżetu obywatelskiego 2025? 

Jakie urządzenia zostały zakupione, za jaką kwotę oraz kiedy planowany jest ich montaż? 

Trzecie pytanie. Z jakiego powodu radni nie otrzymali informacji dotyczącej kontroli 

przeprowadzonej przez Regionalną Izbę Obrachunkową w Urzędzie Miasta? Czwarte pytanie. 

Dlaczego radni nie zostali poinformowani o fakcie złożenia mandatu przez burmistrza na 

zakończenie poprzedniej kadencji w kwietniu 2024 roku, a zamiast tego posługiwano się 

określeniem urlop emerytalny, który nie ma umocowania w obowiązujących przepisach? 

Pytanie piąte. Na jakim etapie znajduje się opracowanie planu ogólnego zagospodarowania 

przestrzennego i czy możliwe jest przekazanie radnym szerszych informacji w tym zakresie? 



Jedno pytanie do pana przewodniczącego. Panie przewodniczący, czy jest możliwość, aby na 

biuletynie informacji publicznej Urzędu Miasta został opublikowany plan pracy Rady Miasta 

na ten rok jeszcze, bo go nie ma? Dziękuję.  

Przewodniczący rady- Dziękuję. Pan radny Kohnke, proszę.  

Radny Kohnke- Panie burmistrzu, na jednej sesji pan mówił o ścieżce rowerowej, że będzie 

remontowana w zakresie wymiany nawierzchni. Na odcinku od cmentarza do Muzeum Obrony 

Wybrzeża jest ta nawierzchnia z kostki brukowej, w której są znaczne ubytki w kostce 

spowodowane wypychaniem korzeni. W tej chwili ścieżka powinna być zamknięta dla 

użytkowników, gdyż stwarza duże niebezpieczeństwo i urazami kończyn górnych i dolnych. 

Sam byłem tego świadkiem, jak jedna pani się potknęła. Jakie działania zostały podjęte  

w zakresie organizacji ruchu drogowego w mieście? Czy otrzymał już pan decyzję od starosty 

w tym zakresie? Kiedy nastąpi przegląd oświetlenia lamp ulicznych w zakresie usunięcia gałęzi 

zasłaniające lampy? To jest od krzyżowania ulicy Kuracyjnej w kierunku cypla. Dziękuję.  

Przewodniczący rady- Dziękuję. Pan radny Nowakowski, proszę.  

Radny Nowakowski- Witam serdecznie. Szanowny panie burmistrzu, po ostatnim dyżurze 

radnych naszego klubu padło parę pytań, część już została wspomniana. Pozwolę sobie jeszcze 

doprecyzować. Prośba mieszkańców o przekazanie informacji dotyczących uzyskania 

dofinansowań dla małych wspólnot. Chodzi głównie o tematykę ogrzewania, 

termomodernizację. Mieszkańcy chcieliby uzyskać jakąś szerszą informację, do kogo w tej 

sprawie mogą się zgłosić. Druga sprawa, może błaha. Prośba o konserwację przegląd 

uchwytów na flagi ze względu na to, że co niektóre są w stanie agonalnym i mogą się pozrywać. 

Dodatkowe pytanie kolejne. Uzyskanie o stanie obrony cywilnej w mieście Helu, stan 

zasobów. Pozwolę sobie to zadać w formie interpelacji. Przekażę do pana burmistrza  

w najbliższym czasie. Padły również pytania w sprawie wycinki krzewów przy ulicy 

Rybackiej. I również sprawę przekażę we własnej osobie do prezesa spółki. Dziękuję.  

Przewodniczący rady- Dziękuję. Pan radny Muża, proszę.  

Radny Muża- Panie burmistrzu proszę o zwrócenie się do operatora sieci telefonii naziemnej  

o likwidację słupków i okablowania na kolonii rybackiej. Przy ulicy Sikorskiego, Rybackiej, 

Portowej i Plażowej znajdują się pozostałości dawnej, napowietrznej linii telefonicznej.  

W ostatnim okresie jeden ze skupów telefonicznych został uszkodzony. Przewody telefoniczne 

wiszą w nieładzie. W chodnikach znajdują się podziemne przypusty kablowe, w których można 

położyć linię telefoniczną i podłączyć te budynki, w których znajdują się stacjonarne aparaty 

telefoniczne. Nadmieniam, że jest to jedyne miejsce w Helu, gdzie znajdują się stare słupy 

telefoniczne. Dziękuję.  

Przewodniczący rady- Dziękuję. Czy ktoś z Państwa jeszcze chciałby zabrać głos? Nie?  

W takim razie zamykam ten punkt.  

 

5. Wnioski i informacje. 

Przewodniczący rady- Przechodzimy do punktu piątego Wnioski i informacje. Proszę bardzo. 

Radnych zgłoszeń nie widzę. Proszę, panie burmistrzu.  

Burmistrz Helu- Szanowni radni, szanowni państwo żyjemy w czasach, kiedy rządzi 

informacja. I to ta informacja, która płynie z mediów społecznościowych, rządzi hejt, rządzi 

dezinformacja. Żyjemy w czasach niebezpiecznych. Codziennie w mediach słyszymy, jak 

należy na taką dezinformację reagować. Nie jesteśmy w stanie sami oddzielić plew od prawdy. 



Często nie jesteśmy w stanie sami tego zrobić. Musimy uważnie słuchać, weryfikować 

podawane treści, podawane informacje. Na tej sesji dzisiejszej chcę odnieść się do trzech 

tematów, które w ostatnim czasie są podawane na jednym z profili, na profilu Facebook-owym 

Hel Kocham. Nikt nie chce się przyznać, kto jest właścicielem tej domeny. Mieszkańcy mówią, 

że wiedzą, no ale to tylko mówią. Dopóki Informacje, które tam są zamieszczane, wpisy 

dotyczą mojej osoby, to pół biedy. Jestem osobą publiczną i muszę znieść wszelkie obelgi, 

oskarżenia, pomówienia. Ale jeżeli dotyczą już instytucji helskich, Urzędu Miasta, moich 

współpracowników, to czas się odnieść do niektórych spraw. Tak jak powiedziałem, dzisiaj 

odniosę się do trzech. Pierwsza to jest, zatytułowałem sobie, skutki finansowe wynikające  

z udzielonych zwolnień oraz obniżenia podatków, górnych stawek podatków od nieruchomości 

za lata 2020-2025. Nie ja będę się odnosił osobiście, tylko poproszę skarbnika miasta, pana 

Mariusza Fafińskiego. Panie Mariuszu, bardzo proszę, wypowiedzieć się na ten temat.  

Skarbik miasta Helu- Dziękuję. Panie przewodniczący, szanowna Rado, tutaj w pierwszej 

kolejności należałoby wyszczególnić dwa pojęcia. Pierwsze to jest zwolnienie z podatku od 

nieruchomości i górne to jest nie zastosowanie górnych stawek podatku od nieruchomości 

wynikający z ustawy o podatkach i opłatach lokalnych w rozporządzeniu, a dokładnie  

w rozporządzeniu do tej ustawy. Jeżeli chodzi o to pierwsze pojęcie, czyli zwolnienie z podatku 

od nieruchomości, w latach 2022, 2023, 2024 oraz 2025 Rada Miasta Helu uchwałą zwolniła 

działalność związaną ze zbiorowym zaopatrzeniem w wodę oraz odprowadzeniem ścieków. 

Takie zwolnienie było podyktowane przy konsultacjach i na wniosek jedynego przedsiębiorcy, 

który posiada taką infrastrukturę, czyli jest to nasza spółka gminna. Czym było to 

podyktowane? W przypadku, kiedy my jako gmina obciążylibyśmy spółkę kosztami 

zwolnienia z podatku od nieruchomości, to znaczy gruntów, budynków i budowli związanych 

ze zbiorowym zaopatrzeniem w wodę oraz odbioru ścieków, spółka takie koszty musiałaby 

wykazać w taryfach kierowanych do Wód Polskich a co za tym idzie, przełożyłoby się to na 

większe stawki za wodę oraz za ścieki. To jeżeli chodzi o kwestię pierwszego zwolnienia. 

Zwolniliśmy także uchwałą w 2013 roku starty oraz lądowania śmigłowca lotniczego 

pogotowia ratunkowego. Ogólne zwolnienie, które zastosowaliśmy odniosę się do 2024 roku, 

wyniosło 602 tys. zł. Jeżeli chodzi o niezastosowanie górnych stawek podatków od 

nieruchomości, Rada Miasta Helu w latach 2020-2022, czyli w okresie pandemicznym, 

postanowiła nie stosować górnych stawek podatku ze względu na ten okres. Decyzja została 

podtrzymana także w latach 2023 oraz 2024 . Dopiero w roku 2025 Rada Miasta Helu 

postanowiła zastosować górne stawki podatku od nieruchomości. W tamtym czasie, czyli  

w latach 2020 oraz 2024, górne stawki podatku od nieruchomości zostały zastosowane przy 

wszystkich podatnikach. To znaczy przy osobach fizycznych, przy osobach fizycznych 

prowadzących działalność gospodarczą, przy osobach prawnych oraz pozostałych podmiotach 

prowadzących np. działalność statutową. Przełożyło się to na to, że zarówno mieszkańcy, jak  

i przedsiębiorcy płacili niższe stawki podatku od nieruchomości. Łączna ulga, która została 

zastosowana w przypadku niezastosowanych górnych stawek podatku od nieruchomości 

wyniosła 622 tys. w roku 2024. Razem ulgi i zwolnienia wyniosły ponad 1,2 mln zł. I dlaczego 

tutaj omawiamy, dlaczego omawiamy tutaj w tym przypadku ulgi podatku o nieruchomości? 

Bo tutaj jak słusznie poruszył już temat pan radny Mikołaj, faktycznie 29 lipca zakończyliśmy 

kontrolę z Regionalnej Izby Obrachunkowej. Kontrola obejmowało okres czterech lat, czyli 

rok 2021, 2022, 2023 oraz 2024, a skupił się głównie na roku 2024. Jedynie zamówienia 



publiczne zostały przeanalizowane i skontrolowane za cały okres, czyli za cztery lata. Protokół 

został zamieszczony w Biuletynie Informacji Publicznej, czyli na oficjalnej stronie Urzędu 

Miasta Helu. Sam protokół liczy 161 stron, a kontrola odbywała się od 31 marca 2025 roku do 

29 lipca 2025 roku. W zeszłym tygodniu dostaliśmy także zalecenia pokontrolne z Regionalnej 

Izby Obrachunkowej. Zalecenia te trafiły także do Rady Miasta Helu. Regionalna Izba 

Obrachunkowa w zaleceniach pokontrolnych wykazała 5 uchybień, zaleceń w zależności jak 

to nazwiemy, do których musi dostosować się gmina. Burmistrz Helu skorzystał ze swojego 

ustawowego prawa, to znaczy w przeciągu 14 dni odwołał się do prezesa Regionalnej Izby 

Obrachunkowej, co do jednego uchybienia zastrzeżenia wykazanego przez Regionalną Izbę 

Obrachunkową. Dotyczyło to jednego przetargu. Oczywiście było to konsultowane z naszym 

radcą prawnym, Dlaczego nie zgadzamy się z tym zarzutem? Ponieważ nie zostało to 

wykazane w protokole pokontrolnym, to po pierwsze. Nie było to też omawiane w przypadku 

podpisywania umowy oraz na spotkaniu roboczym, co do uchybień i zaleceń, które zostały 

wykazane w protokole pokontrolnym, ale też nie zgadzamy się co do samego zarzutu 

wykazanego w tym wniosku pokontrolnym. Burmistrz Helu także zgodnie z prawem  

w przeciągu 30 dni wysłał do Regionalnej Izby Obrachunkowej mechanizmy, jakie zastosował 

bądź zastosuje w związku z uchybieniami wykazanymi w tym protokole pokontrolnym. 

Informacje z protokołu pokontrolnego oraz nasze odpowiedzi zostaną w dniu jutrzejszym także 

zamieszczone w Biuletynie Informacji Publicznej. Jeżeli są jakieś pytania co do wyjaśnień 

odnośnie podatku od nieruchomości oraz co do samego protokołu Regionalnej Izby 

Obrachunkowej, to proszę bardzo. Dziękuję bardzo.  

Burmistrz Helu- Dziękuję bardzo. Pan skarbnik od razu w tym punkcie udzielił odpowiedzi 

na pytanie zadane przez radnego pana Mikołaja Dyktę. Proszę Państwa, czyli reasumując. 

Wszystkie zwolnienia, które zastosowała Rada Miasta Helu zmierzały, aby uchronić 

mieszkańców i podmioty gospodarcze w naszym mieście od maksymalnych podatków w czasie 

COVID-u. Zwolnienie od podatku od nieruchomości Rada Miasta Helu przyznała dla naszej 

spółki EKOHEL. Czemu? Aby zapobiec podwyżkom cen wody i odbioru ścieków. Działamy 

dla mieszkańców. Taka jest nasza dywizja i tak zawsze będziemy postępować. Drugi temat, 

który chcę omówić, do którego chcę się odnieść. Sprawa przeniesienia tablic pamiątkowych 

do parku Obrońców Helu. Zacytuję kilka wpisów z Facebooka, z profilu Hel Kocham. Proszę? 

Hel Kochom. Pomniki, tablice, głazy pamięci, wszystko trzeba pozbierać, bo inwestor nie 

życzy sobie historii pod fundamentami inwestycji lub w jego otoczeniu. Zabrać monument na 

wniosek właściciela w panice, kopać doły w parku Obrońców Helu, żeby się wszystko 

zgadzało. W Helu historię ma teraz status przenośny. Sprzedajesz działkę, proszę bardzo, 

monument do pudełka, tablice na wynos. Kamień z konturem półwyspu w wersji take away. 

Burmistrz w roli bohatera sprząta teren niekoniecznie tam, gdzie ktoś kiedyś patrzył na pomnik, 

pamiętał albo stawiał kwiaty. Proszę państwa, ja nie polemizuję. Przedstawiam fakt. 1 sierpnia 

2025 roku, tą część pozwolę sobie na siedząco. Wpłynęło do mnie pismo, Wydział Żandarmerii 

Wojskowej w Gdyni, od komendanta Wydziału podpułkownika Marcina Kołodziejskiego. 

Dotyczy zmiany miejsca kamienia pamiątkowego. Szanowny panie burmistrzu, Wydział 

Żandarmerii Wojskowej w Gdyni przyjął i kultywuje chlubne tradycje Morskiego Dywizjonu 

Żandarmerii wraz z podległymi plutonami w Gdyni, na Oksywiu oraz w Helu, którego 

dowódcą był patron Wydziału Żandarmerii Wojskowej w Gdyni, major Bolesław Zarczyński, 

a także oddziału Żandarmerii Wojskowej w Gdyni wraz z podległą placówką Żandarmerii 



Wojskowej w Helu. Z okazji różnego rodzaju świąt państwowych, wojskowych, 

patriotycznych, a także w dniu 13 czerwca, który jest ustanowiony jako święto żandarmerii 

wojskowej, w miejscach szczególnie nam bliskich wystawiamy posterunki honorowe, 

składamy kwiaty. Zapalamy znicze , żeby oddać należytą cześć i pamięć naszym 

poprzednikom. Jednym z takich miejsc jest kamień pamiątkowy znajdujący się w Helu. 

Odsłonięty w dniu 11 czerwca 2010 roku przez żołnierzy Placówki Żandarmerii Wojskowej  

w Helu na pamiątkę żołnierzy II Morskiego Plutonu Żandarmerii, którzy bohatersko walczyli 

w obronie Półwyspu Helskiego w 1939 roku. W wyniku zmian w infrastrukturze, jakie 

nastąpiły w mieście w ostatnich latach, aktualne umiejscowienie kamienia pamiątkowego, 

który znajduje się na tyłach sklepu ogólnospożywczego Polo Market, przy parkingu 

samochodowym wydaje się niewłaściwym, a wręcz niegodnym miejscem upamiętniającym 

bohaterską postawę walczących żołnierzy. W związku z powyższym zwracam się z wnioskiem 

do pana burmistrza o wyrażenie zgody na zmianę dyslokacji tego obiektu i umiejscowienie go 

w parku, w którym znajduje się pomnik Obrońców Helu. To symboliczne miejsce połączy oba 

pomniki zarówno pod względem historycznym, ale również i patriotycznym. Uroczysta 

oprawa wojskowa w czasie świąt i uroczystości wojskowych zarówno z udziałem żołnierzy 

Marynarki Wojennej, jak i żołnierzy żandarmerii wojskowej w parku przy obu pomnikach bez 

wątpienia nada odpowiednią rangę, prestiż, jak i wizerunek temu miejscu. Liczę, że zmiana 

lokalizacji przedmiotowego obelisku w bardziej eksponowane miejsca spodoba się nie tylko 

mieszkańcom Helu, ale także licznie odwiedzającym miasto turystom. Podpisał komendant 

wydziału, podpułkownik Marcin Kołodziecki. To jest odpowiedź co sprawiło, że ten jeden 

obelisk, ten jeden kamień otrzymał zgodę na jego przeniesienie w godne miejsce. Drugi kamień 

poświęcony kontradmirałowi Stefanowi Frankowskiemu i tu poproszę dyrektora Kompleksu 

Muzealnego pana Wojciecha Waśkowskiego o przedstawienie informacji.  

Dyrektor Helskiego Kompleksu Muzealnego- Szanowny panie przewodniczący, panie 

burmistrzu, szanowna Rada, szanowni państwo. Pozwólcie, że jeszcze kilka słów dotyczących 

przeniesienia kamienia z tablicą poświęconą III Morskiemu Plutonowi Żandarmerii. Ta 

sprawa, że tak powiem, narastała od ładnych kilku lat. Zwracali się i do nas, ale i także do pana 

burmistrza, przedstawiciele Koła Żandarm z Gdyni, przedstawiciele Koła Byłych Żołnierzy 

Zawodowych numer dwa w Gdańsku i Gdyni, motywując prośbę o przeniesienie tak jak to 

sformułował komendant żandarmerii. Gdy odsłaniano tą tablicę, było to godne miejsce. Był 

tam klub marynarski vis-a-vis willa, w której w 1939 roku miał swoje mieszkanie dowódca 

rejonu umocnionego, komandor Steyer. A później stało się tak, jak się stało. Powstał Polo 

market i jest to rzeczywiście na zapleczu, zastawione samochodami. Aby złożyć wiązanki 

kwiatów przy okazji różnych uroczystości trzeba było dobę wcześniej w sposób nieformalny 

to jakoś zagradzać. Po prostu miejsce to było niegodne. Gdy już zapadły decyzje, pan burmistrz 

również, nie wiem czy to będzie właściwe określenie, ale powiem tak jak mnie to teraz na język 

weszło, konsultował z nami tą swoją decyzję, jako choćby z nazwy historykami, którzy zajmują 

się historią II wojny światowej, historią obrony Helu, i oczywiście wyraziliśmy opinię 

pozytywną. Ale narodził się wówczas także pomysł w naszych głowach, muzealników,  

że mamy jeszcze jeden pomnik, pomnik, właśnie pomnik. Pomnik, przepraszam, to nie 

pomnik, to tablica pamiątkowa, bo pomnik to jest zupełnie inna sprawa, zgody budowlane  

i tak dalej, i tak dalej. Potocznie nazwałem to pomnik, tak jak potocznie nazywam nasze 

obiekty bunkrami, mimo że bunkry, jak sama nazwa wskazuje, służą do przechowywania 



węgla. Więc mówię o tablicy poświęconej admirałowi Frankowskiemu. Gdy odsłaniano tą 

tablicę, było to w tak zwanych, jak niektórzy mawiają, niesłusznych czasach, czyli w czasach 

realnego socjalizmu. Tablicę ufundowała, nazywana przez wielu Ludowa Marynarka Wojenna, 

ale admirał Frankowski to postać niebudząca żadnych kontrowersji i w okresie realnego 

socjalizmu i później. Był to obrońca Helu odpowiedzialny za lądową obronę wybrzeża. 

Przyczyna przeniesienia tego głazu z tablicą również podobna jak ta dotycząca głazu z tablicą 

żandarmerii. Stał ten głaz w miejscu, można powiedzieć, zapomnianym przez ludzi. Także na 

parkingu, otoczony samochodami, zarastany rosnącymi dookoła krzewami. Czyli miejsce to 

stało się niegodne. Zwróciliśmy się z prośbą do pana burmistrza, aby niejako przy okazji,  

w tym samym czasie, bez kosztów, co zaznaczam jeszcze raz, bez kosztów jakichkolwiek ze 

strony urzędu miasta czy miasta Helu, ten głaz przenieść. W kosztach partycypowała 

Marynarka Wojenna oraz Helski Kompleks Muzealny. Oba te kamienie, jak już państwo 

widzicie, przeniesiono. Wydaje mi się, że stoją w godnym miejscu. Mam tylko jedną uwagę, 

ale to poproszę pana prezesa EKOHEL-u o przeniesienie tego tak zwanego miejskiego kosza 

na śmieci, który stoi w linii tablic. No po prostu mnie się to estetycznie troszkę kłóci. Myślę, 

że do mojej prośby potrafię go łatwo przekonać i w ciągu najbliższych dni ten śmietnik po 

prostu poproszę o jego przesunięcie. Dowiaduję się dopiero dzisiaj, tutaj na sesji o stronie Hel 

Kocham, dowiaduję się dopiero dzisiaj o wpisach. Na pewno jako dyrektor kompleksu nie będę 

polemizował z tymi wpisami, po prostu mam taki nawyk, że nie wchodzę w polemiki. 

Namawiam też moich zastępców, aby nie prowadzili takich dyskusji na forach, zwłaszcza  

z osobami anonimowymi. Ja chętnie ustosunkuję się do wszelkich zarzutów, do wszelkich 

uwag, jeśli będę wiedział, kto je stawia. Ale też to nie będę czynił na forach internetowych. 

Mam takie brzydkie określenie, że nie rusza się pewnych rzeczy, bo jak się rusza, to jest później 

brzydki zapach, w związku z czym nie odnoszę się do pewnych historii w mediach 

społecznościowych. Nie wiem, czy państwo mają jakieś pytania. Jeśli tak, to chętnie 

odpowiem.  

Burmistrz Helu- Panie dyrektorze, bardzo dziękuję za wyczerpującą wypowiedź. Tu chyba 

już nic nie trzeba dodać. Myślę, że ci, którzy nas oglądają, słuchają wyrobią sobie zdanie, jak 

można manipulować pewnymi rzeczami, pewnymi historiami, a rzeczywistość okazuje się 

zupełnie inna. Zobaczcie państwo, jestem wdzięczny i chcę podziękować tu przed państwem 

zarówno inicjatorom ze strony Żandarmerii Wojskowej, jak i Kompleksu Muzealnego naszego 

Helskiego, a szczególnie panu Waśkowskiemu za podjęcie tej inicjatywy i realizację tego na 

swój koszt. A tak a propos, ten śmietnik przynajmniej na czas uroczystości 2 października, 

zapraszam wszystkich serdecznie na te obchody, będzie przestawiony, ale potem myślę, że nie 

trzeba będzie długo prezesa przekonywać, że też powinien stać w innym miejscu, a nie 

pośrodku tych dwóch tablic. Dziękuję bardzo. Wiem, że pan dyrektor się śpieszy, także panie 

Wojtku dziękuję.  

Dyrektor Helskiego Kompleksu Muzealnego- Dziękuję.  

Burmistrz Helu- Szanowni państwo, przed nami dłuższa historia. Myślę, że niepotrzebna jest 

przerwa. Historia, która rozgrywa się od kilku miesięcy, no od czerwca tego roku. A więc 

koniec czerwca pojawiają się informacje w mediach społecznościowych, w mieście, kłamliwe 

informacje, zmanipulowane, nieprawdziwe o rzekomej planowanej wycince lasu na cyplu 

helskim. Prowadzona jest akcja zbierania podpisów. Czy jesteś za wycinką lasu? Informacje 

podawane będzie wycinany las aż po same wydmy. Cypel helski straci las, aż po same wydmy, 



pod same kładki. Kiedy to do mnie dociera, przychodzę do domu i mówię do żony, gdyby ktoś 

mnie się zapytał, czy bym się pod czymś takim podpisał, żeby zaprzestać tego, dwoma rękoma 

mówię. Ale sprawdzam, o co chodzi. Ani las, ani cypel. Nic tam nie ma prawdziwego. Ludzie 

podpisali. I dobrze, że podpisywali. To znaczy, że społeczeństwo obywatelskie w Helu działa, 

że ludzie chcą protestować, jeżeli coś by się miało złego dziać. Do mnie do urzędu zaczęły 

wpływać zapytania, petycje, wnioski o udzielenie informacji publicznej, przeważnie 

podpisywane przez osobę fizyczną. W imieniu Inicjatywy lokalnej Ratujemy Helski Cypel. 

Wytrzymałem dwa miesiące. No ale no trzeba dać temu odpór, trzeba pokazać mieszkańcom 

przede wszystkim, no ale też turystom, że to są nieprawdziwe informacje, że ktoś coś zamierza 

osiągnąć. 25 lipca zrobiłem razem z moim zastępcą telekonferencję poświęconą temu jednemu 

tematowi. Przedstawiliśmy całą historię zbycia nieruchomości przy ulicy Kuracyjnej przez 

państwo, polskie państwo. Nie przez gminę, nie przez samorząd, przez państwo polskie,  

w imieniu którego Agencja Mienia Wojskowego sprzedała w ramach przetargu 

nieograniczonego dwie, po roku jeszcze jedną, czyli w sumie trzy nieruchomości. Na cele 

budowlane. Działki budowlane. Od początku taki miały status. Nie mogły mieć innego, 

ponieważ to działki to były jednostki wojskowe zabudowane. Ale za chwilę to przybliżymy. 

To nie uspokoiło działania pewnej grupy osób. 4 września, tak jak obiecałem, co miesiąc, 

pierwszy piątek każdego miesiąca, to akurat był czwartek, będę realizował telekonferencję, 

spotkania z mieszkańcami i z tymi co śledzą, co się dzieje w Helu. Takie właśnie 

telekonferencje, gdzie będziemy omawiali, jakie sprawy dzieją się w Helu, co się robi. Jednym 

z tych tematów również była ta, nazwijmy to w cudzysłowie oczywiście, wycinka lasu. 

Myślicie państwo, że to dotarło? Nie, bo hejt, bo Facebook ma swoje prawa. On dociera do 

wszystkich zakątków świata. Oprócz tego ja na wszystkie pytania, na wszystkie petycje, na 

wszystkie zapytania, wnioski o udzielenie informacji odpowiadałem i to jest mój obowiązek  

i dalej odpowiadam. Czekam teraz na odpowiedź tej osoby, która się podpisuje w imieniu 

inicjatywy lokalnej Ratujmy Helski Cypel, aby przedstawiła mi upoważnienie tych osób, 

których ona wskazuje, że reprezentuje. Żeby móc traktować to jako petycję, ponieważ  

w ostatnim piśmie pada słowo, że te wnioski to są petycje. Na razie takiej odpowiedzi nie mam. 

Media społecznościowe. To nie wszystko. Została zaangażowana telewizja. Media 

ogólnopolskie, te największe. Telewizja Polska. Udzieliłem wywiadu, jednego wywiadu 

udzielił mój zastępca. No ale 4 września zaanonsował się na spotkanie w urzędzie w moim 

gabinecie redaktor programu TVN-u Uwaga. Proszę bardzo, miasto, burmistrz nie ma nic do 

ukrycia. Przygotowałem dokumenty. Spotkanie, kamery trwało około godziny. Kiedy 

zwracałem się do redaktora, może warto pokazać te zdjęcia, żeby kamera najechała na nie, czy 

ten dokument, nie było żadnego zainteresowania. Jak można zmanipulować informacje? Jak 

można je przekazać w złym świetle? Jak można nieprawdę podać? Za chwilę to państwu 

udowodnię i pokażę. Po tym programie nie ma dnia kiedy nie dostaję smsów, maili, gdzie 

jestem wyzywany od najgorszych, gdzie wysyłają mnie do Kocborowa, do innych placówek. 

Ale ja już przywykłem, dlatego że można kogoś obrażać, a łatwo być bohaterem bezimiennym, 

nie podpisując się, a obrażając osobę publiczną. Za chwilę wykażę państwu, ponieważ ten 

program akurat w TVN w Uwadze, który został wyemitowany 18 września, według mojej 

oceny był przygotowany nierzetelnie, tendencyjnie, pojawiały się przekonania nieprawdy, czy 

też półprawdy. Myślę, że wszyscy tu zgromadzeni i państwo, którzy noc oglądają, oglądaliście 

ten program, jak nie, to można sobie go odtworzyć. Ci, którzy go oglądali, zapewne zwrócili 



uwagę, jak redaktor przed rozpoczęciem nagrywania mówi, no proszę państwa, zbierają się 

mieszkańcy Helu. Zebrali się w liczbie pięciu. Tyle ja osób naliczyłem. Szósta, to był tu dzisiaj 

obecny, były burmistrz Helu, pan Klemens Adam Kohnke. Zwróciliście Państwu pewnie 

uwagi, ci co oglądali, jak jedna z osób, która się wypowiadała, mówił, powiedział coś takiego, 

że teraz w mieście rządzi chciwość. Ten pan, ta osoba, która to wypowiadała na pewno wie 

doskonale, co to znaczy słowo chciwość. Ja tylko odpowiadając na to, mogę dzisiaj złożyć 

deklarację, dopóki będę burmistrzem Helu nigdy nie zgodzę się, nie pozwolę. Tak, panie radny 

mówię to stanowczo. Aby ktokolwiek chciwy, niechciwy, bogaty, niebogaty, biedny, aby nikt 

nie miał możliwości uwłaszczenia się na majątku gminnym, czy też na majątku naszych spółek, 

spółek komunalnych. Zawsze będę dbał o nasz wspólny interes, interes wszystkich 

mieszkańców. Proszę Państwa, no i teraz było takie rozpoczęcie, teraz trzeba tę tezę, czy też 

moje te wypowiedzi udowodnić. Zrobię to w miarę skrótowo, bo tak jak już podawałem 

dwukrotnie, była prezentacja w innej formule jak dzisiaj, przedstawiana, aby mieszkańcy mogli 

się dowiedzieć jaka była prawda, czego dotyczy sprawa. Państwa, proszę tylko, abyście sami 

w swoich głowach, w swoich umysłach, w swoich sercach odpowiedzieli sobie, czy te 

informacje, kluczowe informacje, podstawowe informacje znalazły się w programie TVN 

Uwaga. Sprawa dotyczy informacji na temat inwestycji planowanej na działkach nr 35/ 19, 

577/ 2 przy ulicy Kuracyjnej. Szanowni Państwo, więc widzicie mapkę, są trzy nieruchomości. 

Przede wszystkim będą nas interesowały dwie, a więc działka 35/1 9 i druga 577/ 2. No  

i działka tam pośrodku, dzisiaj mówiliśmy już o żandarmerii, tą po środku działkę kupił też  

w drodze prze targu od agencji Mienia Wojskowego, czyli od państwa inna osoba fizyczna.  

I ona postanowiła, że na obiektach, które tam się znajdują po żandarmerii wojskowej, po 

uzyskaniu wszystkich decyzji, pozwoleń, powiększy tylko ten obszar zabudowy i wybuduje 

swój planowany obiekt. Zostało to zrealizowane i dzisiaj tam istnieje kompleks 

apartamentowy. My się cieszymy, że są to apartamenty na wynajem. Czyli podatek jest płacony 

tak jak należy od działalności gospodarczej. Apartamenty nie były sprzedawane. Właściciel 

stwierdził, że bardziej mu się opłaca corocznie wynajmować te apartamenty. Poproszę drugi 

slajd. To jest lokalizacja tych dwóch działek, o których mówimy. Widzicie Państwo, to jest 

teren przecież zurbanizowany. Każdy z nas chodzi, każdy z turystów chodzi na nasz przepiękny 

cypel. Jak idziemy w kierunku na cypel, po prawej stronie są już nowe obiekty. Jeden 

wybudowany dwa lata temu, drugi za chwilę rozpocznie się budowa, a po lewej stronie są 

zlokalizowane te dwie działki. Poproszę następny slajd. Tego slajdu jeszcze nie 

pokazywaliśmy. Jest on kluczowy. Proszę Państwa, widzimy dominujący kolor zielony. Jak 

myślicie, co on oznacza? Lasy. Kolor zielony to są lasy. To są działki, które mają status las.  

Tę mapkę ściągnęliśmy wczoraj, jako mapa dostępna na stronach Nadleśnictwa, mapa 

wydzielin leśnych. Proszę Państwa widzicie, te dwie nieruchomości, o których dzisiaj 

mówimy, nie mają koloru zielonego, bo nie mogły mieć, bo ich klasyfikacja to była działki 

budowlane. Dziękuję. I co? Na tej dużej działce było. Co takiego państwo sprzedało w drodze 

przy targu temu obywatelowi, temu inwestorowi? Te obiekty pobyły po jednostce wojskowej. 

Tak ten teren wyglądał. Proszę o następny. T o już jest zdjęcie, tamte były zdjęcia archiwalne 

z tego okresu, kiedy te działki były sprzedawane. To jest już, przechodzimy do zdjęć 

dzisiejszych, z dzisiejszego okresu.  

Poprzednie to była ta działka druga. Można powiedzieć, że zabetonowana płytami jumbo, a te 

obiekty, które tu są pokazane, tu dzisiaj jak Państwo idziecie na cypel, to widzicie różnego 



rodzaju pawilony handlowe, gastronomiczne, tymczasowe, zlokalizowane na tej działce 

głównej. Także to są zdjęcia robione kilka dni temu. Proszę Państwa, przyroda nie lubi próżni. 

Jeżeli ktoś z Państwa ma ogródek działkowy i na swoim ogródku nie wykonywałby żadnych 

prac pielęgnacyjnych, to by porósł, ten teren by porósł chwastami, drzewami, samosiejkami. 

W tym przypadku jak widzieliśmy na tych działkach, które sprzedało państwo jako działki 

budowlane, pod inwestycje. Przez ten okres, a to już 11 lat minęło, oczywiście te drzewa, które 

tam były jako drzewka, jako samosiejki, różnego gatunku, niekoniecznie rodzimego, podrosły, 

zmężniały. Proszę Państwa, czy ktoś widział w programie TVN Uwaga te zdjęcia? 

Widzieliście, bo ja je miałem rozłożone na biurku swoim, na stole, ale przebitki z tego nie było. 

Zaprosiłem, żeby pokazać, co państwo sprzedało temu nabywcy w drodze prze targu. Kiedy to 

nastąpiło? Pierwsza nieruchomość ta duża, ta większa 20 listopada 2014 roku. Ta mniejsza 18 

stycznia 2016 roku. Tak się złożyło, że ten sam właściciel, który nabył pierwszą nieruchomość 

postanowił wystartować również do przetargu w 2016 roku i też wylicytował, i wygrał tę 

licytację. Nieruchomości zostały zbyte przez Agencję Mienia Wojskowego w trybie przetargu 

nieograniczonego. Powierzchnia działek 1 większa 1,86 hektara, druga 0,77 około 2,5 hektara 

łącznie. Proszę Państwa, co się dzieje dalej? Ja dzisiaj mogę to opowiadać, przedstawiać na 

podstawie dokumentów, które posiadam w urzędzie, do których mam wgląd, ponieważ ja  

w tym czasie nie byłem burmistrzem, to wiecie. Wszystko działo się za czasów, kiedy 

burmistrzem był pan Klemens Adam Kohnke. Ale to nie mówię tego, żeby zrzucić 

odpowiedzialność na pana Klemensa, bo wszystko co robił było zgodne z prawem. Chcę tylko 

podkreślić, że w tym czasie ja prowadziłem swój prywatny biznes. Szanowni Państwo, każdy 

z nas, każdy z was, każdy z nas, możemy wystąpić o każdą nieruchomość, do wójta burmistrza, 

prezydenta o wydanie warunków zabudowy na jakąś tam nieruchomość, która nas ewentualnie 

interesuje, żeby się dowiedzieć, co można tam realizować, co można tam budować, na co ją 

wykorzystać. Takie warunki zabudowy nie przygotowuje pan Klemens, pan Wądołowski, pan 

Iksiński, który jest burmistrzem wójtem, tylko urbanista, osoba, która ma uprawnienia 

państwowe, które na podstawie analizy otoczenia podaje parametry i warunki, co można 

wykonać, co można zbudować, jakie parametry mogą być zastosowane. No i normalna kolej 

rzeczy, że właściciel, który nabył tą pierwszą nieruchomość wystąpił do burmistrza 

ówczesnego o wydanie warunków zabudowy i je otrzymał. Jak najbardziej otrzymał 3 grudnia 

2015 roku. Następnie kupił drugą nieruchomość i wystąpił o warunki zabudowy dla tej drugiej 

nieruchomości. I ówczesny pan burmistrz również wydał tę decyzję na warunki zabudowy 12 

września 2017 roku. Jak najbardziej prawidłowo, jak najbardziej profesjonalnie. Ale, i to już 

znam z przekazów medialnych, i z tego, co można w internecie znaleźć na spotkaniach  

z mieszkańcami, które organizował pan burmistrz Kohnke, gdzie sam to podkreślał 

niejednokrotnie, rozmawiał z inwestorem i przekonał go, aby nie realizować pojedynczych 

obiektów na jednej działce, jeden na drugiej. Drugi, na jeden hotel, na drugim garaż 

parkingowy, ale żeby je połączyć i wybudować coś dużego, całorocznego. Coś, czego nie ma 

w Helu i co będzie spełniało funkcję turystyczną przez cały rok. Coś, co wejdzie w tą nisze, 

której u nas nie ma. U nas sezon kończy się we wrześniu i wszystkie pokoje, praktycznie 

wszystkie się zamykają, te działalności wynajem pokoi. U nas nie ma obiektów hotelowych. 

Był jeden nazywany jako hotel, on nigdy nie miał statusu hotelu, dzisiaj zamknięty. A inny, 

jest jeden hotel mały, bardzo fajny. Chwała, że on istnieje, ale on nie spełnia tych funkcji,  

o których myśmy sobie marzyli, gdzie hotel, który daje możliwość spa, basenu, korzystania  



z wszelkich udogodnień przez cały rok, a szczególnie dla nas ważne po okresie sezonu letniego. 

Dlaczego za chwilę to jeszcze wykażę. Więc ten inwestor przystał na to i złożył kolejny 

wniosek o wydanie warunków zabudowy dla całego obszaru, czyli dla tych dwóch działek. No 

ale wtedy się okazało, że hola hola, aby taką decyzję o warunkach zabudowy burmistrz mógł 

wydać, to postępowanie oczywiście wszczął pan burmistrz Adam Klemens Kohnke. Potrzebna 

jest decyzja środowiskowa, czyli inwestor musi przeprowadzić całą procedurę, aby uzyskać 

postanowienie od jedynej instytucji państwowej, która takie postanowienie może wydać, czyli 

Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska. Bo inaczej nie będzie uzgodnienia. To nie jedyna 

instytucja, która bierze udział w całym tym procesie. Mamy to szczęście, że tych instytucji jest 

kilka i dobrze, bo przynajmniej mamy pewność, że jeżeli coś wydajemy w urzędzie, ma to 

swoje skutki prawne i jest zgodne z prawem. To jest Urząd Morski, to są Wody Polskie, to jest 

Sanepid. No i tak, w takim razie rozpoczęła się cała procedura uzyskania tej decyzji 

środowiskowej. Proszę Państwa, ci, którzy tak po 11 latach z jakiegoś nieznajomego mi 

powodu zaczęli podejmować ten temat i wszędzie tylko było jedno hasło. Jakie konsultacje 

społeczne były prowadzone? Czy ktoś z Państwa budował kiedyś dom? Nie, może, ale pewnie 

niektórzy tak , może ktoś z rodziny budował dom, może jakiś pensjonat, może coś innego? Czy 

jeżeli Państwo, ktoś z nas na swojej działce buduje jakiś obiekt, to są konsultacje społeczne? 

Hasło wytrych. Udział w postępowaniu biorą osoby fizyczne, osoby prawne, instytucje, które 

są do tego uprawnione, upoważnione, sąsiedzi. Były takie instytucje jak chociażby w naszym 

wypadku to Urząd Morski, jeżeli potrzebny to RDOŚ, Lasy Państwowe, Wody Polskie, czy też 

Sanepid. Szanowni Państwa, w Helu została wykonana taka znacząca inwestycja w porcie 

morskim. Bardzo znacząca i bardzo dobra inwestycja, która służy dla miasta, dla rozwoju, ale 

która ma w sobie pewne ryzyko. Ponieważ tam jest zastosowany czynnik chłodzący, który 

może w jakichś określonych warunkach, tzn. działań, a dzisiaj różne rzeczy się zdarzają, 

zagrażać bezpieczeństwu mieszkańców na przykład. Zdarzały się przypadki wycieku. Myślicie 

Państwo, że mimo inwestycji takiej, o takim znaczeniu i takim ewentualnym zagrożeniu, 

konsultacje społeczne jakieś były prowadzone? Nie ma czegoś takiego. Wszystkie strony się 

wypowiadały i bardzo dobrze inwestycja została zrealizowana i chwała właścicielom,  

że została zrealizowana. Ale konsultacje były prowadzone przy okazji tej sprawy przed 

organem Regionalna Dyrekcja Ochrony Środowiska. Każdy, kto miał interes prawny mógł 

przystąpić, zgłosić się , że chce być stroną w postępowaniu. I cztery takie instytucje się 

zgłosiły, cztery stowarzyszenia, fundacje, dwie helskie. Jedna to Fundacja Sapere Aude pana 

Marka Chronia, druga helska to Stowarzyszenie Alternatywny Cypel i dwie spoza Helu 

Fundacja Strefa Zieleni oraz Stowarzyszenie Mieszkańców Gminy Kosakowo. Poprzedni 

burmistrz jeszcze dopuścił te organizacja do postępowania i brały udział w tym postępowaniu 

do czasu wydania postanowienia przez Regionalną Dyrekcję Ochrony Środowiska. Po 

wydaniu tego postanowienia żadna z tych organizacji nie wniosła już żadnych uwag. Na 

początku miały swoje uwagi, zgłaszały, nawet pamiętam, wtedy się przyglądałem z boku,  

że sprawa miała wydźwięk taki publiczny, medialny. Pierwsze protesty zgłaszał obecny tu pan 

przewodniczący na sesjach Rady Miasta i już po trzech latach, trzy lata postępowania, 

postępowanie trwało przed Regionalną Dyrekcją Ochrony Środowiska, wydał postanowienie, 

gdzie zacytuję może trzy zdania, że ta inwestycja, powtarzam, zacytuję: 'nie będzie naruszać 

zakazów obowiązujących na terenie Zespołu Przyrodniczo-Krajobrazowego Helski-Cypel'. 

Drugie: '...nie wpłynie w sposób znaczący na powierzchnię siedliska przyrodniczego 2180 



zinwentaryzowanego w wyżej wymienionym obszarze Natura 2000'. I trzecie: '...nie ma 

podstaw twierdzić, aby realizacja inwestycji mogła znacząco negatywnie wpływać na 

przedmioty ochrony w obszarze Natura 2000, Zatoka Pucka oraz Zatoka Pucka i Półwysep 

Helski'. Proszę Państwa, nie wiem, czy zwróciliście uwagę, na rzecz chyba najważniejszą, 

która ukazała się nam w programie TVN Uwaga. Otóż pani, osoba, która wypowiada się na 

temat tej inwestycji na terenie tych nieruchomości, mówi, że 80% lasu na cyplu zostanie 

wyciętych. I kamera, jest najazd na nasz cypel i piękne lasy. Proszę Państwa, moja córka  

z Ameryki, ze Stanów jak zadzwoniła, mówi tata, wy chcecie las wycinać na cyplu? 80% 

całego terenu chcecie wyciąć? Mówię, Karolinko uspokój się, potrzebuję trzy minuty, żeby ci 

wyjaśnić. Nieraz potrzeba jest specjalistycznej wiedzy, zagłębienia się w dokumenty. Decyzja 

środowiskowa to kilkadziesiąt stron. Żeby coś zrozumieć, coś sobie zakodować, a potem żeby 

to powielać. Więc padło hasło, 80% lasów na cyplu. Coś niesamowitego. Pierwszy bym uciekał 

z tego miasta i bym się wstydził, że tu mieszkam. Tak jak pokazywałem już, obie działki mają 

powierzchnię około 2,5 hektara. Działka ta większa 35/ 19, na jej obszar częściowo wchodzi 

fragment siedliska Natura 2000. O powierzchni wiecie Państwo ile? 0,19 hektara, czyli 1900 

metrów kwadratowych. Cała działka ma 1900. Cała działka ma 1,9 hektara. Ta część, gdzie 

jest to fragment siedliska Natura 2000, to jest 0,19 hektara, czyli 1900 metrów kwadratowych. 

I proszę Państwa, 80% tego fragmenciku, nie całego siedliska, tego fragmentu, czyli z tego 

1900 m2, 80% tego fragmentu działki RDOŚ opisuje, że w wyniku przekształcenia nastąpi, ale 

nie powoduje to żadnego uszczerbku na przyrodzie. I wylicza, ile w przypadku Helu do dnia 

dzisiejszego już takiego uszczerbku doznaliśmy, jeżeli chodzi o siedlisko Natura 2000. Do tego 

wyliczenia, to też wszystko pisze w tej analizie, bierze się pod uwagę wszystkie dotychczasowe 

inwestycje z naszego terenu, na których było prowadzone postępowanie środowiskowe, gdzie 

RDOŚ musiał wydać postanowienia: działki za dworcem, działki na Przybyszewskiego i te 

dwie działki. I suma tych wszystkich działek i strat ewentualnych, jeżeli chodzi o ochronę,  

o środowisko, to w przypadku Helu to jest, dokładnie podaję, 0,247 %. Słyszeliście Państwo, 

bo też to było w programie TVN-u Uwaga, jak dziennikarz pytał się pracownika RDOŚ-u, była 

rozmowa, dlaczego, co i jak. Odpowiedział krótko. Jeżeli uszczerbek jest poniżej 1% dla całego 

obszaru środowiskowego Natura 2000, to takie postanowienie się wydaje. W przypadku Helu 

to nie jest 1%. To jest do tej pory, po zsumowaniu wszystkich inwestycji, na które te decyzje 

środowiskowe zapadały, a muszą zapadać, jeżeli jest to w obrębie Natura 2000, to jest niecałe 

0,3%. Taka jest prawda i taki jest stan faktyczny. Proszę Państwa otrzymałem postanowienie 

z RDOŚ-u 3 sierpnia 2020 roku i które rozpoczęło się w grudniu, w lutym 2018, czyli prawie 

przeszło dwa i pół roku. I wydałem na tej podstawie decyzję środowiskową 28 sierpnia 2020 

roku, gdzie zawarłem wszystko to, co było zapisane i wskazane w tym postanowieniu 

Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska. Można powiedzieć kopiuj w klej. Inwestor, 

właściciel wystąpił, wtedy to już ja wydałem tę decyzję środowiskową, jak również tą trzecią 

decyzją o warunkach zabudowy. I proszę Państwa, obojętnie, czy to dalej byłby Pan Klemens, 

czy to ja, czy Iksiński, każdy jeden ma obowiązek taką decyzję wydać, kiedy są spełnione 

wszystkie warunki, wszystkie prawne aspekty. Ktoś mówi, ale nie musiał. Ten pan redaktor 

próbował mi mówić, ale przecież pan nie musiał. Nawet ten człowiek z RDOS-u powiedział, 

no ale burmistrz przecież nie musiał wydać. Ale już nie powiedział. Na jakiej podstawie 

prawny? Mówią nie wydać. Nawet gdybym nie lubił. Chociaż ja inwestora w ogóle nie znałem 

nawet wtedy. Ale nie lubiłbym tego pana czy to osoby. Powiedziałbym, o ja nie wydam, ja tam 



pójdę, będę karnie odpowiadał, nie ma problemu. No to przecież odwołanie do SKO i nie ma 

możliwości, następny ruch i decyzja musi być wydana. I podkreślam, to jest połowa etapu 

całego do zakończenia tej sprawy. W międzyczasie, kiedy już była ta decyzja, wystąpił 

inwestor o wydanie decyzji zezwolenia na wycinkę drzew. Proszę Państwa, w tym 

postanowieniu z Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska było podane dokładnie inwestor 

realizując swoje inwestycje będzie mógł wykonać na tym obszarze, na tych działkach 

budowlanych wycinki 620 drzew. Komisja, która udała się w teren zakwalifikowała,  

że wystarczy 434 drzewa, a nie trzeba 620. I do mojej decyzji został wpisany warunek. Panie 

inwestorze, będziesz pan mógł to wykonać po uzyskaniu pozwolenia na budowę, 

prawomocnego pozwolenia na budowę, a już pozwolenie na budowę wydaje starosta, organ 

inny, Starosta Pucki. Ta decyzja, pozwolenie na budowę została wydana przez Starostę 

Puckiego i uprawomocniła się w kwietniu ubiegłego roku. W tej mojej decyzji, gdzie są 

wymienione jakie gatunki drzew mają być nasadzone. Wycinka to jest jedno, ale na obszarze 

tych dwóch działek budowlanych, które inwestor kupił od państwa, musi nasadzić 434 drzewa 

i określone są gatunki, jakie mają to być rodzime drzewa. Określona jest wysokość minimalna 

i odwód pnia minimalny. I dwa lata będzie to kontrolowane przez botaników, przez osoby 

uprawnione. Jeżeli coś się nie przyjmie, musi być następne dosadzenie. Wycinka też musi się 

odbywać w obecności ornitologów i osób uprawnionych. To nie to, że ktoś pójdzie i sobie 

zacznie wycinać. Jeżeli w ogóle zacznie. Proszę Państwa, i sprawa z Helu wyszła. Poszła do 

Pucka, do Starosty Puckiego. 2,5 roku postępowanie przed Starostą Puckim o wydanie 

pozwolenia na budowę. Dzisiaj powiem Państwu, że starosta mógł zrobić wszystko. Mógł 

zażądać dodatkowego badania, jeżeli chodzi o raport, uzupełnienia o coś, o jakieś dodatkowe 

uzupełnienia. Na pewno zapoznały się jego służby z tym raportem, który wydał Regionalna 

Dyrekcja Ochrony Środowiska. Jest on tak szczegółowy, że miałem problem naprawdę, żeby 

się z nim zapoznać. Każda robak, każda mucha, każda roślina została opisana. Zostało 

zapisane, kiedy będzie można rozpocząć inwestycje, w jakich godzinach ją prowadzić, jak ma 

być sprzęt zabezpieczony, jak sąsiednie drzewa mają być zabezpieczone, żeby również 

ochronić, jeżeli chodzi o hałas sąsiadów. Ale na tym etapie można było jeszcze coś zrobić. 

Pozwolenie na budowę zostało wydane, ostatecznie uprawomocniło się w kwietniu ubiegłego 

roku. Poproszę jeszcze następny slajd. To jest takie zdjęcie proszę państwa, jest wtedy 

uczestnik właśnie burmistrz, pan Klemens Adam Kohnke, jest zastępca, jest pan Jarosław 

Pałkowski, jest wtedy przewodniczący rady pan Antkowski, jest wtedy sekretarz miasta pan 

Dykta Marek. Na przeciwko to jest spotkanie na hali, siedzą mieszkańcy i przedstawiona jest 

między innymi ta inwestycja. Pamiętam je, panie burmistrzu. Mam do pana pytanie. Kiedy 

obejrzałem program TVN Uwaga byłem wściekły. Nawet miałem pretensje, że to oglądałem. 

Nie mogłem sobie wytłumaczyć. Jak to ten, który mówił o sobie, że jest ojcem chrzestnym tej 

inwestycji, który mówi, że on ją, takie jego dziecko, on ją w jakiś sposób wymyślił, 

podpowiedział. I on staje z osobami, z grupą osób, które nie chcą tej inwestycji, którzy szkalują 

tą inwestycje.  

Mieszkanka Helu- Panie burmistrzu to nie jest sesja nadzwyczajna. Wypadałoby nie stwarzać 

takiej okazji [niezrozumiałe] Rady Miasta. To nieeleganckie [niezrozumiałe]  

Burmistrz Helu- Panie burmistrzu, panie burmistrzu co się stało, że pan zmienił zdanie? Który 

to moment był w ciągu tych 11 lat, że Pan zmienił zdanie i przyjechał do Helu protestować? 

Chciałbym, żeby pan odpowiedział na pytanie, bo może ja czegoś nie wiem. Bardzo proszę.  



Klemens Adam Kohnke- Szanowna Wysoka Rado, panowie burmistrzowie, pytanie jest 

zasadne, ponieważ zostało całkowicie sfałszowane to, co było pokazane w TVN. Po prostu 

słyszałem, że ma być dziś wielkie spotkanie z telewizją, będzie się rozmawiało na temat tej 

inwestycji. Przyjechałem do Helu, poszedłem w to miejsce. Tam jacyś ludzie się kręcili, kilka 

osób, w sumie było tam sześć chyba osób, siedem może, nie wiem, dorywczo. I dołączyłem 

się do tej grupy i pytam o co w tym temacie chodzi. No o tą wycinkę. I zacząłem tłumaczyć  

i tej grupce jeszcze bez telewizji. Zacząłem tłumaczyć, że chodzi o praktycznie tą inwestycję, 

która daje nowe szanse dla naszego miasta rozwojowe, miejsca pracy. Mówiłem o tych 

wszystkich zaletach, to wszystko co było od samego początku robione, przemyślane do końca, 

przetestowane przez różnego rodzaju organizacje, tak jak mówię, które powiedzmy RDOŚ-e 

na przykład, czy Wody Polskie, czy jakiekolwiek jeszcze instytucje tam nie brały w tym udział 

i mówię z przekonaniem to. W tej dyskusji, dopóki jeszcze nie było telewizji, było, no tak, ale 

można było zrobić plan zagospodarowania przestrzennego najpierw. Tak, oczywiście, zanim 

się cokolwiek zrobi. Wiecie państwo, że plan zagospodarowania przestrzennego tworzy się 

przez dosyć długi okres czasu, po pierwsze dla miasta, a po drugie kosztuje ogromne pieniądze. 

Ja byłem gospodarzem niecałe pół roku, kiedy inwestorzy pojawili się ponieważ zakupili  

i chcieli, żeby wykonać im kanalizację tam, ponieważ działki graniczą z kawałkiem drogi 

Kuracyjnej, w której jeszcze nie było wod-kan-u. I w tym czasie pojawili się chcąc mieć 

deklarację, kiedy to zostanie wykonane. Miasto nie miało zbyt tak zwanych wolnych finansów. 

Powiedziałem, że są inne priorytety, no ale to kiedyś na pewno wykonamy, po czym jeden  

z inwestorów, właśnie ten pan od tej inwestycji powiedział wprost, mówi, a ile to ma 

kosztować? No miało kosztować około 180, 200 tysięcy i on mówi ile? No to składamy się, 

chłopaki, robimy. Chcecie robić milionowe inwestycje, to was nie stać na kanalizację. I on 

zadecydował i faktycznie był głównym, że tak powiem, beneficjentem, powiedziałbym z jednej 

strony, a z drugiej strony kapitałodawcą na wykonanie tej inwestycji. Oni to sami zrobili. My 

mieliśmy tylko plany i zostały one wykonane według tych planów. Wracam teraz do tej 

sytuacji, kiedy stałem w tej grupie ludzi. Rozmawialiśmy na ten temat. Po czym pojawia się 

pan redaktor. Ja się z tego wycofałem, oczywiście odszedłem od tej grupy. Po czym ten pan 

redaktor zaczął z tymi ludźmi rozmawiać i mówi do mnie, nie wiem skąd ten pan mnie znał, 

czy mu podpowiedziano. Mówię, panie burmistrzu, niech pan dojdzie do nas. Ja mówię, że nie, 

niech pan dojdzie. No to doszedłem jako ta osoba, która ma trzeźwy pogląd i ocenę tej sytuacji. 

Mało tego od samego początku byłem zaangażowany w to, żeby te miejsca pracy w Helu 

powstały, żeby ożywić tą naszą turystykę całoroczną i tak dalej. No, podszedłem do tej sytuacji, 

no i oczywiście ten pan redaktor pyta, pyta różnych ludzi, no, te, które się oglądali, to 

oglądaliście, one były też przycięte i oczywiście jest moja wypowiedź, która jest zdecydowanie 

diametralnie inna. Mówię o zaletach tej inwestycji, mówię o, powiedzmy, korzyściach, które 

będą dla miasta, dla społeczeństwa, mówię o konieczności tego przedsięwzięcia dla egzystencji 

naszego Helu, który się wyludnia. Nasz Hel, wiecie Państwo, że w tej chwili ma mniej 

mieszkańców aniżeli w 36 roku, tak? To wiecie już wszystko. No mówię o tym, te wszystkie 

argumenty używam. Ten pan redaktor kiwa głową, tak, tak, tak, a potem okazuje się, że wycina 

każde słowo. To była manipulacja, ponieważ nie pasowało do konceptu, który założył sobie 

pan redaktor, co chciał osiągnąć. A ja mam teraz takie pytanie. Jeżeli mogę, panie burmistrzu, 

wysoka rado, zająć jeszcze minutę. Ja mam takie pytanie, kto za tym wszystkim stoi i jaki ma 

cel? Kto jest tym, kto inicjuje takie rzeczy? Bo to jest szkodliwe działanie przeciwko naszemu 



miastu i naszej społeczności. Pytam się kto? Ja rozumiem, że pani, która występuje na zewnątrz 

jest taką osobą na zewnątrz występującą, prezentującą, elokwentną. Natomiast kto stoi za tym, 

jaki ma cel? Bo nikt mi nie powie, że to jest działalność tylko i wyłącznie naszych 

mieszkańców. Nasi mieszkańcy są zmanipulowani. Pytanie przez kogo? I tu należałoby się 

zadać sobie pytanie. Ja jeszcze mam dwa takie przykłady, jak próbowano przeszkadzać nam  

w tej inwestycji. Bo na przykład. W momencie, kiedy od roku czasu inwestor nie mógł 

otrzymać zgody z RDOŚ-u ze względu na ptaki wędrujące, mówi nie, nie, to nie można, 

ponieważ ptaki wędrujące nad Helem będą się rozbijały o ściany tego budynku, czy 

ewentualnie o szyby. Rok czasu trwała ta rozmowa, dyskusja, po czym inwestor mówi, wie 

pan co, ja już mam dosyć tych instytucji, oni tutaj mówią mi o jakichś ptakach, o czymś, a ja 

mówię, czy mogę z panem pojechać do tej instytucji. Umówiliśmy się, pojechaliśmy. Okazało 

się, że pani naczelnik tego wydziału, która tam była, twierdzi, że ptaki wędrujące będą się 

rozbijały, ponieważ o tym mówi efekt latarni morskiej. No więc ja zapytałem tak troszeczkę, 

chodzi o naszą latarnię morską, tą, która ma 42 metry wysokości? Ona mówi, nie, nie, to chodzi 

o, w prawie amerykańskim jest taki przepis, który mówi, że wieżowce oświetlone, że ptaki 

uderzają, giną i tak dalej, i tak dalej. W związku z czym trzeba zabezpieczenia zrobić. I ja  

w tym momencie wiem, trochę przewrotnie, pytam, przepraszam bardzo, a czy może mi pani 

jako specjalistka, jeszcze nie jestem specjalistą, wytłumaczyć, powiedzieć, jak te ptaki 

wędrują. One lecą między drzewami czy tak nad drzewami? No nie, wysoko nad drzewami, 

oczywiście, one się kierują lądem, nad lądem lecą i tak dalej, i tak dalej. I wtedy pozwoliłem 

sobie, proszę Państwa wybaczcie mi, słowo, które muszę użyć, ono jest takie trochę 

nieparlamentarne, ale żadne wulgaryzmy. Mówię, to znaczy, że jeżeli dobrze panią rozumiem, 

te ptaki lecą sobie wzdłuż Półwyspu Helskiego i przed Helem pikują w dół i, używam słowa,  

i pierdót w ścianę. A ona się tak na mnie patrzy i mówi, ale nie rozumiem. A ja mówię, proszę 

panią, skoro obok ten budynek ma mieć wysokości 18 metrów, a obok stoją drzewa między 16 

a 26 metrów wysokości, to jak one będą leciały? No to ja to się muszę zastanowić. No i wydała 

decyzję zgodną, ale rok czasu blokowała. To jest jeden przypadek. Był taki drugi przypadek. 

No nie wiem, gdzieś to miałam zapisane, miałem jeszcze taki drugi przypadek, też który na 

dobrą sprawę się musieli wycofać. O, taka jeszcze informacja. Wody Polskie wydając swoją 

opinię, wydały taką opinię, bardzo fajną na początku, że raz na 100 lub 500 lat może nastąpić 

powódź i musi się inwestor z tym liczyć. No to przyjął to, na klatę wziął, że raz na 100 lat może 

być powódź, albo raz na 500 lat. I to były takie, powiedzmy, przesłanki, które próbowały 

torpedować to przedsięwzięcie. Oczywiście starałem się motywować, argumentować, żeby ten 

inwestor się z tego nie wycofał, bo były takie [niezrozumiałe], że Jezus Maria, jak ja mam 

wszystko, ciągle wszystko przeciwko mnie, to ja sobie dam spokój z tym wszystkim. Ale nam, 

mnie głównie, zależało na tym, żeby Hel miał tą szansę, żeby była całoroczna turystyka 

pobytowa i to na najwyższym poziomie. Dlatego, że ta turystyka pobytowa zakładała pobyty 

między 14 dni, to 2 tygodnie, a 6 tygodni pobytu w hotelu pięciogwiazdkowym z rewitalizacją 

organizmu. To jest taki szeroki program, który kiedyś wdrażałem nad Morzem Północnym, jak 

mieszkałem jeszcze po tamtej stronie. I to jest coś, co dawało naszemu miasteczku, miastu, 

dawało szansę, żeby zatrzymać ten destruktywny proces wyludniania, który powiedzmy 

niestety nam towarzyszy. Między innymi dlatego, że nie ma całorocznych miejsc pracy. Jest 

ich coraz mniej. I nas mieszkańców również jest coraz mniej. Musimy coś zrobić i naszym 

wspólnym zadaniem jest żeby zadbać, a żeby nasz ukochany Hel, bo ja zakładam, że jesteśmy 



wszyscy helanami na tyle lub się identyfikujemy z tym miasteczkiem, że to jest miejsce, nasze 

miejsce na ziemi. I zadbajmy wspólnie o to, Wysoka Rado, panowie burmistrzowie, zadbajmy 

o to, żeby Hel miał szansę być tym miastem, miasteczkiem, na które zasługuje. Miasteczkiem 

całorocznej turystyki pobytowej i to ludzi, którzy będą do nas zjeżdżali niemalże z całego 

świata. To byłoby na tyle. Dziękuję bardzo.  

Burmistrz Helu- Panie burmistrzu, wzbogaciłem swoją wiedzę o tamten okres. Myślę,  

że wszyscy wtedy, nie wszyscy byli w radzie, ale jako mieszkańcy byliśmy świadkami co się 

działo i jak ta ewentualnie inwestycja się wtedy za pana burmistrzowania wykluwała. 

Powiedział pan jedną rzecz, tak między czasie , że można było plan zagospodarowania 

przestrzennego zrobić. Coś panu powiem. Nie tylko panu, wszystkim państwu. Moja pierwsza 

kadencja w 98' roku się rozpoczęła. Ówczesna Rada Miasta Helu, gdzie członkiem rady, 

radnym była jedna z osób, która wypowiadała się w tym programie TVN Uwaga, można 

powiedzieć, że zainicjował i chwała mu za to, bo zrobił on i cała rada doskonałą robotę.  

W 2001 roku został uchwalony przez Radę Miasta ówczesną plan zagospodarowania 

przestrzennego przy ulicy Dworcowej. Obszar siedem hektarów. Sześćdziesiąt mniej więcej 

około sześćdziesięciu działek budowlanych. Proszę państwa, plan został uchwalony, miasto co 

roku sprzedało jedną, dwie, trzy działki z tego obszaru i co się stało? No ja też wtedy nie byłem 

w niczym, ale pamiętam, 2007, 2008 rok. Nie byłem. Afera, w mieście afera. Wchodzą jacyś 

ludzie, tną drzewa, bo chcą coś budować. Ten plan zagospodarowania obejmował działki pod 

budownictwo mieszkaniowe, pensjonatowe i z usługami. Mówimy o tym obszarze za 

cmentarzem. No ale media się rzuciły. Politycy zaczęli przyjeżdżać. No ale zaraz. No przecież 

zgodnie z prawem, trawnik wyłączony z produkcji leśnej, inwestor, który wchodzi na swoją 

nieruchomość ma prawo wyciąć to, co koliduje z jego inwestycją. Oczywiście wcześniej 

musiał otrzymać warunki, przepraszam, warunki zabudowy już, nie? Ale pozwolenie na 

budowę. I tylko jego obowiązkiem jest zgłosić do Lasów Państwowych, czy Lasy 

Państwowych, chcą to drzewo, które będzie wycinane, czy też nie. Do dnia dzisiejszego 

kilkaset drzew zostało wyciętych. Przed nami jeszcze kilka tysięcy. Tyle jeszcze działek jest 

niezabudowanych. Jedni będą za pięć lat budować pewnie, jedni za dziesięć, to się rozciąga  

w czasie. Jedna jeszcze taka informacja. Lasy Państwowe, Nadleśnictwo Wejherowo,  

w Leśnictwie Jastarnia, gdzie zdecydowany obszar tego leśnictwa to jest Hel, wiecie państwo 

ile mają co roku zaplanowanej wycinki drzew? Jak najbardziej prawnie, w ramach pielęgnacji, 

drzewostanu, bo Lasy są zobowiązane taką pielęgnację robić, co roku, od 2,5 do 3,5 tysiąca. 

W ostatnim, w tym roku i w ubiegłym, tej wycinki nie było, ponieważ to już państwa 

informowałem wcześniej, jest zaraza, jeżeli chodzi o nasze losy państwowe i to w tych dwóch 

latach nie było realizowane. Proszę Państwa, nagadaliśmy się. Mam teraz taki quiz dla 

Państwa, jeżeli Państwo pozwolicie. Pokażę obiekty. Ja Państwa bym prosił, zgadnijcie, jaka 

to miejscowość. Bardzo proszę. Proszę państwa to nie Turcja, to nie Egipt, to nie Malediwy, 

to Ustka. Proszę następny. Widzicie jakie szkaractwo, jakie wysokie, ile tu pięter. No nie, 

niewyobrażalnie. Jak coś takiego mogło uzyskać pozwolenie na budowę. Dookoła lasy. No 

uzyskało, Międzyzdroje . Nic takiego bym sobie nawet nie wyobrażał, żeby mogło być w Helu 

czy też na Półwyspie Helskim. Proszę Państwa, to nie wizualizacja tego, o czym dzisiaj 

mówimy. Jak myślicie, gdzie to? Mielno. A te obiekty? Przy samej plaży, można powiedzieć 

prawie na wydmach, dookoła las. Rokowo koło Kołobrzegu. Proszę jeszcze następny. Między 

wodzie. Celowo nie podaje nas w tych obiektów, żeby nie reklamować, podaję tylko 



miejscowości. Proszę Państwa, takich obiektów jest kilkadziesiąt na naszym wybrzeżu. I teraz 

dwa ostatnie slajdy. Co to jest? Jastarnia. I ostatni Jurata. Szanowni Państwo, więcej slajdów 

nie będzie, jeszcze parę słów, tylko kilka słów. Mam takie pytania sobie zadaję je codziennie. 

Idę spać, budzę się i zadaję sobie to pytanie, bo od tego, a jestem, żeby takie rzeczy analizować. 

Kiedy w Helu będzie mógł być wybudowany hotel? Jedyna rzecz, której nam brakuje, o której 

mówimy i społeczeństwo mówi od dziesiątków lat, od początku. Pokazywany był Kurhaus, 

mamy jeden hotelik, godny, ale nie gwarantuje on tych warunków jak tego typu obiekty. Kto 

o tym zadecyduje, kiedy ten hotel powstanie? Czy właściciel działki? Czy władze miasta?  

A może ktoś inny? Może ktoś inny naciśnie guzik i powie, słuchajcie, teraz już możemy 

budować hotel. A nie wie niczego. Celowo pokazałem dwa obiekty zlokalizowane u naszych 

sąsiadów. Bo jak czytam i słucham, osoby, które piastują jakieś stanowiska, są prezesem jakiejś 

organizacji, stowarzyszenia, włączały się w to działanie, ten protest, te pomówienia, że w Helu 

będzie wycinany las na cyplu, to się zapytam. Czy ktoś z Państwa słyszał, żeby nasi sąsiedzi 

kiedykolwiek protestowali, jak się budował jeden hotel, drugi, apartamentowce? Szklana, 

pamiętacie Juratę piękną. Dzisiaj szklana Jurata. Czy pamiętacie te protesty? Ale można 

odnośnie Helu. Ja się zastanawiam czemu. Przychodzi mi taka myśl. Nie wiem czy ona jest 

słuszna. My od tego 98 roku wspólnie, całym społeczeństwem, wszyscy mieszkańcy, 

organizacje, kiedy odzyskaliśmy tę niepodległość, ale i też ten wolny dostęp do naszego miasta, 

bo przecież na początku XXI wieku, na początku lat dwudziestych dopiero wygraliśmy przed 

Trybunałem Konstytucyjnym, że został zniesiony dekret o rejonie umocnionym, że do nas 

było, można już wjechać. Ale my, mając to bogactwo, które odziedziczyliśmy po przodkach, 

po wojsku zainwestowaliśmy. To gmina, to miasto pozyskało środki z Unii Europejskiej  

i odrestaurowało obiekty chociażby Muzeum Obrony Wybrzeża. nie wzięliśmy ich sobie. 

Przekazaliśmy w użytkowanie stowarzyszeniu. Następny obiekt, gdzie mieści się Muzeum 

Helu, przekazaliśmy stowarzyszeniu. Wszystkie obiekty, które znajdują się na cyplu, 

wydzierżawiliśmy od Lasów Państwowych, przekazaliśmy Stowarzyszeniom. Ale dzisiaj 

jesteśmy dumni, że mamy Muzeum Obrony Wybrzeża, mamy Muzeum Helu, mamy Muzeum 

Rybołówstwa, mamy latarnie morskie, mamy fokarium, mamy kompleks muzealny na Cyplu, 

kładki, mamy czym się chwalić, co pokazywać. A co mają sąsiedzi? Mają pensjonaty, hotele? 

I ja nie mam, przepraszam, żeby nikt mnie źle nie zrozumiał. Złego słowa nie powiem  

o władzach Jastarni, zawsze z nimi się koleguję i wspieram. Oni mnie i ja ich. Oni poszli  

w innym kierunku, jeżeli chodzi o turystykę, bo też takie mieli warunki wtedy. Hotele, które 

mogli przejmować od likwidatora majątkowego, wtedy jeszcze pan Marek Biernacki był tym 

likwidatorem, pan Mietek Struk wtedy był naczelnikiem, bur mistrzem i od Skarbu Państwa 

mógł te obiekty otrzymywać i dlatego te obiekty mogły być następnie modernizowane, 

przekształcone w hotele i tak dalej. Tylko, że te obiekty, właściciele tych obiektów się 

reklamują, na swoich stronach, przyjeżdżajcie do nas, pokazują pokoje, wszystko, obok jest 

fokarium, albo w pobliżu jest fokarium, Muzeum, Rybołówstwa, Muzeum Obrony Wybrzeży 

i tak dalej, i tak dalej. Może ktoś, nie wiem, to już jest takie daleko idące przemyślenie moje, 

może gdzieś ktoś zaplanował, do granicy z Juratą, turystyka, obiekty turystyczne całoroczne, 

a Hel niech robi atrakcje i się cieszy, że poza sezonem na jeden dzień wpadną nasi turyści, 

którzy mieszkają u nas w naszych hotelach. Bo przecież wiemy, u nas turystyka to jest 

jednodniowa. Jak się ma rozwijać to miasto, jak młodzież ma planować sobie przyszłość, jak 

ci, którzy prowadzą działalność gospodarczą typu meleksy, pamiątki, bary, nie mówię  



o gigantach, o tych mniejszych przedsiębiorcach. Jak oni mają planować przyszłość, kiedy 

wiedzą, że w październiku pewnie trzeba się zamykać? Jak dobrze będzie, to może w kwietniu 

albo w maju dopiero ruszymy. Może odwiedzi nas ktoś z Trójmiasta albo właśnie z sąsiednich 

gmin po tym sezonie, że wpadnie na obiad, na kolację, może kupi jakoś pamiątki i wyjedzie. 

Bo u nas nie ma bazy. Kiedy ktoś naciśnie ten guzik zielony, że można ten jeden przynajmniej 

hotel w tym mieście wybudować? Nie miasto, bo miasto nie buduje hoteli. Ale jeżeli są 

inwestorzy, właściciele nieruchomości, którzy by chcieli coś takiego zrobić, zgodnie z prawem, 

czemu nie dać tego zielonego światła? Proszę Państwa, to już koniec. Dopiero koniec, ale 

koniec. Będę starał się nigdy już więcej nie wypowiadać na temat tej inwestycji, bo mam taki 

charakter i taki zwyczaj, że nie promuję prywatnych inwestycji. Ja też nie promuję tej 

inwestycji. Zostałem przymuszony do przedstawienia prawnych aspektów powstawania całej 

tej procedury do uzyskania pozwolenia na budowę. Czy ta inwestycja powstanie? Nie wiem. 

Co zrobi właściciel? Nie wiem, ale wiem jedno, że warto, żeby Hel był miastem rozwojowym, 

miastem turystycznym. Jeżeli mamy dotrzymać kroku innym gminom turystycznym na 

naszym wybrzeżu, to naprawdę przynajmniej jeden obiekt z prawdziwego zdarzenia 

całoroczny, nie typu Gołębiowski, czy nawet te, które pokazywałem, w Helu powinien być. 

300 miejsc pracy, całorocznych. Wyobrażacie sobie państwo w Helu 300 miejsc pracy?  

Pewnie inwestor nie znalazłby tyle chętnych, ale na pewno niektórzy by wrócili z zagranicy, 

część by przyjechała z Polski, bo by musiała dostać zakwaterowanie i być może zostałaby  

u nas na stałe. Możemy sobie wyobrażać, jak by mogło być pięknie. Ale dzisiaj stoimy twardo 

na nogach i wiemy, że kilka osób podając, manipulując informacjami może wszystko 

zniweczyć. Nie wiem, czy jest w stanie. Nie wypowiadam się na ten temat. To już jest sprawa 

właściciela, co on z tym będzie robił. Ja postanowiłem, że więcej w żadnych mediach się nie 

będę już do tego odnosił, bo nie ma czegoś takiego, że dostanę to do odsłuchania, do 

weryfikacji, a potem tłumaczę się swoim dzieciom. Tata, czemu ty tę działkę sprzedałeś? 

Czemu ty chcesz wycinać las? Widzieliście państwo i słyszeliście. Działki sprzedało państwo, 

kupiła osoba prywatna. Dostał wszystkie pozwolenia, trwało to 10 lat. Działki nigdy nie były 

lasem. Były to działki budowlane. Może szkoda, chociaż nie to złe słowo, że ten inwestor 

wydał kupę szmalu na pewno, uzyskał pozwolenie na rozbiórkę tych obiektów, które 

pokazywaliśmy. Sobie wyobrażacie Państwo, jakby te obiekty zostały? Byśmy mieli gości. 

Pewnie z całej Polski. Tylko jakich? A tam już były i leżanki, i śmieci. I byśmy nie byli 

przyjaznym miastem. I bezpiecznym. Uporządkował teren, chwała mu za to. Czy coś jeszcze 

da radę? Czy będzie to realizował, jego sprawa? Ja się na ten temat więcej nie wypowiadam. 

Dziękuję państwu. Ja muszę teraz iść na przerwę.  

Klemens Adam Kohnke- Panie burmistrzu, ja mam tylko jedno słowo z uzupełnieniem, 

dobrze? Bardzo proszę. Jeszcze jedno słowo uzupełnienia tylko. Na dobrą sprawę w naszej 

sąsiedniej gminie, oczywiście nie sąsiedniej, bo chodzi o Łebę, była taka historia związana  

z hotelem Gołębiowskim. Pan burmistrz przed chwilą nazwał tę markę Gołębiowskim. Była 

inwestycja, która miała naprawdę być gigantyczna inwestycja, nie w Łebie samej, tylko na 

obrzeżach Łeby i tam miał powstać takie naprawdę polskie turystyczne centrum. Okazało się, 

że tam tylko Rada Miasta zaprotestowała, ponieważ większość tych radnych to byli drobni 

przedsiębiorcy, którzy na zaprotestowali, że nie. W związku z czym Rada odrzuciła taką 

możliwość, żeby Gołębiowski tam zainwestował. Przeniósł się parę kilometrów dalej, tam 

powstaje ten piękny, duży hotel. Natomiast dzisiaj wszyscy płaczą w Łebie. Dlaczego byliśmy 



tacy głupi? Dlaczego daliśmy się zmanipulować? Dlaczego nie pozwoliliśmy, że ten 

Gołębiowski dawał całoroczną turystykę pobytową z jednej strony i nakręcanie koniunktury 

nawet dla małego sklepiku czy butiku, który był powiedzmy w miasteczku. Też dali się 

zmanipulować, tylko że wtedy właśnie była większość tej rady, ale to byli drobni 

przedsiębiorcy, którzy uważali, że jak on ma stragan, to mu nie daj Boże do tego straganu nie 

przyjdą na kebaba. Ale przecież klient do kebaba idzie ten, który chce pójść do kebaba, a ten, 

który chce w eleganckiej restauracji, to tam też zje swój posiłek. To jest jedna sprawa, którą 

chciałem powiedzieć. Druga, jeszcze jedno pytanie. Nie pytanie, tylko takie otwarte pytanie. 

Mówimy o tym, że zaczął się wielki protest z powodu tych drzew. A gdzie byli ci aktywiści, 

którzy pozwolili na wycinkę tych sześciu czy ośmiu tysięcy drzew, które wojsko wycięło 

niedawno w Helu? Nikt nie zauważył? Naprawdę? Na czym się należy zastanowić? I tutaj jest 

pierwsze, kolejne powiedzmy stwierdzenie, że jest ktoś, kto źle nam życzy. Dziękuję, dziękuję 

panie burmistrzu, dziękuję Wysoka Rado.  

Przewodniczący rady- Ja bym chciał tylko przypomnieć, że jako przewodniczący Rady 

prowadzę te obrady. Nie przerywałem, ponieważ temat jest bardzo ważny i uważam,  

że wszyscy mieszkańcy powinni mieć możliwość się zapoznania z tym tematem. I chciałbym 

zwrócić państwu też uwagę na jeden fakt. To nie jest debata, tylko informacja w sprawach 

bieżących. Oczywiście za chwilę pani radnej oddam głos. Każdy ma prawo się wypowiedzieć. 

Ale skoro tu kilkukrotnie, przynajmniej raz zostałem jako uczestnik pierwszych protestów 

przywołany, to chciałbym tylko dodać do tych wszystkich rzeczy, które panowie obaj 

powiedzieli, że kiedy dotarła do mnie informacja o planowanej wycince i podana była w formie 

takiej, że nie ukrywam, że wzbudziło to we mnie bulwersację straszną. Zapoznając się z tymi 

czynnościami, które były do tego 2 lipca prowadzone, protest, który był ogłaszany 2 lipca na 

swoim profilu, zamieściłem całą historię o tym, o czym panowie obaj mówiliście, czyli od 

momentu, kiedy moja fundacja dołączyła do protestu, gdzie za pośrednictwem, może nie za 

pośrednictwem, we współpracy z organizacjami wymienionymi tutaj, ale tutaj nie 

wymienionymi prawnikami dla ziemi składałem uwagi, ponieważ były wskazywane błędy w 

dokumentach, które były wtedy zatwierdzane. I te błędy były korygowane. Ale nie o to mi 

chodziło. S specjalnie tej publikacji nie zamieszczałem na moim profilu Facebook-owym, ale 

na profilu, którego używam jako przewodniczący rady właśnie po to, żeby podać tylko  

i wyłącznie informacje. Nie wchodzić w polemikę, nie wchodzić w jakieś plotki. Bo uważałem, 

że podając wszystkie informacje, zamieszczając dokumenty , nieprzekonanych i tak nie 

przekonam. A ci, którzy będą chcieli się zapoznać z materiałami, będą mogli się z nimi 

zapoznać. I tutaj użył pan Klemens takiego stwierdzenia, gdzie byli ci, którzy... Gdzie byli ci, 

którzy dzisiaj protestują, a kiedy wycinano w wojsku drzewa. Zadałem kilka innych jeszcze 

pytań. Sam nazwijmy ten proces budowy motyla, tak to nazwijmy bo tak to było wtedy 

reklamowane, wzbudzał we mnie osobiście bardzo dużo kontrowersji. Mówiłem o tym i na 

sesjach, i pisałem o tym publicznie. Proszę państwa, nikt jakoś wtedy nie wsparł mnie, oprócz 

Alternatywnego Cypla. Nikt. Inne sytuacje, które tam są opisane, to jest np. sytuacja, która 

miała miejsce przy wejściu ustawy Lex Szyszko i potężnej wycince drzew u nasady cypla. Też 

to nagłaśniałem, publikowałem. Nikt się nie zająknął. O PKP pan mówił, o nadleśnictwach 

mówiłem, o terenach wojskowych mówiłem. Nikt nie dołączył się. Radna z Kosakowa prosiła 

o wsparcie i ona protestowała. Nikt z Helu się nie zająknął. Taka była geneza, dlatego też 

pozwoliłem sobie opublikować te wszystkie rzeczy u siebie na stronie. Oprócz tego też 



zasygnalizowałem, podałem do wiadomości, że te wszystkie uwagi, które były składane, do 

dzisiaj mam skany na piśmie. Jeżeli ktoś ma ochotę, może sobie zobaczyć, obejrzeć, zapoznać 

się, co wtedy było zarzucane tej inwestycji. Natomiast to, co tutaj też obaj panowie 

powiedzieliście, materiał TVN-u to był typowy materiał pod tezę, gdzie ja osobiście 

odebrałem, chociaż też broniłem się rękami i nogami, żeby tego nie obejrzeć, ale obejrzałem. 

Niestety, w takim skrótowym jednym zdaniu, samorząd był przedstawiony w tym materiale 

jako złodzieje, a było tylko pięć czy sześć osób prawych i sprawiedliwych. Taka moja 

konkluzja, taki mój odbiór tego szkalującego, moim zdaniem, programu. Nie spodziewałem 

się, że ta stacja może być aż tak nierzetelna. To tyle, jeśli chodzić w sprawie, o której opowiadał 

czy przedstawiał burmistrz. Proszę bardzo, pani radna.  

Radna Budzisz- Panie doktorze Klemensie, że się tak odniosę. Mnie nurtuje jedna sprawa. 

Pan, jak był burmistrzem, miał pan bardzo dużo swoich zwolenników, wyborców. Nawet na 

tej sali są radni, którzy byli z panem w radzie. Było dużo ludzi, którzy byli za tymi pana 

pomysłami. Piękne wizualizacje pan przedstawiał. Wszyscy panu brawo klaskali, byli za tymi 

pomysłami, a dzisiaj ci ludzie są przeciwko. Ja nie wiem, co się stało z tymi ludźmi. Naprawdę. 

Po prostu no nie wiem. Tyle się chciałam odnieść.  

Przewodniczący rady- Dziękuję, ale bardzo bym prosił o wypowiedzi, a nie polemikę.  

Burmistrz Helu- Ja tylko powiem, że nie wszyscy. Nie wszyscy pani radna.  

Przewodniczący rady- Jeszcze w momencik, momencik, bo jeszcze nie skończyliśmy tematu. 

Proszę przedstawić, proszę bardzo.  

Redaktor OKO.press- Ja mam pytanie Panie Burmistrza, ja rozumiem, że Pan już nie chce 

rozmawiać z mediami, ale może tutaj na tym forum, właściwie to jest też w kontekście,  

w którym Pan to mówił. Chciałabym się najpierw odnieść do jednej rzeczy, ponieważ Pan 

mówił na początku o dezinformacji, która jest rzeczywiście bardzo dużym problemem dzisiaj 

w Polsce i w mediach jak najbardziej. Rzeczywiście muszę przyznać państwu rację,  

że dokument TVN był bardzo programowym dokumentem dotyczącym tego, co tutaj się 

wydarzyło. Natomiast też pan niestety pokusił się o dezinformację, kiedy rozpoczął pan o tym 

mówić, ponieważ powiedział pan, że osoba, która wypowiedziała się, że 80% cyplu zostanie 

wycięte, ona nie powiedziała, że 80% cyplu zostanie wycięte. Ona powiedziała, że 80% drzew 

z tych działek zostanie wycięte. I to jest duża różnica, bo to nie dotyczy całego cyplu. Takie 

słowa padają, można to sprawdzić. Jestem tego pewna. Jeszcze dzisiaj, jadąc tutaj rzeczywiście 

tego wysłuchałam po raz kolejny. Mam takie pytanie, czy tę decyzję, wuzetkę wydał pan sam 

czy skonsultował pan z Radą Miasta?  

Przewodniczący rady- Prosimy o nieprowadzenie polemiki, ale proszę panie burmistrzu, 

temat jest bardzo ważny.  

Burmistrz Helu- No i zaczęło się. To pani prosiła o spotkanie i wywiad, tak?  

Redaktor OKO.press- Tak.  

Burmistrz Helu- Powiedziałam, że się już więcej nie zgodzę na żaden wywiad na ten temat.  

Redaktor OKO.press- Ale powiedział pan to dopiero teraz, nie wiedziałam tego.  

Burmistrz Helu- Przekazałem to do sekretariatu, żeby udzieliła takiej odpowiedzi.  

Redaktor OKO.press- Nie usłyszałam takiej odpowiedzi.  

Burmistrz Helu- Ale pani sekretarka chyba się z panią skontaktowała, powiedziała nie?  

Redaktor OKO.press- Nie.  

Burmistrz Helu- Witamy panią w Helu.  



Redaktor OKO.press- Dzień dobry.  

Burmistrz Helu- Dobrze, że pani była na tej sesji.  

Redaktor OKO.press- Też się cieszę.  

Burmistrz Helu- Robiła pani zdjęcia, chyba nagrywała. Nie trzeba zresztą bo to jest do 

odtworzenia cała sesja. Także wszystkie można odtworzyć i odczytać. Odnośnie tych 80%, 

mój zastępca szuka, bo on mi to rano podał, że było użyte zdanie 80% lasu i był pokazany 

cypel. Szuka.  

Przewodniczący rady- Ale bardzo proszę nie prowadzić polemiki.  

Burmistrz Helu- Druga rzecz, którą pani, ale już nie zaprzeczyła Pani, że po słowach 80% 

załóżmy drzew, najazd z kamerą był pokazany cypel. To jedni odbierają słowo, inni odbierają 

obraz. To poszło na cały świat. Zostało zapamiętane w Helu. Mirek, będzie rżnąć drzewa. Jeżeli 

chodzi o drugi temat, pani redaktor, ja jestem pedagogiem z wykształcenia, 15 lat w szkole 

pracowałem, kierowałem szkołami. Ale te czasy się zmieniły i teraz nie udzielam ani 

korepetycji, ani nikogo nie pouczam. Z chęcią pani odpowiem, jest pani bardzo miła i jeszcze 

raz panią witam w naszym mieście. Warunki zabudowy, jeżeli wydaje włodarz miasta, 

burmistrz, wójt czy prezydent nie są uzgadniane z radą pani redaktor. Przygotowuje to 

urbanista i wydaje burmistrz, wójt prezydent. Także to ta krótka odpowiedź. Dziękuję bardzo.  

Redaktor OKO.press- A czy ktoś z Rady był przeciwny, jeszcze tak zapytam jeszcze, czy 

ktoś z Rady był przeciwny tej decyzji, którą burmistrz podjął?  

Burmistrz Helu- Inaczej, a czy ktoś z mieszkańców był przeciwny?  

Redaktor OKO.press- No petycja mówi, że tak.  

Burmistrz Helu- Proszę panią, jak pani mi odpowie na pytanie. W którym roku burmistrz 

Klemens wydał dwie decyzje pierwsze o warunkach zabudowy? Pani pamięta, prawda? Były 

pokazywane 16 i 17.  

Redaktor OKO.press- No nie było tutaj konsultacji społecznych, wyjaśnił pan dlaczego, ja 

rozumiem.  

Burmistrz Helu- Proszę panią, kiedy ja wydałem decyzję o warunkach zabudowy, pamięta 

pani? Kiedy ja wydałem decyzję o warunkach zabudowy, pamięta pani?  

Redaktor OKO.press- Pokazywał pan również, tak.  

Burmistrz Helu- To mam pytanie trzecie. Jedna osoba, która protestowała. Nie. Pan Chroń 

nie protestował, kiedy ja wydawałem decyzję o warunkach zabudowy. Pan Chroń protestował, 

kiedy pan Adam Klemens Kohnke, ówczesny burmistrz, wszczął postępowanie odnośnie 

wydania trzeciej tej decyzji o warunkach zabudowy. Okazało się, że postępowanie musi być 

prowadzone przed Regionalną Dyrekcją Ochrony Środowiska. I wtedy te cztery 

stowarzyszenia, instytucje zgłosiły swoje uwagi i zostały przez pana burmistrza dopuszczone 

do brania udziału w postępowaniu przed Regionalną Dyrekcją, nie przed burmistrzem.  

Redaktor OKO.press- Rozumiem.  

Burmistrz Helu- Czyli nikt.  

Redaktor OKO.press- Rozumiem. Czyli nikt?  

Burmistrz Helu- Nikt. Proszę panią, nikt. Kto [niezrozumiałe] decyzję o warunkach 

zabudowy? Nikt nie protestował.  

Przewodniczący rady- Proszę państwa, nie będziemy organizowali wywiadu. Tak jak 

powiedziałem, to nie jest debata, tylko jest informacja.  

Redaktor OKO.press- Szkoda tylko, że rada nie chce rozmawiać. Dziękuję.  



Przewodniczący rady- Nie, nie jest tak, że nikt nie chce rozmawiać, tylko sesje prowadzone 

są w jakiś zorganizowany sposób. Mamy pewne zasady. I jeżeli chciałaby pani szczegółowych 

informacji od pana burmistrza, to proszę się zwrócić do pana burmistrza. I wtedy udzieli pan 

burmistrz na pewno wywiadu. Zanim zamknę ten temat jeszcze pan radny Łazur się zgłasza.  

Radny Łazur- Pani redaktor powiedziała, że w tej rozmowie nie chodziło o wycinkę lasu. Ja 

pani zacytuję dokładnie, co powiedział dziennikarz. Dziennikarz powiedział tak. Panie 

burmistrzu, dlaczego będzie cięty las na cyplu? A burmistrz powiedział, przepraszam bardzo, 

chyba pan się przejęzyczył. I w tym momencie wyłączyłem telewizor, bo widziałem, że to jest 

manipulacja. Taka była prawda. Dziękuję.  

Przewodniczący rady- Proszę państwa zamykam ten temat. Czy jest jakaś informacja?  

Mieszkanka Helu- Ja bym tylko chciała się zapytać o jedną rzecz. Przepraszam państwa, 

korzystając z okazji, że tutaj jestem, bo przyszłam jako wnioskodawca, że tak powiem, do 

innego projektu uchwały. Nie wiedziałam, że państwo macie taką, będziecie prowadzili taką 

otwartą i żywą dyskusję na ten temat w bieżących sprawach. Ja pozwoliłam sobie chwilę 

wcześniej...  

Przewodniczący rady- Pani Edyto proszę chwileczkę poczekać. Pan Wirwiński się zgłosił,  

a jak pani wie...  

Mieszkanka Helu- Chodzi mi o jedno pytanie do pana [niesłyszalne] pana udział w tym 

postępowaniu. Mówię swoje złożone w [niesłyszalne]  

Przewodniczący rady- Będziemy się tak bawić, pani Edyto. Radny mówił przed panią, radny 

ma pierwszeństwo. Proszę bardzo.  

Radny Wirwiński- Panie przewodniczący, jeżeli pani Edyta chce zadać pytania, poczekam, 

nie ma problemu.  

Przewodniczący rady- Nie, panie radny, mamy określone przez prawo procedury i statut.  

Radny Wirwiński- Dobrze, dwie sprawy. Odnosząc się do tego, co mówił pan burmistrz. 

Pierwsza sprawa. Jeżeli ten materiał jest zmanipulowany, co do czego wszyscy się tutaj 

zgadzają, to mam pytanie. Czy miasto zamierza skorzystać z artykułu 31 a ustawy prawo 

prasowe i zażądać sprostowania tych fragmentów, które zostały zmanipulowane? Jeżeli 

jesteśmy pewni tego, że zostały zmanipulowane, to nie widzę powodu, żebyśmy z takiego 

prawa jako miasto, mówię, nie skorzystali. To pierwsza sprawa. Druga sprawa to jest to,  

o czym wspomniała pani, ponieważ ja oglądając ten reportaż również byłem przekonany,  

że pani inicjatorka użyła sformułowania, że w obrębie tej inwestycji, w obrębie tych działek. 

Fajnie byłoby to sprawdzić. Jasne, ale już nie będę tego rozwijał, skoro pani o tym wspomniała. 

To już też się wyjaśniło, czy te sprawy... Dobra, i jeszcze tylko chciałem dodać, że Dom 

Zdrojowy w Jastarni to jest, o ile mnie pamięć nie myli, obiekt przedwojenny, chyba luty 1939 

roku. Więc tam była kontynuacja czegoś, co tam stało w tym miejscu. I podobnie sytuacja ma 

się z tym obiektem, nie chcę tu używać nazw marketingowych, ale tym obiektem z Juraty, 

który został wspomniany. To również jest obiekt znacznie starszy niż te czasy odzyskania 

niepodległości po okresie komunizmu. A ta modernizacja, w której on teraz, ten kształt,  

w którym jest teraz, to chyba był 2002, 2000, coś takiego. Ale na początku lat 2000, więc to 

nie są obiekty młode.  

Przewodniczący rady- Proszę, panie burmistrzu.  

Burmistrz Helu- Panie radny, wiem, że pan jest młodym człowiekiem, w stosunku do mnie 

na pewno. Pan mówi, że te obiekty, które były pokazane, one powstały na bazie tamtych 



obiektów starych. A ile zostało dobudowane? Wie pan? Śledził pan to? Jeżeli chodzi o jeden  

i drugi obiekt.  

Radny Wirwiński- Jeżeli mamy prowadzić polemikę...  

Burmistrz Helu- Nie, nie, nie prowadzę polemiki, tylko nie wiem, dlaczego chce pan czegoś 

bronić.  

Radny Wirwiński- Ale czego chcę bronić?  

Burmistrz Helu- Nie wiem czego.  

Przewodniczący rady- Panowie, bardzo proszę.  

Burmistrz Helu- Nie wiem czego. Pokazałem, moją intencją było pokazanie, że Hel jest 

jedyną miejscowością na wybrzeżu, która nie posiada hotelu. To była moja intencja  

i pokazałem, że sąsiedzi macie, mają  

Radny Wirwiński- Macie.  

Burmistrz Helu- Nie macie, tylko mają przecież pan jest helaninem.  

Radny Wirwiński- A moją intencją przypomnienie, że tą są kontynuacje decyzji znacznie 

starszych.  

Burmistrz Helu- I myślę, że osiągnąłem to, żeby uzmysłowić ile jeszcze przed nami pracy  

i czasu, kiedy na naszych stronach, na folderach będziemy mogli też pokazać, że mamy obiekty 

całoroczne. Dziękuję.  

Przewodniczący rady- Dziękuję.  

Burmistrz Helu- Taka prawda, panie redaktor, jeżeli faktycznie pani to sprawdziła, a mój 

zastępca jeszcze sprawdza i była mowa, że ta pani powiedziała 80% tych działek, tu ja tu panią 

przeproszę. Tu nie ma problemu, bo to też nie jest 80% tych działek, tylko 80% wycinka z tych 

działek, gdzie nachodzi na niej Natura 2000, obszar Natura 2000. To jest z tego 1900 metrów 

kwadratowych, bo działka ma 19 tysięcy metrów kwadratowych, ale ten najazd, po takiej 

informacji i pokazany cypel, to była ta najgorsza rzecz, która się w tym programie pokazała.  

Redaktor OKO.press- Znaczy, ma pan rację, zdecydowanie jest tylko jeszcze jedna kwestia, 

którą chciałabym...  

Przewodniczący rady- Przepraszam, przepraszam, muszę to przerwać. Proszę państwa, 

umówiliście się państwo na wywiad. To, co w tej chwili dyskutujecie, nie wnosi niczego do 

tematu. Bardzo proszę, panie Edyto, oddaję pani głos.  

Mieszkanka Helu- Nie wiem, czy to zawsze działa. Przegłos jest z tej strony. Dziękuję za 

udzielenie głosu. Ja jeszcze raz bym chciała wytłumaczyć, że intencją mojego pobytu dzisiaj 

jest tutaj kolejny jest to, że jestem, próbuję być wnioskodawcą nadania nazwy ulicy, którą mają 

państwo w rozdzielniku, dlatego się dziwię, że to że ten temat tak długo trwa, bo to jest druga 

godzina już tego posiedzenia. Mogliście to państwo organizować trochę w inny sposób. 

Między innymi stworzyć, czy zwołać po prostu jakąś nadzwyczajną sesję, którą macie 

możliwość uczynienia.  

Przewodniczący rady- Pani Edyto  to rada decyduje  [niesłyszalne]  

Mieszkanka Helu- Ale nie, nie, nie, momencik. Chodzi mi o jedną rzecz, wracając do tematu, 

bo to też mi pan przerywał, dlatego wolałam skorzystać z okazji i uzupełniać. Ja mam do pana 

pytanie, ponieważ kwestionowano pana udział w tych jako opozycjonisty co do tej inwestycji. 

Czy pan podtrzymuje swoje uwagi, które wtedy złożył pan w 2018 roku? Treść tych uwag, nie 

fakt, że pan je złożył, tylko czy pan podtrzymuje treść tych złożonych uwag? To mnie 

interesuje. Na dzień dzisiejszy znając okoliczności takie, jakie zostają tutaj przedstawione na 



tej sali, w mediach publicznych i w innych rzeczach, czy pan dalej podtrzymuje słuszność 

uwag, które pan wtedy złożył? To mnie interesuje i dziękuję za udzielenie uwag.  

Przewodniczący rady- Nie odpowiem pani w tej chwili, czy ja podtrzymuję wszystkie swoje 

uwagi, ponieważ nie mam w głowie całego zestawu tych uwag, które przekazywałem, a tego 

było bardzo dużo. Ja rozumiem, że pani chce w tej chwili podważać kolejny raz to, co robią 

inni, ale przykro mi bardzo. To było moje takie zdanie, takie uwagi składałem i mam do tego, 

jako obywatel wolny tego kraju, takie prawo. A to, czy one są słuszne, czy niesłuszne, to jest 

już subiektywna ocena instytucji zewnętrznych, które to oceniają.  

Mieszkanka Helu- Ale ja się pytam pana, jaka autora tych uwag, czy pan je pisząc 

podtrzymywał, jakie pan pisał, bo pan w tej chwili twierdzi, że pan nie do końca był pewny, 

co robi, składając uwagi, no to jest dziwne dość. Także jeżeli tylko to, tak czy nie, bo to o to 

tutaj chodzi, tak? Tak czy nie?  

Przewodniczący rady- Nie wiem. To jest trzecia forma odpowiedzi w polskim systemie.  

Mieszkanka Helu- Dość wygodna.  

Przewodniczący rady- I tak jak powiedziałem we wstępie, jeżeli pani się mnie zapyta o jakie 

konkretnie uwagi, to ja się wtedy odniosę, bo tak jak mówię, to był rok 2018, więc sporo tego 

było, czy nawet wcześniej, wcześniej 16, 15. Więc proszę teraz nie manipulować, no bo to jest 

manipulacja. Pani oczekuje ode mnie, że ja zadeklaruję coś, co składałem w 2015 roku, a tego 

było sporo. Więc nie wiem, o jaką pani uwagę w tej chwili chodzi. O moje stanowisko. Inaczej. 

Moje stanowisko w moim wpisie wyraziłem na samym początku. Byłem, jestem i będę 

przeciwnikiem wycinki drzew.  

Mieszkanka Helu- Dziękuję.  

Przewodniczący rady- Proszę bardzo. Proszę państwa, zanim ogłoszę przerwę, to jeszcze nie 

jest koniec tego punktu, bo to, że burmistrz przedstawił informację, no to super, ale teraz 

jeszcze ja chciałem przedstawić informację. Odnosząc się, proszę państwa, między innymi też 

do pierwszych punktów, które burmistrz poruszał, ponieważ hejt w naszym mieście jest tak 

potężny, nienawiść, którą buduje jest tak nieprzewidywalna. Ale co jest takiego 

charakterystycznego w tym, co się dzieje? Z mojej obserwacji, proszę państwa, ten wzrost 

takiego właśnie pomawiania drugiego człowieka nastąpił podczas rozpoczęcia się ostatniej 

kampanii samorządowej. I niestety trwa do dzisiaj. Spirala się nakręca. Pisana przemoc 

zaczyna zamieniać się w przemoc fizyczną. I my jako radni, my jako przedstawiciele swoich 

mieszkańców powinniśmy wszystko robić, żeby łączyć społeczeństwo, a nie cieszyć się z tego, 

że ktoś wykręca czasami wydumaną aferę. Bo często jest tak, że wystarczy jeden telefon, 

osobiste spotkanie i wiele rzeczy można wyjaśnić. Ale jeżeli czerpie się radość z tego, że pisze 

się w internecie i patrzy, jak ta nienawiść się nakręca i rośnie, jak się ma lajki z całej Polski 

ludzi, którzy nie mają zielonego pojęcia o tym, co się dzieje albo w danym temacie, no to 

powiem szczerze, jestem przerażony. Ale z mojej strony jeszcze tylko taki apel chciałbym 

przekazać. I radni Klubu Nowy Hel, i nasz klub organizujemy dyżury. Oprócz tego kontakt do 

nas ma biuro rady, a większość mieszkańców ma do nas też bezpośredni kontakt telefoniczny. 

Więc ja apeluję, jeżeli ktoś ma problem, ktoś chce poszerzyć swoją wiedzę, dowiedzieć się, 

uciąć plotkę, proszę o osobisty kontakt. Nikt nie robi żadnego problemu, żeby można było 

umówić się z mieszkańcem, z osobą zainteresowaną, nawet tutaj na tej sali, zorganizować 

dyżur, bo to nie są sztywne terminy, ale zacznijmy ze sobą rozmawiać. Proszę państwa, nas 

jest tak mało, a nienawiść jest potężna. W ogóle o tym powiedziałem, dlatego że na przyszłą 



sesję przygotuję projekt uchwały, w sprawie przeprowadzenia konsultacji społecznych 

dotyczących zakazu sprzedaży alkoholu po godzinie 22 w naszym mieście. To jest temat dosyć 

medialny i wczoraj chyba pojawiły się zapowiedzi o tym, że będzie projekt poselski, ale już 

jeden projekt poselski miał być, który miał wyprowadzić małpki, przepraszam, alkohol ze stacji 

benzynowych i do dzisiaj on funkcjonuje i nie wiadomo jak będzie. Ja uważam, że to co działo 

się w tym sezonie, bo to nie jest tak, że ja obejrzałem w telewizji i proponuję teraz projekt 

uchwały, Tylko to, co działo się w tym sezonie, to, co powiedziałem, od nienawiści słownej 

do nienawiści, do przemocy fizycznej, to jest jedna rzecz. Ja nie wiem, jak do państwa, ale do 

mnie docierały sygnały, dzwonili do mnie mieszkańcy, skarżąc się na hałasy w nocy, na 

imprezy, nazwijmy to tak 'imprezy' bardzo głośne w miejscach publicznych. I uważam, że jest 

to moment, żeby próbować coś zrobić dobrego. Jaka będzie reakcja naszej społeczności, nie 

wiem. Ale uważam, że konsultacje społeczne do przeprowadzenia. Niech się społeczeństwo 

wypowie, czy chce takiego zakazu czy nie. Chciałem tylko podkreślić, że dookoła nas już takie 

zakazy są wprowadzone i nikt się jak do tej pory nie skarżył. Ja nie mam więcej informacji. 

Proszę radny Wirwiński. Nie słyszał pan o pobiciach? Nie, nie, panie radny, nie, nie alkoholem.  

Radny Wirwiński- Pan przewodniczący był łaskaw rozpocząć swoją wypowiedź od 

nawiązania do mowy nienawiści i do hejtu, który sieje się po internecie, dlatego ja potem  

w swojej naiwności skojarzyłem to z drugą częścią wypowiedzi, czyli aktami przemocy 

fizycznej. Zaskoczony dopytuję, jakie były akty przemocy fizycznej w związku z działaniami 

politycznymi czy samorządowymi?  

Przewodniczący rady- Nie, to ja sprecyzuję. Przepraszam, nie postawiłem kropki  

w odpowiednim momencie. To ja doprecyzuję. Chodzi mi o to, że to, co dzieje się w sieci, 

nienawiść, która się wylewa, hejt który jest publikowany, powoduje nie dość, że zwiększone 

podziały w naszym małym społeczeństwie i moim zdaniem, to jest moje subiektywne zdanie, 

może nie mam racji, ale jak obserwuję to od czasu, tak jak powiedziałem, dzisiaj widzę, że to 

już nie jest tylko mowa nienawiści w internecie. Tylko ta nienawiść już się wylewa na ulicę. 

Dzisiaj może jednym zdarzeniem. My może też wszystkiego nie wiemy. Uważam, że ten ciąg 

zdarzeń spowodował we mnie chęć przedstawienia takiego projektu. Co ludzie powiedzą, 

zobaczymy. Co państwo powiecie, to też zobaczymy. Dziękuję. Czy ktoś jeszcze z państwa ma 

informacje o sprawach bieżących? Panie burmistrzu, pan już się wypowiedział. Dobrze, 

dziękuję proszę państwa w takim razie zamykam ten punkt. Ogłaszam przerwę do godziny 

11.45.  

 

6. Rozpatrzenie pism, które wpłynęły do Rady Miasta Helu. 

Przewodniczący rady- Proszę państwa, kończymy przerwę. Przechodzimy do punktu 

szóstego Rozpatrzenie pism, które wpłynęły do Rady Miasta Helu. 1 lipca Klub Radnych 

NOWY HEL złożył wniosek o zainicjowanie czynności mających na celu powołanie 

międzygminnej komisji sprawie oświaty i wychowania. Sprawa będzie dzisiaj procedowana w 

ramach projektu uchwały numer 34. Chodzi o komisję, która podejmie czynności mające na 

celu powołanie Międzygminnej komisji w sprawie oświaty i wychowania i w ocenie klubu 

podjęcie tematu przyszłości placów oświatowych działających na terenie Półwyspu Helskiego 

jest konieczne z uwagi na bardzo wysokie prawdopodobieństwo wzrostu w kolejnych latach 

nakładów na oświatę i wychowanie. Konieczność ponoszenia tych kosztów przez gminy może 

skutkować znaczącym ograniczeniem finansowania innych składowych budżetu miasta, m.in. 



pomocy społecznej, wsparcia rodzin i pozostałych zadań z zakresu polityki społecznej. Trzy 

dni później przesłałem do klubu odpowiedź. Składając wniosek do Rady Miasta Helu składacie 

państwo wniosek do samych siebie. To państwo jako klub macie prawo zainicjowania 

czynności opisanych we wniosku klubu radnych. To grupa radnych danej rady zorganizowana 

w celu realizacji wspólnych zamierzeń programowych lub reprezentowania określonych 

poglądów i interesów. Chciałbym zauważyć, że zgodnie z ustawą o samorządzie gminnym oraz 

statutem gminy miejskiej Hel, radni i kluby radnych posiadają prawo inicjatywy 

uchwałodawczej. Rada miasta jest ciałem kolegialnym, podejmuje decyzję poprzez 

przyjmowanie uchwał, w przypadku którego dotyczy wniosek, w celu realizacji zamierzeń. 

Pierwszym punktem jest podjęcie odpowiedniej uchwały. Projekt uchwały wraz  

z uzasadnieniem przygotowuje wnioskodawca. Ponadto ustawa o samorządzie gminnym 

wymienia dwie formy współpracy, to jest związki międzygminne i stowarzyszenie jednostek 

samorządu terytorialnego. Należy podkreślić, aby skutecznie powołać organizację 

międzygminną, uczestnicy takiego związku również muszą przyjąć odpowiednie uchwały.  

W przypadku związków i stowarzyszeń międzygminnych należy spełnić szereg wymogów 

formalnych określonych w przepisach prawa. Czyli konkludując, nie ma możliwości 

powołania przez nas komisji do spraw oświaty i wychowania, tym bardziej międzygminnej. 

Pokłosiem tej wymiany korespondencji 23 lipca klub radnych złożył projekt uchwały. Proszę 

państwa, sporo dyskutowaliśmy na ostatniej komisji w sprawach szeroko pojętej oświaty, więc 

chciałbym państwu odczytać pismo, które przyszło od Pani Mirosławy Kątnej, 

przewodniczącej Zarządu Krajowego Komitetu Ochrony Praw Dziecka. W imieniu Komitetu 

Ochrony Praw Dziecka oraz swoim własnym pragnę złożyć na pańskie ręce serdeczne 

gratulacje dla pana i Rady Miasta Hel. Wasze piękne miasto ma prawdziwy powód do dumy, 

przyjmowania słów uznania, ale także wyjątkowych wzruszeń. Tym razem nie chodzi  

o szczególne walory miasta, które kochają Polacy i nie tylko, państwa wspaniałe miasto 

wzbudza podziw, nostalgię i chęć powrotów. To oczywiście zasługa przede wszystkim natury, 

ale nie wolno zapomnieć, że sukcesy miasta to również zasługa jego mądrych włodarzy. 

Kłaniam się państwu nisko. Komitet Ochrony Praw Dziecka, organizacja społeczna, która od 

44 lat nieprzerwanie funkcjonuje na rzecz dzieci, młodzieży i rodzin, promuje prawa dzieci, 

zabiega o ich prawidłowe traktowanie, jest pod ogromnym wrażeniem funkcjonującej  

w mieście Hel szczególnej placówki Zespołu Szkół Ogólnokształcących. Zapewne w naszym 

kraju jest wiele wspaniałych szkół, placówek oświatowych, co w dobie dość trudnych sytuacji 

i zjawisk społecznych, na które narażone są dzieci i młodzież, nabiera dużego znaczenia. 

Jednak kiedy widać namacalny konkretny przykład miejsca wyjątkowego, należy o nim mówić 

głośno i z najwyższym szacunkiem. Na ten najwyższy szacunek zasługuje Zespół Szkół 

Ogólnokształcących, któremu równo trzy lata temu zaczął przewodzić wyjątkowy człowiek 

pan dyrektor Dawid Migacz. Pasjonat, organizator pełen empatii, rozumiejący potrzeby 

młodego pokolenia i wagę mądrej edukacji. W krótkim czasie okazał się również niezwykle 

skutecznym liderem dla kadry pedagogicznej, autorytetem dla rodziców i uczniów. Prawdziwa 

metamorfoza szkoły pod kierownictwem pana dyrektora przynosi uznanie szkole nie tylko na 

szczeblu lokalnym, ale coraz częściej wśród różnych podmiotów w kraju i za granicą. To 

powód do dumy. Powodem do prawdziwej satysfakcji jest również to, że szkoła jest tak 

przyjazna uczniom. Niewątpliwie będzie dla nich nie tylko obiektem dla wzruszających 

wspomnień w dorosłym życiu, ale także mądrym drogowskazem na życie. Życzymy panu 



dyrektorowi Dawidowi Migaczowi, całemu gronu pedagogicznemu i wszystkim uczniom  

w bieżącym roku szkolnym dalszych sukcesów, mądrych wyborów i decyzji i dobrych ludzi 

wokół. Panie przewodniczący, panie Marku, proszę przyjąć, przekazać całej Radzie Miasta, 

samorządowi podziękowania za docenienie pracy tej konkretnej szkoły i jej lidera. W podpisie 

Mirosława Kąta. Kolejnym pismem proszę państwa, jest pismo mieszkańca. Dotyczy budynku 

wielorodzinnego przy ulicy Żeromskiego 6. Pismo jest przedstawieniem stanowisk, jakie autor 

pisma otrzymał od prezesa Agencji Mienia Wojskowego w sprawie działki, o której 

powiedziałem. Temat państwu znany. Ale jak życzą sobie państwo, to jest oczywiście tutaj  

w teczce. Możecie się państwo zapoznać z informacjami z Agencji Mienia Wojskowego. 

Kolejny wniosek tego samego autora to wniosek dotyczący zbycia nieruchomości budynku 

Ochotniczej Straży Pożarnej w Helu na rzecz prywatnego podmiotu. Wniosek został 

skierowany do komisji skarg, wniosków i petycji i w odpowiedzi komisja przygotowała 

odpowiedź, iż temat jest bezzasadny na dzień dzisiejszy i nie będzie rozpatrywany. To już jest 

mail autor Wesoły55. Jest to korespondencja skierowana przez autora do Prezesa Rady 

Ministrów, Donalda Tuska. Do pani Arciszewski-Milewczyk, pani poseł. Do burmistrza 

Mirosława Wądołowskiego. sprawa dotyczy to dzisiaj weszło? Sprawa dotyczy budynków 

mieszkalnych przy ulicy Żeromskiego 2, 4, 6 czyli jak państwo wiecie, ten sam temat. Dzisiaj 

również otrzymałem wniosek złożony przez mieszkankę Helu dotyczący ustanowienia 

pomnika przyrody. Wniosek zgodnie z procedurą przekazuje do Komisji skarg, wniosków  

i petycji. Kolejny wniosek dotyczy również pomników przyrody. Drogą mailową do nas dotarł 

i chodzi w nim głównie o aktualizację prawa miejscowego w zakresie funkcjonowania dwóch 

pomników przyrody. Sprawę również omawialiśmy na komisji, dlatego kieruję tą sprawę 

również do Komisji skarg, wniosków i petycji. Wpłynęła interpelacja dotycząca wydzielenia 

dodatkowego bocznego wejścia cmentarza komunalnego w Helu. To jest sprawa świeża. Aha, 

już jest przekierowany, dobrze. Nie wiem, czy pan burmistrz będzie chciał się dzisiaj do tego 

odnieść, ale sprawa już jest u burmistrza. Kolejne pismo, o którym mówiłem na wspólnym 

posiedzeniu komisji. Jest to wystąpienie pokontrolne Regionalnej Izby Obrachunkowej  

w Gdańsku i tu może odpowiem na pytanie, które co prawda było zadane do burmistrza przez 

radnego Dyktę, dlaczego radni nie otrzymali tego pisma. Ponieważ to wystąpienie pokontrolne 

nie ukrywam, jest sprawą po pierwsze świeżą. Bo ja je otrzymałem chyba tydzień temu. 

Natomiast adresowane jest do burmistrza Helu i do wiadomości przewodniczącego Rady. 

Dlatego do radnych to nie było przekierowane. A tak jak mówiłem na wspólnym posiedzeniu 

komisji, w sprawie dotyczącej Rady Miasta, punkt z uwagą, dotyczy podpisywania delegacji 

dla przewodniczącego, wiceprzewodniczących dla radnych. Czyli uregulowania tego procesu, 

ponieważ RIO uważa, że powinno to trochę inaczej wyglądać. Ale oczywiście, tak jak 

mówiłem na komisji, można się z tymi pozostałymi punktami również zapoznać. To nie jest 

przecież żadna tajemnica. Jesteśmy transparentną instytucją. Kolejne jest pismem naczelnika 

Urzędu Skarbowego w Pucku informującego, że w drugim kwartale 2025 nie wydano decyzji 

o umorzeniu, odroczeniu terminu zapłaty lub rozłożeniu na raty należności o zwolnieniu 

płatnika z obowiązku pobrania bądź ograniczenia poboru podatków i opłat stanowiących  

w całości dochód miasta Helu. Następnym jest pismo mieszkanki Helu do Komisji Skarg, 

Wniosków i Petycji. Dotyczy wniosku w sprawie wyjaśnienia odmowy sprzedaży gruntu  

o powierzchni 65 m2 w mieście Helu na poprawę bezpieczeństwa i zagospodarowania 

posiadanej nieruchomości. Jest to pismo z 7 lipca. Komisja odpowiedziała na to pismo. Wtedy 



nie mieliśmy sesji, dlatego nie wszyscy z państwa o tym wiedzą. Kolejnym pismem jest pismo 

pana Rafała, który wystąpił w sprawie udzielenia informacji w trybie dostępu do informacji 

publicznej. Dotyczy wydanych zgód, pozwoleń, decyzji lub jakichkolwiek innych aktów 

administracyjnych przez Urząd Miasta Helu w sprawie działki zabudowanej przy ulicy 

Wiejskiej. Do pisma załączono pełnomocnictwa oraz dowód wniesienia opłaty skarbowej.  

Na to pytanie nie wiem, czy już udzielił informacji urząd, czyli burmistrz, czy jeszcze nie. Ale 

z moich informacji tak. To, o czym też mówiłem na wspólnym posiedzeniu komisji, 

rozstrzygnięcie nadzorcze Wojewody Pomorskiego dotyczące określenia nowego wzoru 

wniosku o przyznanie dochodu mieszkaniowego w zakresie słów z dniem ogłoszenia. 

Powiedziałem, że ta sprawa jest załatwiona, ale prosiłbym pana mecenasa o dwa słowa na ten 

temat. Tak, proszę.  

Mecenas- Proszę państwa, tam chodziło o to, że był to zwykły błąd, jak gdyby edycyjny. Nie 

wykreślono dwóch słów, które znalazły się w uchwale. Ja po rozmowie z Wydziałem Nadzoru 

Wojewody, oni uznali, że oni uchylają, wydają rozstrzygnięcie nadzorcze tylko w zakresie 

usunięcia tych dwóch słów, więc cała uchwała jest jak najbardziej całkowicie prawidłowa. To 

rozstrzygnięcie mówi, uchylam, stwierdzam nieważne w zakresie słów i to jest wycięte, także 

cały paragraf jest, cała uchwała jest w porządku i ogłoszenie również, ponieważ usunięto ten 

błąd gramatyczny tak naprawdę i na tym koniec. Ja zrobiłem i w MOPS-e, i dla pana 

przewodniczącego adnotację na tej uchwale, żeby nie było wątpliwości, bo ktoś może jak 

gdyby nie znać procedury i patrzeć, że jest uchylona uchwała. Uchwała jest w porządku, 

wycięte są dwa słowa i to wszystko.  

Przewodniczący rady- Dziękuję. Kolejnym jest pismo Wojewody Pomorskiego 

stwierdzające, że Mirosław Wądołowski, burmistrz Helu, Marek Chroń, przewodniczący Rady 

Miasta Helu, złożyli oświadczenia majątkowe, w których po analizie nie stwierdzono 

nieprawidłowości. Interpelacja radnej dotycząca zwiększenia liczby pojemników na śmieci na 

tzw. małej plaży. To jest interpelacja i odpowiedź. Myślę, że burmistrz będzie o tym mówił w 

punkcie dotyczącym odpowiedzi na interpelację. Następne jest odwołanie z powodu 

nieprzyznania stypendium za wyniki w nauce panu Franciszkowi. Komisja stypendialna 

przesłała odpowiedź. Tak jak rozmawialiśmy na komisji, oczywiście skieruję jeszcze od Rady 

Miasta informacje o negatywnym rozpatrzeniu tego odwołania. Czy pani przewodnicząca 

chciałaby powiedzieć, dlaczego? Bo mamy takie dwa pisma. Pani Mai i pana Franciszka.  

Radna Janiak- Tak, to są dwa pisma proceduralne. W jednym brakowało procent do uzyskania 

stypendium, a w dwóch nie.  

Przewodniczący rady- Chodzi o te dwa odwołania, które czytaliśmy na komisji. Czyli 

dotyczące...  

Radna Janiak- Zmiana uchwały była.  

Przewodniczący rady- Ja może doprecyzuję. Zgodnie z przepisami musieliśmy zmienić 

uchwałę stypendialną, która spowodowała to, że dzieci uczące się poza naszą szkołą, jeżeli 

komórka danej kategorii funkcjonuje w danym mieście, to pobierając naukę w innym mieście, 

w podobnej placówce, nie możemy przyznawać stypendium. To nie jest wola rady, tylko tak 

zmieniło się prawo oświatowe. Kolejnym pismem jest pismo złożone przez Stowarzyszenie 

Alternatywny Cypel. Dotyczy nadania imienia jednej z ulic, którą będziemy dzisiaj 

procedować. Alternatywny Cypel proponuje nazwę imienia profesora Kazimierza Demela.  



I ostatnie pismo, to jest e-mail pani Marty, która również proponuje nazwę ulicy  

z uzasadnieniem. I pani Marta proponuje nazwę ulicy, jako ulica Piękna. To wszystkie pisma.  

Mieszkanka Helu- Przepraszam, a mój wniosek, mój wniosek w tym temacie nie wpłynął do 

Rady Miasta?  

Przewodniczący rady- Proszę, to są wszystkie pisma, jakie posiadam. A kiedy był złożony?  

Mieszkanka Helu- Wczoraj wniosek o nadanie nazwy. Ja informuję, że ja mam ten wniosek  

i jestem w stanie referować.  

Burmistrz Helu- Panie przewodniczący, wniosek o nadanie ulicy złożony przez panią Edytę 

Koreńczuk wpłynął dzisiaj do mnie. Był zaadresowany do Urzędu Miasta. Ja go mam, żeby go 

odczytać, ale dla kompletu przekazuję to przewodniczącemu. W takim razie jeszcze jedno 

pismo. Autorka została wspomniana przed chwilą, wymieniona przez pana burmistrza. Jest to 

wniosek o nadanie nazwy ulicy Port Rybacki. Przepraszam, że tak milczę, ale tak staram się 

szybko przeczytać w całości.  

Mieszkanka Helu- Czy ja mogę państwu całość zreferować, jeżeli państwo nie mieli kontaktu? 

Po to jestem tutaj, żeby państwu to przedstawić i w szczególności przedstawić uzasadnienie 

tego projektu.  

Przewodniczący rady- Ja proponuję, żeby to uzasadnienie przedstawić w punkcie dotyczącym 

podejmowania decyzji o nazwie ulicy.  

Mieszkanka Helu- Poczekam.  

Przewodniczący rady- Dobrze. W takim razie, proszę państwa, to wszystkie pisma.  

 

7. Odpowiedzi na interpelacje oraz wnioski zgłoszone przez komisje rady i radnych  

na poprzednich  sesjach oraz między sesjami. 

Przewodniczący rady- Kolejnym punktem jest punkt siódmy Odpowiedzi na interpelacje oraz 

wnioski zgłoszone przez komisje rady i radnych na poprzednich sesjach oraz między sesjami. 

Proszę, panie burmistrzu.  

Burmistrz Helu- Panie przewodniczący, szanowna rado. między sesjami wpłynęły dwie 

interpelacje. Jedna złożona 27 czerwca przez przewodniczącego Rady Miasta Helu, pana 

Marka Chronia. Dotyczyła ona obszernie omawianego dzisiaj tematu, czyli ulicy Kuracyjnej, 

a więc nieruchomości, kto właścicielem itd. Myślę, że odpowiedź została udzielona 25 lipca,  

a temat został jeszcze dzisiaj dokładnie omówiony. 1 lipca. Dobrze. Druga interpelacja 

wpłynęła 19 sierpnia. Złożyła ją pani radna Ewelina Zielińska. Odpowiedź została udzielona 

28 sierpnia. Dotyczyła ilości śmietniczek na małej plaży. Od pani radnej uzyskałem informację, 

że odpowiedź jest wyczerpująca. Dziękuję. Więcej interpelacji nie było.  

Przewodniczący rady- Dziękuję. Jeszcze nie dotarła do burmistrza. Jeszcze ta interpelacja nie 

jest u burmistrza. Ale naświetliłem już, o co chodzi.  

 

8. Sprawozdanie burmistrza z działalności w okresie międzysesyjnym. 

Przewodniczący rady- Przechodzimy do punktu 8. Sprawozdanie burmistrza z działalności  

w okresie międzysesyjnym. Proszę, panie burmistrzu.  

Burmistrz Helu- Sprawozdanie z działalności burmistrza Helu w okresie międzysesyjnym. 

Punkt pierwszy. Spotkałem się z panią dyrektor Urzędu Morskiego w Gdyni w sprawie 

organizacji Święta Wojska Polskiego w Helu, jak również przekazałem kopię wniosku do 

Ministra Infrastruktury o wycofaniu mojego wniosku do planu zagospodarowania wód 



wewnętrznych naszego portu morskiego. Punkt drugi. Spotkałem się z urbanistką 

przygotowującą projekt planu ogólnego miasta w trakcie, którego omówiliśmy wykonanej do 

tej pory analizy i ustaliliśmy dalszy ciąg postępowania. Trzecie. W imieniu gminy odebrałem 

wyróżnienia za zajęcie trzeciego miejsca w rankingu Plaża Roku i pierwszego miejsca  

w rankingu Najlepsza Insta Plaża, ogłoszonym przez magazyn Travelist. Punkt czwarty. 

Uczestniczyłem w powiatowych obchodach Święta Policji w Pucku. Piąty. Wziąłem udział  

w otwarciu wystawy organizowanej przez IPN poświęconej ORP Orzeł. Szóste odbyłem dwa 

spotkania online. Pierwsze w sprawie inwestycji planowanej przy ulicy Kuracyjnej. Drugie  

w sprawach bieżących oraz ponownie w sprawie inwestycji przy ulicy Kuracyjnej. Siódme. 

Brałem udział w spotkaniach dotyczących organizacji obchodów Święta Wojska Polskiego. 

Ósme. Odbyłem spotkanie z wykonawcą remontu budynku stacji morskiej, w trakcie którego 

uzgodniliśmy zasady organizacji ruchu na potrzeby tej budowy. Dziewiąte. Prowadziłem 

rozmowy z przedstawicielami Stowarzyszenia Obszar Metropolitarny Gdańsk, Gdynia, Sopot 

oraz Urzędu Marszałkowskiego w sprawie zasad finansowania projektu termomodernizacji 

budynku urzędu i biblioteki. Tylko dopowiem, że jesteśmy przed podpisaniem umowy i w tej 

chwili ważą się losy z zakresu wykonania tego zadania. Ponieważ okazało się, że jeżeli chodzi 

o budynek gminny, gdzie m.in. mieści się biblioteka publiczna, pompy ciepła, które są  

w projekcie, nie są kwalifikowane, czyli nie dostaniemy na ten segment, składnik tej inwestycji 

dofinansowania. Jak również w bibliotece prowadzona jest działalność gospodarcza, co znowu 

będzie skutkowało znacznym obniżeniem tego dofinansowania, bo jeżeli w obiekcie 

publicznym, tak mieliśmy już swego czasu w szkole, jest prowadzona na obiekcie szkoły 

działalność gospodarcza, czyli kuchnia, stołówka, wtedy też mieliśmy obcięte dofinansowanie. 

W tej chwili jesteśmy przed ostatnimi decyzjami, jeżeli chodzi o opłacalność tej inwestycji  

i w jakim zakresie. Prowadziłem działania związane z usuwaniem skutków [niezrozumiałe] 

zwołałem posiedzenie Miejskiego Zespołu Zarządzania Kryzysowego przy udziale 

Państwowej Straży Pożarnej, Policji posterunek z Juraty, Państwowa Policja w Pucku, OSP, 

przedstawiciel Starosty, Puckiego Urzędu, przedstawiciel spółki EKOHEL i przedstawiciel  

z nadzoru budowlanego. W tym samym dniu odbyłem rozmowę z Wojewodą Pomorskim,  

z panią Beatą Rutkiewicz, gdzie przedstawiłem sytuację i otrzymałem pierwsze zapewnienia, 

co do pomocy ewentualnie ze strony państwa. Następnie podjąłem decyzję w uzgodnieniu  

z Zarządem Ochotniczej Straży Pożarnej, ze strażakami o przeniesieniu i zabezpieczeniu 

pojazdów, sprzętu do pomieszczeń tymczasowych, do magazynu przy ulicy 

Przybyszewskiego. Otrzymałem protokół w międzyczasie z nadzoru budowlanego, który 

nakazywał wyłączyć obiekt z użytkowania. Dziś już mam decyzję administracyjną Nadzoru 

Budowlanego, jakie prace należy wykonać, aby obiekt mógł być użytkowany. 25 sierpnia 

rzeczoznawca budowlany dokonał oględzin i po dwóch dniach przekazał nam orzeczenie co 

do stanu technicznego budynku. Zgłosiłem zdarzenie do ubezpieczyciela wraz z wykazem 

sprzętu, który uległ zniszczeniu, nie tylko stricte używanego do działań bojowych, ale również 

innego sprzętu, który mieścił się w obiekcie straży pożarnej. To też dołączyłem do 

ubezpieczyciela. Czekamy na decyzję ze strony ubezpieczyciela. Były oględziny 

przedstawiciela. Czekamy na decyzję. Zobaczymy, czy przyjmiemy te warunki, czy będziemy 

się odwoływać. Rozmawiałem telefonicznie z prezesem Agencji Mienia Wojskowego, jak 

również 15 sierpnia spotkałem się w urzędzie z panią dyrektor Agencji Mienia Wojskowego, 

gdzie sprawę też poruszaliśmy, jeżeli chodzi o możliwość budowy nowej strażnicy, nowego 



obiektu straży pożarnej. 27 sierpnia złożyłem wniosek do dyrektora Agencji Mienia 

Wojskowego w Gdyni. Jak również osobiście spotkałem się w Gdańsku z Wojewodą 

Pomorskim, gdzie przekazałem, jakie ustalenia, jakie czynności do tej pory były podjęte. 

Wniosek do dyrektora Agencji Mienia Wojskowego o przekazanie lub też nieodpłatne lub też 

sprzedaż z bonifikatą 90% dwóch działek, dwóch nieruchomości przy ulicy Przybyszewskiego. 

Jedna by miała służyć do powstania obiektu naszej Ochotniczej Straży Pożarnej. Drugi obiekt 

mógłby być zmodernizowany i przygotowany jako magazyn z przeznaczeniem do obrony 

cywilnej, do zabezpieczenia ludności na wypadek W. Szybko dostałem odpowiedź, że nie. Pani 

dyrektor odpowiedziała, że powołała się na jakieś ustalenia MON-u, że MON nie wyraził 

kiedyś tam zgody na sprzedaż nieruchomości przy ulicy Przybyszewskiego. Oczywiście nie 

przyjmuję takiej decyzji odmownej i dlatego też wystosowałem pismo do Ministerstwa Obrony 

Narodowej, do wice ministra Bejdy o wsparcie naszych działań, aby pozyskać te obiekty. 

Ponieważ tamta opinia, wydana gdzieś na początku roku, dotyczyła przecież osób fizycznych, 

a nie instytucji typu urząd miasta, gmina. My chcemy to pozyskać na cele publiczne. Czekam 

na odpowiedź i ewentualne spotkanie z panem ministrem. Zlecimy architektom przygotowanie 

projektu odbudowy wraz z kosztorysem. Już dzisiaj mamy środę. W poniedziałek 

otrzymaliśmy przedmiar robót plus kosztorys inwestorski. Został on zweryfikowany. Dziś, 

najpóźniej jutro podpiszę umowę z wykonawcą na wejście na plac budowy, na 

wyremontowanie obiektu straży pożarnej. Mówimy tu o dachu, zabezpieczeniu, aby pojazdy 

na zimę mogły trafić już do obiektu. To nie zamyka sprawy. To jest ta rzecz, którą chcemy 

wykonać, a w międzyczasie dalej prowadzić działania aby doprowadzić do budowy w innym 

miejscu nowej straży pożarnej, nowego obiektu. Tu oprócz wymiany dachu, docieplenia musi 

być jeszcze wykonana instalacja elektryczna i usprawniony piec. Ale to nie są duże już prace. 

Mam nadzieję, jestem przekonany, że do października te prace zostaną zakończone. Dalej. 

Uczestniczyłem w pierwszym posiedzeniu Zespołu zadaniowego do spraw opracowania 

strategii rozwiązywania problemów społecznych w gminie miejskiej Hel na lata 2026-2030. 

Wziąłem udział w posiedzeniu Rady Pedagogicznej Zespołu Szkół Ogólnokształcącego przed 

rozpoczęciem roku szkolnego. Złożyłem na policję zawiadomienie w sprawie aktu 

wandalizmu, zniszczenia mienia komunalnego napisami graffiti. Wziąłem udział  

w rozpoczęciu roku szkolnego w Zespole Szkół Ogólnokształcących. Spotkałem się  

z prezesem zarządu Zrzeszenia Rybaków Morskich w sprawie planów związanych  

z funkcjonowaniem Centrum Sprzedaży Ryb. Zleciłem wykonanie projektu, który wygrał  

w tegorocznej edycji budżetu obywatelskiego. Organizowałem [niezrozumiałe], 

organizowałem imprezy w trakcie sezonu. Pokrótce było to 19 wydarzeń sportowych, 

treningów jogi na plaży. Było 17 wydarzeń rodzinnych, plenerowych, w tym 10 spacerów  

z przewodnikiem, 7 seansów kina letniego, 8 wydarzeń kulturalnych i historycznych, w tym 

Święto Miasta z wodowaniem albumu Hel w obiektywie, Dzień Ryby, 4 spektakle w Festiwalu 

Morze Muzyki, Dzień Kultury Kaszubskiej, D-Day. Uroczystości patriotyczne, które 

odbywały się pod pomnikiem Obrońców Helu na Bulwarze Nadmorskim, na Cyplu. 15 sierpnia 

miała miejsce pierwsza w historii wielka parada morska na wodach Zatoki Gdańskiej, 

połączona z piknikiem wojskowym, spotkaniami z żołnierzami, tradycyjną wojskową 

grochówką, [niezrozumiałe] pokazem sprzętu i występem orkiestry reprezentacyjnej 

Marynarki Wojennej, zespołu artystycznego Klubu Marynarki Wojennej. Odbyło się 10 

koncertów muzycznych, obejmowały one pełne spektrum gatunków od muzyki poważnej 



przez disco polo, folk, etno, rock, punk, rock, blues po rozrywkę i klasykę polskiej sceny. 

Również były koncerty kaszubskie, szanty, muzyka marynistyczna, wieczór z marynarką 

wojenną. Dwa wydarzenia teatralne, teatr w remizie i teatr kulinarny Krzysztofa Górskiego. 

Podpisałem akty notarialne umowę sprzedaży lokalu komunalnego, dwóch lokalu 

komunalnych oraz umowę darowizny na mocy, której gmina została właścicielem odcinka 

ulicy Maszopów. Złożyłem wniosek do Wojewody Pomorskiego o dofinansowanie remontu 

dróg Sikorskiego i Kormorana do programu rządowego Fundusz Dróg Samorządowych. 

wartość tej inwestycji to trzy miliony dwieście tysięcy. Czekamy na rozstrzygnięcie. 

Przygotowywałem materiały na dzisiejszą sesję. Dziękuję.  

Przewodniczący rady- Dziękuję. Czy ktoś z państwa chce zadać pytania? Pan radny Dykta, 

proszę.  

Radny Dykta- Panie burmistrzu, proszę o rozwinięcie punktu pierwszego. Dziękuję.  

Przewodniczący rady- Dziękuję, proszę.  

Radny Dykta- Prosiłbym, żeby rozwinął pan punkt pierwszy o wycofaniu wniosku. Dziękuję.  

Przewodniczący rady- Panie radny, może jakieś pytania?  

Burmistrz Helu- Proszę państwa, odpowiem z pamięci. Spotkałem się z panią dyrektor 

Urzędu Morskiego, z panią Anną Stelmaszczyk-Świerczyńską w Gdyni, w Urzędzie Morskim. 

Byłem jakby wyznaczony może to źle brzmi, no ale podjąłem się, aby uzgodnić z panią 

dyrektor Urzędu Morskiego w imieniu organizatorów, czyli Ministerstwa Obrony Narodowej, 

ale również przecież brał w tym udział Urząd Miasta, uzyskania zgody na wejście na teren 

latarni morskiej, aby tam mogła być prowadzona transmisja bezpośrednia, jeżeli chodzi  

o paradę okrętów. Wcześniej złożyłem swój wniosek o wycofanie do Ministerstwa 

Infrastruktury, o wycofanie wcześniejszego mojego wniosku z 2020 roku, kiedy to Urząd 

Morski w imieniu Ministerstwa Infrastruktury prowadził postępowanie odnośnie planu 

zagospodarowania wód wewnętrznych w naszym porcie morskim. Mój wniosek był, aby 

wprowadzić zasadę na przemienności przy falochronie w basenie wewnętrznym, aby  

w okresie, kiedy odbywają się połowy ryb, kiedy kutry nasze helskie wychodzą w morze, 

poławiają te ryby, a to pokrywa się z tym głównym okresem letnim, aby w tym czasie, w tym 

basenie mogły być rozkładane pomosty pływające, aby zwiększyć możliwość i ilość miejsc 

cumowniczych dla łodzi motorowych, jachtów. Dla tych, którzy przypływają do nas. Nieraz 

jest tak, że nie ma miejsca, żeby mogły w naszym porcie zacumować. Historia jest. 

skomplikowana, długa, burzliwa. Otrzymywałem pisma od organizacji rybackich, spotkania. 

Brałem udział w posiedzeniu Komisji Infrastruktury online, gdzie się również wypowiadałem, 

ale po długich przemyśleniach i przede wszystkim, ja chyba już państwu o tym mówiłem, ale 

powtórzę najwyżej jeszcze raz. Po spotkaniu, które się odbyło również w Urzędzie Morskim 

przy udziale Ministerstwa Obrony Narodowej i przy udziale Akademii Morskiej, kiedy 

otrzymaliśmy informację, że dyrektor Urzędu Morskiego podpisał umowę z Akademią Morską 

o przygotowanie dokumentu, który będzie określał, co należy wykonać, jakie zadania należy 

wykonać, aby port Hel Zachód, czyli były port wojenny w części, w całej części, bo nie tylko 

w tej części cywilnej, która dzisiaj jest przekazana do Skarbu Państwa i w imieniu Skarbu 

Państwa zarządza nim Urząd Morski, ale też druga część pozostała dla dyspozycji Ministerstwa 

Obrony Narodowej. Ten dokument, te badania mają wykazać, jakie zadania Państwo by 

musiało wykonać, podkreślam państwo polskie, aby ten port mógł w przyszłości docelowo 

pełnić swoją rolę zarówno jako ta część turystyczna, ale też część potrzebna dla obronności 



kraju. Miałyby być przede wszystkim badania związane z niwelowaniem falowania,  

z bezpiecznymi wejściami do tego portu, by miały być dwa oddzielne wejścia. Jedno dla 

okrętów, ewentualnie marynarki wojennej, drugie dla części cywilnej. No i to mnie 

przekonano, że co prawda jest to jakaś perspektywa odległa, ale nie ma co kruszyć kopii. 

Spotkałem się z przedstawicielem wszystkich organizacji rybackich, który miał upoważnienie 

od tych organizacji rybackich na spotkanie, na rozmowę. Wtedy już na tym spotkaniu 

potwierdziłem, że wycofam ten swój wniosek o tej rotacyjnej marinie. Całkowicie, czyli 

przychylę się do tych argumentów, które podnosili nasi rybacy, ale to nie tylko nasi rybacy, 

również rybacy, którzy przypływają do naszego portu i zdają tu rybę, czyli Jastarnia  

i Władysławowo, i Ustka, i Gdynia. Ten wniosek złożyłem. Wysyłałem jego kopię do tych 

organizacji. Pani dyrektor prosiła, żebym mógł, jak będę na spotkaniu, ten wniosek też jej 

dostarczyć. Jak jest procedowany, trudno mi powiedzieć. Otrzymałem swego czasu, pewnie  

z miesiąc temu mniej więcej informację tylko w sierpniu. Informację z Ministerstwa 

Infrastruktury. Najpierw telefoniczną, że się cieszę, że konsensus został wypracowany i będzie 

można w końcu uchwalić plan zagospodarowania wód wewnętrznych w porcie w Helu.  

I że przekazali też ten wniosek do Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi o opinię kiedy on 

stanie pod obrady rządu. Bo taka jest procedura, że na Radzie Ministrów musi być podjęta 

akceptacja, żeby ten plan uchwalić. To wszystko. Czy to jest wyczerpujące? OK, dziękuję.  

Przewodniczący rady- Dziękuję. Czy są jeszcze pytania? Nie widzę.  

 

9. Sprawozdanie burmistrza z wykonania uchwał rady. 

Przewodniczący rady- W takim razie przechodzimy do punktu dziewiątego. Otrzymali 

państwo w swoich materiałach sprawozdanie burmistrza z wykonania uchwał rady. Czy ktoś  

z państwa chciałby zadać w tej sprawie pytania? Nie widzę.  

Sprawozdanie stanowi załącznik do protokołu. 

 

11. Sprawozdania i informacje. 

a) Sprawozdanie Komisji Stypendialnej o przyznanych stypendiach za II półrocze (semestr) 

2025. 

b) Zapoznanie Rady Miasta ze stanem spraw spornych z udziałem miasta Helu oraz spraw  

w sądach. 

c) Sprawozdanie z działalności Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej za 2024 rok. 

Informacja o strukturze osobowej mieszkańców Helu. Dane ogólne. Zagrożenia 

demograficzne. Bezrobocie, bezdomność, niepełnosprawność – analiza problemu wśród 

mieszkańców Helu. 

Przewodniczący rady- Proszę państwa, moja jest taka propozycja. Jak państwo widzicie, 

mamy tutaj przedstawicielki Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. Panie mają 

sprawozdanie z działalności ośrodka, które oczywiście wszyscy otrzymaliśmy. Ale może to 

trochę potrwać, bo przy nazwie ulicy pewnie wnioskodawcy będą chcieli przedstawić swoje 

stanowisko, zaprezentować swoje propozycje. Czy wyrazicie państwo zgodę na przesunięcie 

punktu sprawozdania Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej przed projekty uchwał? I drugi 

mój wniosek, jeszcze jeden, ponieważ dowiedziałem się, że pan mecenas do 14.00 musi nas 

opuścić, a mamy punkt... Gdzie to jest? Tak, właśnie sobie tutaj... Próbuję go znaleźć i go nie 

widzę. A dobrze, przepraszam. To czy ten punkt i Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 



możemy przesunąć na teraz przed uchwałami? Tak, to proszę o podniesienie ręki, jeżeli 

państwo mamy raczej zgodę. Tak.  

Radna Janiak- Może te, bo są tu trzy sprawozdania i informacje, to te trzy od razu można 

wziąć.  

Przewodniczący rady- Ja nie widzę przeciwwskazań. Wszystko od państwa woli zależy.  

To jest jedna propozycja. Czy jakaś inna propozycja jest? Nie widzę. W takim razie proszę  

o przegłosowanie. kto z pań i panów radnych jest za przeniesieniem tego zaproponowanego 

punktu? Proszę podnieście ręki. Dziękuję. W takim razie życzycie sobie państwo przerwę, czy 

możemy realizować? Przerwę? Tak? Dobrze. Do godziny 12.48 ogłaszam przerwę. Proszę 

państwa, kończymy przerwę. Przechodzimy do punktu 11, podpunkt a Sprawozdanie Komisji 

Stypendialnej o przyznanych stypendiach za drugie półrocze, semestr 2025 rok. Proszę bardzo, 

pani przewodnicząca.  

Radna Janiak- Sprawozdanie Komisji Stypendialnej o stypendiach za wyniki w nauce za 

drugie półrocze, semestr 2025. 3 września 25 roku Komisja Stypendialna odbyła posiedzenie, 

na którym zgodnie z uchwałą numer IX/56/25 Rady Miasta Helu z dnia 29 stycznia 25 roku  

w sprawie regulaminu przyznawania stypendium za wyniki w nauce po dokładnym 

przeanalizowaniu 31 złożonych wniosków, przyznała 28 wnioskodawcom stypendia za wyniki 

w nauce. Stypendia przyznane zostały na podstawie średnich ocen z przedmiotów znajdujących 

się w ramowym planie nauczania szkoły danego typu. Ilość przyznanych stypendiów: uczniom 

szkoły podstawowej klas 4-6 -13, uczniom szkoły podstawowej klas 7-8 -6, uczniom szkół 

ponadpodstawowych - 2, uczniom szkół wyższych -7. Stypendia zgodnie z uchwałą przyznane 

zostały na okres pięciu miesięcy w kwocie: uczniom szkół podstawowych klas 4-6 - 100,00 zł, 

uczniowie szkoły podstawowej klas 7-8- 150,00 zł, uczniowi szkół ponad podstawowych 200 

zł, uczniowi szkół wyższych 350,00 zł miesięcznie. Trzy wnioski zostały rozpatrzone 

negatywnie, gdyż nie spełniały warunków regulaminu. Jeden w związku z uzyskaną zbyt niską 

średnią ocen, dwa w związku z pobieraniem nauki poza Gminą Miejską Hel. Przewodnicząca 

Komisji Stypendialnej Grażyna Janiak. Dziękuję bardzo.  

Przewodniczący rady- Dziękuję. Czy w tej sprawie są pytania? Nie widzę. W takim razie 

przechodzimy do kolejnego punktu zapoznanie rady miasta ze stanem spraw spornych  

z udziałem miasta Helu oraz spraw w sądach. Proszę panie burmistrzu.  

Mecenas- Państwo otrzymali zestawienie i ja jak gdyby tylko w trzech zdaniach skrócę. Mamy 

jak gdyby trzy rodzaje spraw, które aktualnie toczymy, to sprawy o zasiedzenie, które 

zmierzają nam ku końcowi, nawet jedna będzie teraz na koniec września. Ja nie mogę 

gwarantować, że wszystkie się zakończą super powodzeniem, ponieważ mamy sytuację taką, 

że to były dość trudne sytuacje, Większości tam, gdzie byli, biegli, się wypowiedzieli, to będą 

rozstrzygnięcia, ewentualnie w najgorszym wypadku są to sytuacje, gdzie sąd stwierdza, że to 

jest własność gminy, tylko wojewoda nie podjął działań, na przykład nie potwierdził decyzją, 

że to powinno być uznane jako mienie gminy już w trakcie powołania samorządów. Drugi 

zestaw spraw, który nam się pojawia i jest ich kilka, to są sprawy o stwierdzenie nabycia 

spadku, gdzie zgodnie z przepisami kodeksu cywilnego, jeżeli wszyscy odrzucą spadek,  

to dziedziczy albo Skarb Państwa, albo gmina. Ja tylko przypominam, mówię tylko państwu 

informacyjnie, że mamy takie sprawy, gdzie już zapadły wyroki, tam robimy tzw. spis 

inwentarza, czyli my jako gmina odpowiadamy za długi spadkowe, ale tylko do wysokości 

majątku pozostawionego przez spadkobierca. Jeżeli spadkobierca pozostawił zero, to gmina 



odpowiada do zera, jeżeli pozostawi jakiś majątek, to właśnie po to jest spis inwentarza, 

stwierdza to komornik, mamy i wtedy na przykład, jeżeli to jest na przykład mieszkanie, jak 

mamy taką sytuację, to jeżeli mieszkanie jest warte 300, majątek, a powiedzmy sobie długi są 

100, no to my mamy obowiązek do tych 100 tysięcy odpowiadamy jako gmina za długi. 

Możemy oczywiście takie mieszkanie sprzedać i zapłacić tymi pieniędzmi, możemy ze swoich 

pieniędzy gminnych zapłacić, a mieszkanie staje się własnością gminy. Mamy takie sytuacje, 

gdzie sami jako gmina zostaliśmy zmuszeni, bo spadkobiercy odrzucili, albo mamy takie 

sytuacje, gdzie nawet kurator spadku wskazał nas jako spadkobierców. Zamykamy. Są 

oczywiście też sprawy o zapłatę. To są sprawy takie, gdzie nasi kontrahenci i często 

przedsiębiorcy nie popłacili. Tam toczą się albo postępowania i zapadły wyroki, albo już 

egzekucje. I jak gdyby nic więcej nam się takiego nie wydarzyło trudnego. Jest jedna sprawa  

z podwykonawcą. To jest to, co się zdarza, gdzie generalny wykonawca nie płaci 

podwykonawcy. Wtedy my jesteśmy również do pozwani, ale jesteśmy na drugiej pozycji. 

Jeżeli nawet ten podwykonawca dostał taki wyrok, że mamy płacić, to mamy roszczenie do 

generalnego. I to jest cały zestaw spraw, które mamy. Spraw administracyjnych aktualnie nie 

mamy w sądach. Jeżeli są pytania.  

Przewodniczący rady- Czy są pytania w sprawach spornych? Nie widzę w takim razie proszę 

państwa ostatni podpunkt w tym punkcie, czyli sprawozdanie z działalności Miejskiego 

Ośrodka Pomocy Społecznej za 2024 rok. Informacje o strukturze osobowej mieszkańców 

Helu, dane ogólne, zagrożenia demograficzne, bezrobocie, bezdomność, niepełnosprawność, 

analiza problemów wśród mieszkańców Helu. Wszyscy z nas otrzymali sprawozdania.  

W takim razie, zanim zapytam panią kierownik, czy chce coś dodać, chciałbym zapytać 

państwa, czy mają państwo pytania. Pan radny Łazur, proszę.  

Radny Łazur- Ja mam takie pytanie. Jeżeli jest osoba, która załóżmy ma emeryturę, na 

przykład tam załóżmy 1200 złotych i teraz płaci za mieszkanie załóżmy 1000 złotych, gdzie 

ma się zwrócić, gdzie ma wystąpić o dodatek mieszkaniowy? Czy do Urzędu Miasta, czy do 

MOPS-u?  

Kierownik MOPS w Helu- Do Ośrodka Pomocy Społecznej zapraszam.  

Radny Łazur- Dziękuję.  

Przewodniczący rady- Dziękuję. Nie widzę więcej zgłoszeń. Czy pani kierownik chce coś 

dodać do sprawozdania przedstawionego?  

Kierownik MOPS w Helu- Nie, dziękuję.  

Przewodniczący rady- To ja jeszcze tylko dodam w takim razie, że zachęcam osoby 

zainteresowane do wejścia na stronę i zapoznanie się ze sprawozdaniem, ponieważ to 

sprawozdanie określa dziedziny, w jakich można się zwrócić do Miejskiego Ośrodka Pomocy 

Społecznej, a nie wszyscy o tym wiedzą. Jest dosyć syntetyczna informacja dotycząca zasad 

współpracy z Miejskim Ośrodkiem Pomocy Społecznej. Mam jedno pytanie. Ja chyba o to 

pytałem przy ostatnim sprawozdaniu, ale nie pamiętam, jaka była odpowiedź. Jest taka 

rubryka, że Miejski Ośrodek Pomocy pomaga w różnego rodzaju dysfunkcjach nazwijmy to. 

Tam jest taka kategoria mieszkańcy miasta i mieszkańcy wsi. W tej kategorii mieszkańcy wsi 

są oznaczone osoby, cyferki które oznaczają chyba osoby, którym udziela się wsparcia. 

Chciałem zapytać, skąd u nas jest ten termin mieszkańcy wsi?  

Kierownik MOPS w Helu- Panie przewodniczący, czy chodzi o tabelę nr 2 w sprawozdaniu?  

Przewodniczący rady- Nie powiem, ale jest taka pozycja, rubryka mieszkańcy wsi.  



Kierownik MOPS w Helu- To znaczy się tutaj... A to jest analogicznie, jeżeli chodzi o ogół 

mieszkańców i w tym mieszkańcy wsi, ale tutaj jest mowa o mieszkańcach miasta Helu. Po 

prostu błąd przy druku.  

Przewodniczący rady- Jasne, dziękuję, ale wolałem się upewnić.  

Kierownik MOPS w Helu- Nie mamy wsi. Gmina Miejska Hel.  

Przewodniczący rady- Dziękuję bardzo. Jeżeli nie macie państwo więcej pytań do pani 

kierownik, to pani kierownik bardzo dziękuję za przedstawione sprawozdanie.  

W/w sprawozdania i informacja stanowią załącznik do protokołu. 

 

10. Rozpatrzenie projektów i podjęcie uchwał lub zajęcie stanowiska w sprawie: 

a) projekt uchwały nr 34/2025 w sprawie powołania Komisji oświaty i wychowania, 

b) projekt uchwały nr 35/2025 w sprawie zmian w budżecie miasta Helu na 2025 rok, 

c) projekt uchwały nr 36/2025 w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej miasta 

Helu, 

d) projekt uchwały nr 37/2025 w sprawie negatywnego rozpatrzenia petycji dotyczącej 

wyrażenia sprzeciwu wobec projektów ustaw godzących w niezależność sądów 

powszechnych, 

e) projekt uchwały nr 38/2025 w sprawie zbycia prawa własności nieruchomości gruntowej 

oddanej w użytkowanie wieczyste na rzecz użytkowania wieczystego, 

f) projekt uchwały nr 39/2025 w sprawie nadania nazwy drodze wewnętrznej, położonej  

w mieście Helu, 

g) projekt uchwały nr 40/2025 w sprawie sprzedaży bezprzetargowej nieruchomości położonej  

w mieście Helu, 

h) projekt uchwały nr 41/2025 w sprawie wyrażenia zgody na zawarcie kolejnej umowy najmu,  

lokalu przy ulicy Wiejskiej 77, 

i) projekt uchwały nr 42/2025 w sprawie wystąpienia ze Stowarzyszenia Turystycznego 

„Kaszuby Północne” Lokalna Organizacja Turystyczna. 

Przewodniczący rady- I przechodzimy albo wracamy do punktu dziesiątego Rozpatrzenie 

projektów i podjęcie uchwał lub zajęcie stanowiska w sprawie. Pierwszym projektem jest 

projekt uchwały numer 34/2025 w sprawie powołania komisji oświaty i wychowania. Proszę 

bardzo Pani radna Pieszak.  

Radna Pieszak- Ja chciałabym powiedzieć, że na komisjach połączonych rozmawialiśmy na 

temat tego projektu i podjęliśmy uchwałę o wycofaniu na dzisiejsze posiedzenie rady. Wobec 

tego chciałabym to wycofać do następnego posiedzenia.  

Przewodniczący rady- Muszę zapytać radnych.  

Radna Pieszak- Chcieliśmy tak, bo chcieliśmy wnieść poprawki po prostu.  

Przewodniczący rady- Czy państwo wyrażacie zgodę na wycofanie projektu z dzisiejszego 

porządku obrad? Kto z pań i panów radnych jest za przyjęciem tej propozycji? Proszę  

o podniesienie ręki. Dziękuję, projekt został wycofany, a w związku z tym ja muszę zmieniać 

numerację.  

Przewodniczący rad- W takim razie przechodzimy do kolejnego projektu. Jest to projekt 

uchwały numer 35/2025 w sprawie zmian w budżecie miasta Helu na 2025 rok. Wszystkie 

projekty omówione na wspólnym posiedzeniu komisji. Niemniej jednak panie burmistrzu 

oddaję panu głos. Czy coś jeszcze w sprawach projektu chciałby pan dodać?  



Skarbik miasta Helu- Jeżeli są jakieś pytania, to proszę.  

Przewodniczący rady- Proszę bardzo, pan radny Dykta, proszę.  

Radny Dykta- Bardzo dziękuję, mam tylko dwa pytania. Panie skarbniku, w uzasadnieniu 

zwiększa się dochody budżetowe, punkt pierwszy. W dziale 630 o kwotę 191 tysięcy płatność 

końcowa w ramach projektu Pomorskie Trasy Rowerowe. 191 tysięcy, na co to będzie? Czy to 

rozumiem to jest dochód do gminy.  

Skarbik miasta Helu- Panie przewodniczący, szanowna rado, szanowny panie radny, to 191 

tysięcy to są dochody, które otrzymaliśmy w ramach umowy partnerskiej, którą podpisaliśmy 

też z pozostałymi gminami w ramach remontu ścieżki rowerowej. Co prawda u nas ten remont 

bodajże zakończył się pięć lat, ale ostateczny projekt przy współpracy innych gmin zakończył 

się dopiero w tym roku. W partnerstwie z tego, co pamiętam, uczestniczyła Gmina Miejska 

Puck, Gmina Miejska Hel, Gmina Jastarnia, Gmina Władysławowo. Zazwyczaj we wszystkich 

tych umowach, gdzie wydatkowane są środki unijne, jest taka klauzula, że do czasu 

całkowitego zakończenia projektu zamrażane są dla każdego partnera, bo tutaj byliśmy 

partnerem, 5% wartości naszej kwoty którą wydatkowaliśmy na tą ścieżkę rowerową i te 

pieniądze po zakończeniu, tak jak już wspomniałem, w tym roku tego projektu zostały nam 

uruchomione. Ale też zostały środki niewydatkowane z całego projektu z tego względu, że była 

cała pula tych środków. To jakaś część środków pieniężnych przypadła też dla Gminy 

Miejskiej Hel.  

Radny Dykta- Dziękuję. Następne pytanie mam odnośnie planów inwestycyjnych na ten rok, 

bo zauważyłem, że zniknęła pozycja odnośnie termomodernizacji budynku Urzędu Miasta  

i Biblioteki. Czy ta inwestycja rozumiem, że będzie przełożona na następne lata?  

Skarbik miasta Helu- Tak, faktycznie inwestycja termomodernizacji budynku Urzędu Miasta 

Helu i Miejskiej Biblioteki Publicznej zniknęła z inwestycji rocznej. Wynika to z tego,  

iż dostaliśmy informację o możliwości podpisania umowy na dofinansowanie tego projektu. 

Po pierwsze, wiemy, że na pewno nie uda nam się tego projektu zakończyć w tym roku. A po 

drugie, warunkiem podpisania takiej umowy było zabezpieczenie takich środków  

w Wieloletniej Prognozie Finansowej. I ten projekt z inwestycji rocznych przeszedł do 

załącznika numer dwa Wieloletniej Prognozy Finansowej. Oczywiście pieniądze w tej 

pierwszej uchwale, czyli w uchwale budżetowej, są zabezpieczone na tę inwestycję. Dziękuję.  

Radny Dykta- Dobrze, dziękuję. Ostatnie pytanie. Zwiększa się wydatki budżetowe punkt 

pierwszy w dziale 600 o kwotę 80 tysięcy. Wykonanie analizy możliwości utworzenia strefy 

płatnego parkowania w okresie rocznym. Czy dobrze rozumiem, że będziemy powoli 

szykowali się, żeby strefa płatnego parkowania była u nas całoroczna?  

Skarbik miasta Helu- Dokładnie tak jest.  

Radny Dykta- Super, dziękuję bardzo.  

Przewodniczący rady- [niesłyszalne] 

Rada Miasta w obecności 13 radnych – jednogłośnie trzynastoma głosami „za” podjęła 

Uchwałę Nr XV/86/25 Rady Miasta Helu z dnia 24 września 2025 roku w sprawie zmian  

w budżecie miasta Helu na 2025 rok. 

Rada Miasta w obecności 13 radnych – jednogłośnie trzynastoma głosami „za” podjęła 

Uchwałę Nr XV/87/25 Rady Miasta Helu z dnia 24 września 2025 roku w sprawie zmiany 

Wieloletniej Prognozy Finansowej miasta Helu. 



Przewodniczący rady- Dziękuję. Czy są jeszcze pytania? Jeżeli nie, przechodzimy do 

głosowania. Uruchamiam system i proszę o oddawanie głosów. Dziękuję. W głosowaniu 

wzięło udział trzynastu radnych, wszyscy byli 'za', nikt się nie 'wstrzymał' i nikt nie był 

'przeciw'. Oświadczam, iż Rada podjęła uchwałę numer XV/88/25.  

Rada Miasta w obecności 13 radnych – jednogłośnie trzynastoma głosami „za” podjęła 

Uchwałę Nr XV/88/25 Rady Miasta Helu z dnia 24 września 2025 roku w sprawie 

negatywnego rozpatrzenia petycji dotyczącej wyrażenia sprzeciwu wobec projektów ustaw 

godzących w niezależność sądów powszechnych. 

Przewodniczący rady- Projekt uchwały numer 38/2025 dotyczy zbycia prawa własności 

nieruchomości gruntowej oddanej w użytkowanie wieczyste na rzecz użytkowania 

wieczystego. Tak jak poprzednie uchwały, projekty uchwał był omówiony na wspólnym 

posiedzeniu komisji, czy ktoś z państwa chciałby w tej sprawie zabrać głos? Jeżeli nie, 

uruchamiam system do głosowania i proszę o oddawanie głosów. Dziękuję w głosowaniu 

wzięło udział trzynastu radnych, wszyscy byli 'za', nikt się nie 'wstrzymał' i nikt nie był 

'przeciw'. Oświadczam, iż Rada podjęła uchwałę numer XV/89/25.  

Rada Miasta w obecności 13 radnych – jednogłośnie trzynastoma głosami „za” podjęła 

Uchwałę Nr XIV/89/25 Rady Miasta Helu z dnia 25 czerwca 2025 roku w sprawie zbycia 

prawa własności nieruchomości gruntowej oddanej w użytkowanie wieczyste na rzecz 

użytkowania wieczystego. 

Przewodniczący rady- I proszę państwa, przed nami projekt uchwały numer 39 w sprawie 

nadania nazwy drodze wewnętrznej położonej w mieście Helu. Tak jak wspomniałem podczas 

punktu dotyczącego pism, Alternatywny Cypel złożył propozycję nazwy ulicy imienia 

profesora Kazimierza Demela. Dobrze wypowiedziałem? Tak. Nie chciałbym się pomylić. 

Druga propozycja dotyczyła nazwy jako ulica Piękna i trzeci wniosek, który wpłynął w dniu 

dzisiejszym jest to wniosek pani Edyty dotyczy nadania ulicy nazwy Port Rybacki. Proszę 

państwa, jeśli chodzi o propozycję nazwy ulicy, jako ulica Piękna i Profesora, o tym 

rozmawialiśmy na wspólnym posiedzeniu komisji. Chyba, że wnioskodawca, jeśli chodzi  

o profesora, bo autorki Pięknej dzisiaj nie mamy tutaj. Jeżeli pan wnioskodawca chciałby  

w sprawie zabrać jeszcze głos, chociaż uważam, że to jest tak sprawa oczywista w sensie 

wniosku, ale jeżeli coś chciałby pan dodać, proszę bardzo.  

Prezes Stowarzyszenia Alternatywny Cypel- W sumie się tu pojawiłem po to, żeby 

powiedzieć parę zdań, ale to było przedyskutowane, tak? Czyli znają państwo po prostu treść 

pisma, które wysłaliśmy, więc nie będę się powtarzał. Tylko chciałbym serdecznie zachęcić, 

bo wydaje mi się to ważne, żeby miasto Hel no uhonorowało nazwą ulicy jednego  

z najwybitniejszego albo w ogóle najwybitniejszego mieszkańca naszego miasta, więc cóż, 

serdecznie tylko zachęcam do tego, żeby to zrobić.  

Przewodniczący rady- Dziękuję i tak jak wspomniałem, wniosek pani Edyty. Pani Edyto, czy 

ja mam odczytać wniosek?  

Mieszkanka Helu- Ja sobie pozwolę zreferować całość, tak?  

Przewodniczący rady- Dobrze, proszę.  

Mieszkanka Helu- Dzień dobry, dziękuję za ten głos i możliwość przedstawienia treści 

wniosku o nadanie nazwy ulicy, którą państwo określili w załączniku do projektu uchwały.  

W imieniu własnym zwracam się z uprzejmą prośbą o nadanie nazwy Port Rybacki, części 

infrastruktury portowej w Helu obejmującego drogę wewnętrzną biegnącą przez teren 



morskiego portu Hel i obszar przyległy w kierunku cypla helskiego obejmującego działki 

ewidencyjne oznaczone numerem 853/2, 569/2, 570, 573/25, 173/19, części działki 173/12, 

173/11, 515/5, zgodnie z załącznikiem graficznym, o którym wspomniałam. Uzasadnienie 

historyczne i funkcjonalne zaproponowanej przeze mnie nazwy. Po pierwsze tradycja  

i znaczenie historyczne. Port w Helu położony na końcu Mierzei Helskiej ma bogatą 

strategiczną historię sięgającą średniowiecza proszę państwa. Już w XIII wieku Hel był ważną 

osadą rybacką i handlową należącą do Hanzy. Pierwsze wzmianki o porcie pojawiły się  

w dokumentach w XIV wieku, kiedy to miasto rozwijało się jako centrum handlu śledziami. 

W XIX wieku za czasów zaboru pruskiego znaczenie Helu jako portu rybackiego wzrosło. 31 

lipca 1887 roku z inicjatywy Zachodnio-Pruskiego Związku Rybackiego opracowano 

koncepcję budowy Portu Rybackiego w Helu. Projekt tego portu opracował Ernst Nathaniel 

Kummer, królewski inspektor budowy portów i inspektor rybołówstwa obszaru Zatoki 

Gdańskiej. Port powstał w latach 1892-1893 w bezpośredniej bliskości cypla helskiego, na 

przybrzeżnej mieliźnie o szerokości około 350 metrów. Był to pierwszy port, jaki zbudowano 

na obszarze Półwyspu Helskiego. Jednak prawdziwy rozwój tego portu nastąpił po odzyskaniu 

niepodległości przez Polskę w 1918 roku. Po wizycie Marszałka Piłsudskiego w Helu w lipcu 

w 1928 roku, w latach 1929-1934, dokonano znaczącej przebudowy tego portu, do 'długiego' 

falochronu zachodniego dobudowano przedłużenie w formie litery Y - port zyskał w ten sposób 

identyczny kształt, jaki ma dzisiaj. Oprócz tego, że jeszcze dobudowano później falochron 

jachtowy. Ale w zarysie i w konstrukcji jest dokładnie taką samą powierzchnią. W latach 30 

XX wieku Hel stał się jednym z najważniejszych punktów obronnych polskiego wybrzeża.  

W tym czasie zbudowano nowoczesny port wojenny i umocnienia przekształcając Hel w silnie 

ufortyfikowaną bazę morską. Podczas II wojny światowej port i cały Półwysep Helski był 

miejscem zaciętych walk. Po wojnie port był odbudowany, wykorzystywany głównie przez 

marynarkę wojenną oraz rybaków. Rozporządzeniem Ministra Żeglugi z dnia 5 czerwca 57 

roku w sprawie ustalenia granicy terytorialnej morskiego portu rybackiego w Helu, jego obszar 

dokładnie wzdłuż drogi wewnętrznej określonej w tym załączniku do projektu uchwały, który 

państwo macie, że tak powiem, przedłożony. Można więc przyjąć, że jest to ten przebieg 

zaznaczony tą żółtą kreską w tym projekcie, który państwu został złożony, to jest dokładnie 

historyczna, ponad 68-letnia, droga wyznaczająca obszar Portu Rybackiego w Helu. Obecnie 

port w Helu pełni funkcje rybackie, turystyczne i pasażerskie. Z infrastruktury rybackiej 

korzystają rybacy z całego polskiego wybrzeża i zagranicy. Od 2012 roku Hel jest 

największym portem wyładunku ryby pelagicznej. Pomimo tego Rada Miasta Helu Uchwałą 

XXXI/186/13 z dnia 27 czerwca 2013 roku w sprawie zaopiniowania projektu granicy od 

strony lądu portu morskiego w Helu zaakceptowała projekt rozporządzenia Ministra 

Transportu, Budownictwa, Gospodarki Morskiej w sprawie ustalenia granicy od strony lądu 

portu morskiego w Helu, stanowiącego załącznik nr 1 do niniejszej uchwały, czyli uchwały,  

o której mówimy w 2013 roku, oraz mapą stanowiącą do niniejszej uchwały. Ja te załączniki 

mam, on się zmniejsza, ten obszar się powiększa, zmniejsza. Ewentualnie tutaj chyba nie 

muszę pokazywać dokładnie o co chodzi, ale dokładnie chodzi o ten moment. Projekt ten 

przypieczętował zmianę tytulatury tego obszaru oraz w sposób bezprecedensowy zmniejszył 

obszar terenów portowych. Burmistrzem Halu kadencji 2010-2014 był obecny na sali 

Mirosław Wądołowski. I następujący radni: Marek Chroń, Antkowski Arnold, Janiak Grażyna, 

Jarosz Zofia, Pszeniczny Krzysztof, Sługocki Zbigniew, Daraż Marcin, Soldatke Karolina, 



Solińska Wiesława, Matuszewska Teresa, Albecka Jolanta, Kleinert Tadeusz, Motyka Czesław 

i Borucka Teresa. Po zmianie struktury ministerstwa wyżej wymieniony projekt wcześniej 

pozytywnie zaopiniowany przez Radę Miasta znalazł się w harmonogramie prac Ministerstwa 

Infrastruktury i Rozwoju. Dokument ten został opublikowany w Dzienniku Ustaw jako 

Rozporządzenie Ministra Infrastruktury i Rozwoju z dnia 19 września 2014 roku w sprawie 

zmiany granicy portu morskiego Hel (Dziennik Ustaw 2014, pozycja 1361). Tym samym 

nastąpiła zmiana 122-letniej tytulatury tego obszaru i zmniejszenie 57-letniej granicy obszaru 

pomimo zapisu Ustawy o portach i przystaniach morskich z 97 roku i jej artykułu 7 ustęp 1 

punkt 4 czyli pozyskiwanie nieruchomości na potrzeby portu jako przedmiot działalności 

przedsiębiorstwa podmiotu zarządzającego. Nadmienię, że w 2021 roku burmistrz miasta Hel 

złożył do projektu, o którym dzisiaj była mowa, on się nazywał RD7 Ministerstwa 

Infrastruktury poprawki w imieniu gminy Hel, polegający na próbie zmiany tradycyjnych nazw 

basenów na Basen Wewnętrzny, Basen Zewnętrzny, Basen Jachtowy w porcie Hel. To 

dokładnie miało miejsce w dniu 14 lipca 2021 pismem RGK.671.2.2022. Niemniej jednak nie 

zostały one na tamtym etapie procedowania tego dokumentu uwzględnione w projekcie tego 

planu zagospodarowania. Dzisiaj korzystam z okazji i dziękuję, że pan wycofał poprawkę  

o ustanowienie pomostów wpływających w akwenie basenu rybackiego od nasady falochronu 

zachodniego poprzez wybrzeże wyładunkowe po pirs kaszubski. Dziękuję, bo tak brzmiała ta 

poprawka. Ochrona przed niekontrolowaną gentryfikacją, szanowni państwo, to jest drugi 

argument, który chcę państwu przedstawić w zakresie przyjęcia przez państwa tą nazwę. 

Nadanie nazwy Port Rybacki ma zabezpieczyć ten obszar przed procesami gentryfikacji, 

polegającymi na wypieraniu społeczności rybackiej przez inwestycje deweloperskie  

i turystyczne. Przypomina również państwu i wszystkim mieszkańcom, że te działki 

zarządzane przez podmiot administrujący portem stanowią kapitał pod przyszłą rozbudowę 

infrastruktury niezbędną do zwiększenia bezpieczeństwa oraz ochrony przed falowaniem od 

strony południa, czyli tzw. rozbudowy portu Hel od kierunku południowego o drugie nabrzeże 

i wydłużenie falochronu zachodniego o 80 metrów. To jest właściwy kierunek i na tej 

podstawie, z tego co jest mi wiadomo, rybacy zwracali się przed zmianą decyzji przez pana 

burmistrza o podjęcie tutaj działań, żeby do tego w końcu doszło. Identyfikacja miejsca  

i pamięć, szanowni państwo. Pamięć lokalna, ona też ma tutaj duże znaczenie. Nazwa Port 

Rybacki ułatwi orientację mieszkańcom, turystom i instytucjom, zachowa historyczne granice 

i charakter tego obszaru. Podkreśli rolę rybaków, którzy przez pokolenia tworzyli fundament 

gospodarki i tożsamości tego miasta. Oddaje hołd pracy rybaków, którzy przez pokolenia 

budowali i kształtowali to miejsce oraz przyczynili się do jego rozwoju. Konkluzja, którą bym 

chciała państwu przedstawić brzmi następująco. Port w Helu to nie tylko infrastruktura morska, 

to symbol obecności Polski na Bałtyku, świadek burzliwej historii i bastion tradycji rybackiej. 

Nadanie nazwy Port Rybacki stanowi niezbędny krok w ochronie dziedzictwa kulturalnego 

miasta Hel, jego mieszkańców i przyszłości portu jako ośrodka rybołówstwa i rozwoju 

turystyki. Wnioskuję o podjęcie stosownych działań w celu formalnego nadania nazwy Portu 

Hel oraz uwzględnienie jej w dokumentach miejskich, planach zagospodarowania 

przestrzennego i oznakowaniu terenów portowych. Wnioskuję o podjęcie stosownych działań 

w celu formalnego nadania tej nazwy oraz uwzględnienie jej w dokumentach i przyjęcie przez 

państwa radnych, wybrańców mieszkańców o rozważenie tej propozycji i przyjęcie jej, bo ona 

jest słuszna i jedyna z możliwych. Jedyna z możliwych dlatego, że z całym szacunkiem, ale 



Kazimierz Demel ma najlepsze miejsce uhonorowania w tym miejscu, to jest Bulwar i to jest 

bezapelacyjne, bo to jest najpiękniejsza ulica w tym mieście i ona najpiękniej oddaje jego 

zaangażowanie w ochronę biologii morza i całej działalności na terenie miasta Hel. 

Najpiękniejsze, jedyne, nie ma takiego drugiego. Bulwar Nadmorski w Helu. Dziękuję ślicznie.  

Przewodniczący rady- Za chwileczkę proszę państwa ogłoszę przerwę. Za chwilę ogłoszę 

przerwę w związku z tym, że od przedwczoraj mówiliśmy o dwóch propozycjach, dzisiaj 

mamy trzecią, więc uważam, że każdy powinien móc się zastanowić nad wyborem. Tak, 

pamiętam nad wyborem nazwy. Proszę, panie burmistrzu, ja też mam pytanie, ale to za chwilę 

może.  

Burmistrz Helu- Ja nie pytania. Ja sprostowanie. Proszę państwa, w projekcie uchwały  

|w sprawie nadania nazwy drogi wewnętrznej położonej w mieście Helu burmistrz złożył 

również propozycję nazwy tej ulicy. Czyli mamy propozycję ulica Piękna, mamy Kazimierza 

Profesora Demela. Dzisiaj dostaliśmy propozycję Port Rybacki, a w projekcie uchwały, który 

państwo macie przed sobą, jest moja propozycja Rybaków Morskich. Czyli są cztery.  

Mieszkanka Helu- Komercyjnych czy niekomercyjnych?  

Burmistrz Helu- Są cztery propozycje.  

Mieszkanka Helu- To jest definicja rybak morski.  

Burmistrz Helu- Proszę panią, ja pani nie przerywałem. Nie wiem, co pani mówi, bo to 

podźwięk jest jakiś. Nie komentujmy żadnych propozycji. Zapewne radni wypracują w swoich 

umysłach i być może będzie przerwa, aby była jeszcze chwila refleksji i zastanowienia. Każda 

z nazw, która jest zaproponowana, ma swoją wagę i znaczenie. Każda odnosi się do tego miasta 

na dzień dzisiejszy, do tego miejsca. A jedna wybiega w odległą przyszłość, bo może kiedyś 

ta ulica będzie piękna. I pewnie tu chodziło o to wnioskodawczyni. Tak że ja tylko tak gwoli 

uzupełnienia, że z mojej strony padła nazwa Rybaków Morskich. Dziękuję bardzo.  

Przewodniczący rady- Dziękuję. Pani Edyto, ja chciałbym zadać pytanie. Chciałbym zapytać, 

bo w punkcie drugim mówi pani, że nadanie nazwy Port Rybacki ma zabezpieczyć ten obszar 

przed wypieraniem społeczności rybackiej przez inwestycje deweloperskie i turystyczne. OK, 

rozumiem. Tylko nie rozumiem, w jaki sposób nazwa ulicy może wypierać jakieś inwestycje. 

Jakby pani mogła to doprecyzować, bo ja tak nie bardzo mogę.  

Mieszkanka Helu- Wie Pan co, to jest z kategorii takiego myślenia o miejscu, bo to jest tak 

samo jak mieli państwo na początku dyskusję o pomnikach, to jest kwestia postrzegania co jest 

pomnikiem i co jest miejscem pamięci. Czasami dla niektórych jest tylko głaz tym miejscem 

pamięci, dla innych to jest to miejsce. Ja mówię o tym, że gentryfikacja to jest takie wypieranie 

społeczności poprzez zmianę funkcji. Czyli np. z funkcji turystycznych poprzez jakieś 

określone wnioski ze strony właściciela tego obszaru dokonujemy przesunięcia funkcji, czyli 

nie robimy tego w kategoriach zrównoważonego rozwoju szanującego wzajemnie obie strony 

uczestników tego postępowania. Tylko, że tak powiem, uważamy we własnym sumieniu, we 

własnej intencji, że jakieś działanie sprzyja bardziej rozwojowi i jest lepsze. Lepsze czasami 

w polskiej takiej literaturze jest określane, że nie ma nic gorszego niż coś lepsze od dobrego. 

Ale to już kwestia jest odczucia. Dlaczego ma być tym, wie pan co, gwarantem albo może 

bardziej sprzymierzeńcem, bo to też by było lepsze określenie. To jest tak, że można nazywać 

rzeczy w taki sposób, aby o nich chcieć pamiętać. Ja myślę, że mieszkańcy tego miasta chcą 

pamiętać, że tam był port rybacki. Chcą pamiętać, że tam pracowali ich ojcowie. Chcą 

pamiętać, że ich rodziny tam pracowały, ich matki też. I oni jako dzieci też tam bywali. Wtedy, 



kiedy to był port rybacki, bez znaczenia czy to miało kwestię zapisów w rozporządzeniu, bo ja 

przedstawiłam państwu tą ewolucję tej nazwy. Rdzennie, historycznie, jeżeli byśmy się mieli 

sugerować, to był port rybacki. W rozporządzeniu w 1957 roku był to Morski Port Rybacki.  

W dokumentach z gminy z 2013 roku był to port morski. Zgubiliście przymiotnik określający 

tożsamość tego miejsca i moją intencją jest to, aby przywrócić właśnie nazwę nazwą ulicy. 

Spróbować przywrócić taką esencję tej przeszłości, która nie może was ograniczać. Ona was 

będzie budowała, bo ja wam przypomnę, szanowni państwo radni i panowie burmistrzowie,  

i słuchacze już w tym momencie, że ten przymiotnik rybackości jest dzisiaj bardzo istotny. Nie 

możemy go zgubić chociażby dlatego, że nie będziemy mogli korzystać z dofinansowania Unii 

Europejskiej. Nie możemy go zgubić chociażby dlatego, że mieszkańcy zostaną, że tak powiem 

wytarci ze swojej tożsamości, ze swojej historii. Czasami niektórzy nazywają, ja mam ten 

komfort, że mogę to nazywać rybackością. Inni, którzy tutaj dłużej mieszkają z pokolenia na 

pokolenie nazywają to kaszubszczyzną, bo ten zawód rybaka jest kaszubski od zarania dziejów 

i tak był zawsze określany w tożsamości. To miejsce, o którym dzisiaj przyjdzie wam 

zdecydować, też jest rybackie, czyli gdzieś w tożsamości jest kaszubskie, jest dziedzictwem 

Północnej Nordy, jest efektem ciężkiej pracy wielu pokoleń, bo przypominam państwu, że po 

57 roku to helanie, mieszkańcy półwyspu też budowali to miejsce, tak? To nie przyszła firma 

i nie zbudowała, za przeproszeniem, za wszystko, ktoś nim nie zapłacił. To był ciężki efekt 

społecznego, że tak powiem działania. Tak samo jak wiele innych w tym mieście przejawów 

właśnie tamtej kultury organizacji, zarządzania przedsiębiorstwami państwowymi, bo to było 

duże przedsiębiorstwo państwowe i jeszcze gdzieś ono żyje w intencjach. A ja mam nadzieję, 

że państwo zrozumiecie i przyjmiecie do wiadomości intencję moją, która brzmi tak, że tu 

chodzi o tą esencję historyczną i ona jest ważna. Mam nadzieję, że wypełniłam pana rozterkę 

w tej kwestii, dlaczego akurat taka nazwa i dlaczego ma chronić.  

Przewodniczący rady- Chodziło mi tylko i wyłącznie o to jedno zdanie, ale dziękuję za tak 

szeroki komentarz.  

Mieszkanka Helu- Dziękuję.  

Przewodniczący rady- Ale proszę bardzo, proszę bardzo, panie Pawle.  

Prezes Stowarzyszenia Alternatywny Cypel- No bo tyle uwagi było poświęcone, zresztą też 

ciekawej propozycji, ale nasza propozycja ulicy im. prof. Kazimierza Demela właśnie 

odpowiada charakterowi temu miejscu. Ja chciałbym przypomnieć, że Kazimierz Demel będąc 

tu w Helu przez lata współpracował z rybakami. To on pływał wiadomo, że jest prekursorem 

badań, ale te badania były prowadzone na rzecz rybaków, żeby znaleźć odpowiednią wiedzę, 

w jaki sposób efektywnie poławiać ryby i jak się na bogactwie morza wzbogacić. I myślę,  

że tu właśnie w postaci Kazimierza Demela można personifikować taki symboliczny hołd dla 

tradycji rybackiej. Też chciałbym podkreślić, że Kazimierz Demel nie tylko tworzył Morskie 

Laboratorium Rybackie w Helu i Stację Morską, ale także Morski Instytut Rybacki, już potem 

w Gdyni, który jakby jest częścią tej rybackiej spuścizny i historii, więc tylko tak chciałem to 

powiedzieć, że w sprawie rybackości myślę, że imię Kazimierza Demela to jest fantastyczny 

hołd właśnie tej tradycji.  

Przewodniczący rady- Dziękuję, panie Pawle. Proszę państwa, tak jak zapowiedziałem, 

ogłaszam pięć minut przerwy. Zanim wyjdziemy, chciałbym tylko powiedzieć, że mamy cztery 

propozycje: Rybaków Morskich, Piękna, profesora Kazimierza Demela, Port Rybacki. Proszę, 

żebyśmy się zastanowili. Za pięć minut spotykamy się na sali i będziemy wybierać nazw. 



Proszę państwa, kończymy przerwę. Tak jak powiedziałem przed przerwą... Szanowni 

państwo, proszę o skończenie już przerwy. Wracamy do obrad. Tak jak zapowiedziałem przed 

przerwą, mamy cztery nazwy dla zaproponowanej ulicy. Wymieniłem je, ale powtórzę: 

Rybaków Morskich, Piękna, Kazimierza Demela, Port Rybacki. Będziemy każdą z tych nazw 

głosować oddzielnie poprzez podniesienie ręki. Czy możemy zaczynać? Dobrze, w takim razie 

kto z pań i panów radnych jest za przyjęciem nazwy ulicy jako Rybaków Morskich? Nie widzę. 

Czyli zero. Kto z pań i panów radnych jest za przyjęciem nazwy ulicy jako ulica Piękna? 

Również zero. Kto z pań i panów radnych jest za przyjęciem nazwy ulicy profesora Kazimierza 

Demela? Muszę policzyć, przepraszam. Siedem, osiem, dziewięć, dziesięć. Dziesięć. Kto z pań 

i panów radnych jest za przyjęciem nazwy ulicy jako Port Rybacki? Trzy. Dziękuję. Proszę 

państwa, w głosowaniu. Słucham, nie no nie musimy się wstrzymywać. No dobrze, to skoro 

tak, żeby była pełna procedura. Kto z pań i panów radnych się wstrzymał od głosu? Czyli jeden 

'wstrzymujący'. Dziękuję. W takim razie zdecydowaliśmy o wyborze nazwy ulicy prof. 

Kazimierza Demela.  

Przewodniczący rady- W takim razie proszę państwa przechodzimy do projektu uchwały 

numer 39/2025 w sprawie nadania nazwy drodze wewnętrznej położonej w mieście Helu. 

Uruchamiam system i proszę o oddawanie głosów. Dziękuję, w głosowaniu wzięło udział 

czternastu radnych, 'za' głosowało dwunastu, 'wstrzymał' się jeden, jeden głos był 'przeciw'. 

Oświadczam, iż Rada podjęła uchwałę numer XV/90/25.  

Rada Miasta w obecności 14 radnych – dwunastoma głosami „za”,  jednym „przeciw”  

i jednym „wstrzymującym” się podjęła Uchwałę Nr XIV/90/25 Rady Miasta Helu z dnia 25 

czerwca 2025 roku w sprawie nadania nazwy drodze wewnętrznej położonej w mieście Helu. 

Przewodniczący rady- Kolejny projekt uchwały to projekt uchwały numer 40/2025 w sprawie 

sprzedaży bezprzetargowej nieruchomości położonej w mieście Helu. Projekt omówiony na 

wspólnym posiedzeniu komisji. Czy ktoś z państwa chciałby zabrać głos w tej sprawie? Nie 

widzę. W takim razie uruchamiam system do głosowania i proszę o oddawanie głosów. 

Dziękuję, w głosowaniu wzięło udział czternastu radnych, trzynastu było 'za' jeden się 

'wstrzymał', nikt nie był 'przeciw'. Oświadczam, iż Rada podjęła uchwałę numer XV/91/25.  

Rada Miasta w obecności 14 radnych – trzynastoma głosami „za”, i jednym „wstrzymującym” 

się podjęła Uchwałę Nr XIV/91/25 Rady Miasta Helu z dnia 25 czerwca 2025 roku w sprawie 

sprzedaży bezprzetargowej nieruchomości położonej w mieście Helu. 

Przewodniczący rady- Kolejny projekt uchwały, projekt uchwały numer 41/2025 w sprawie 

wyrażenia zgody na zawarcie kolejnej umowy najmu w lokalu przy ulicy Wiejskiej 77. Projekt 

omówiony na wspólnym posiedzeniu komisji. Czy ktoś z Państwa chciałby zabrać głos w tej 

sprawie? Nie widzę. W takim razie uruchamiam system do głosowania i proszę o oddawanie 

głosów. Dziękuję, w głosowaniu wzięło udział czternastu radnych, wszyscy byli 'za', nikt się 

nie 'wstrzymał' i nikt nie był 'przeciw'. Oświadczam, iż Rada podjęła uchwałę numer XV/92/25.  

Rada Miasta w obecności czternastu radnych – jednogłośnie czternastoma głosami „za” 

podjęła Uchwałę Nr XV/92/25 Rady Miasta Helu z dnia 24 września 2025 roku w sprawie 

wyrażenia zgody na zawarcie kolejnej umowy najmu, lokalu przy ulicy Wiejskiej 77. 

Przewodniczący rady- Ostatni projekt uchwały to projekt uchwały numer 42/2025 w sprawie 

wystąpienia ze Stowarzyszenia Turystycznego Kaszuby Północne Lokalna Organizacja 

Turystyczna. Czy ktoś z państwa chciałby zabrać głos w tej sprawie? Nie widzę. Proszę bardzo 

pan radny Wirwiński.  



Radny Wirwiński- Wydawało mi się, że ten projekt na komisji został wycofany. Czy tylko mi 

się wydawało?  

Przewodniczący rady- Na komisji nie możemy wycofać wniosku. Wniosek może wycofać 

wnioskodawca i może to powinien to zrobić na początku sesji przy przyjmowaniu porządku 

obrad.  

Radny Wirwiński- Rozumiem, że tego nie robi, tak?  

Przewodniczący rady- Nie.  

Radny Wirwiński- Dobrze.  

Przewodniczący rady- Pani radna Janiak.  

Radna Janiak- Ja jeszcze mam pytanie do tego projektu. Jaki okres obowiązuje nas 

wypowiedzenia? Czy z dnia na dzień, czy jakiś czas potrzebny jest, żeby gmina zrobiła takie 

wypowiedzenie? Rozumiem, że tam trzy miesiące czasami potrzebują, miesiąc wcześniej.  

Burmistrz Helu- Jeżeli Rada podejmie uchwałę w sprawie wystąpienia z tego stowarzyszenia, 

ja powiadamiam władze stowarzyszenia o wystąpieniu gminy z dniem 1 stycznia 2026 roku, 

jeżeli będzie taka uchwała. Jeżeli nie, to będziemy dalej.  

Przewodniczący rady- Dziękuję. Jeżeli nie ma więcej pytań, przechodzimy do głosowania. 

Uruchamiam system i proszę o oddawanie głosów. Dziękuję, w głosowaniu wzięło udział 14 

radnych, 'za' dziesięciu, 'wstrzymał' się zero, 'przeciw' głosowało czterech radnych. 

Oświadczam, iż Rada podjęła uchwałę numer XV/93/25.  

Rada Miasta w obecności 14 radnych – dziesięcioma głosami „za”, czterema głosami 

„przeciw” podjęła Uchwałę Nr XIV/93/25 Rady Miasta Helu z dnia 25 czerwca 2025 roku  

w sprawie wystąpienia ze Stowarzyszenia Turystycznego „Kaszuby Północne” Lokalna 

Organizacja Turystyczna. 

Przewodniczący rady- Proszę państwa, wyczerpaliśmy porządek punktu 10.  

 

12. Przyjęcie protokołu z XIV sesji. 

Przewodniczący rady- Przechodzimy w takim razie do punktu dwunastego. Otrzymali 

państwo w formie elektronicznej protokół z czternastej sesji Rady Miasta Helu. Od początku 

sesji jest też wyłożony. Czy ktoś z państwa chciałby wnieść jakieś uwagi do protokołu z XIV 

sesji? Jeżeli nie, proszę o przegłosowanie. Kto z pań i panów radnych jest za przyjęciem 

protokołu z XIV sesji Rady Miasta Helu? Proszę o podniesienie ręki. Dziękuję czternaście 

głosów 'za'.  

 

13. Odpowiedzi na pytania i informacje w sprawach bieżących. 

Przewodniczący rady- I przechodzimy do punktu trzynastego Odpowiedzi na pytania  

i informacje w sprawach bieżących. Zanim oddam panu burmistrzowi głos, w związku z tym, 

że było jedno pytanie też do przewodniczącego Rady, chciałbym w tej kwestii odpowiedzieć. 

Chciałbym tylko zasygnalizować, zaznaczyć, że to jest już kolejny raz, gdzie jakiś materiał  

z Biuletynu Informacji Publicznej znika. Nie wiem, dlaczego tak się dzieje, bo ten problem już 

przerabialiśmy. Nie podejrzewam, żeby ktoś specjalnie usuwał plan pracy Rady. Uważam to 

jako usterkę, błąd systemu. Ale nieważne. Niemniej jednak mam taką sugestię panie Mikołaju 

radny. Ponieważ już kiedyś o tym mówiłem. Przewodniczący Rady jest takim samym radnym, 

jak każdy z państwa. Ja nie jestem oddzielną instytucją. Jesteśmy jednym ciałem 

uchwałodawczym. Więc jeżeli są lub zauważacie państwo, że są jakieś nieprawidłowości, 



usterki, to przecież możecie do mnie to przekazywać na bieżąco, a nie czekać do sesji. To są 

pytania w sprawach bieżących, dotyczą działalności urzędu, burmistrza. Więc po raz kolejny 

nie pozostaje mi nic innego, jak tylko podkreślić, że jesteśmy jednym ciałem, ja nie jestem 

oddzielną instytucją i działajmy na bieżąco. Dzisiaj to zabrzmiało tak, jak ja bym był jakimś 

oddzielnym urzędem, do którego trzeba pisać petycję. Nie tak to działa. To w kwestii mojej 

odpowiedzi. Panie Mikołaju, ja nie potrafię odpowiedzieć w inny sposób, ponieważ nie mam 

wiedzy na temat, dlaczego akurat plan pracy zniknął z BIP-u. Ale tę sprawę wyjaśnimy. 

Przekażę, jeżeli mogę to już telefonicznie, a nie będę czekał na najbliższą sesję. Proszę, panie 

burmistrzu.  

Burmistrz Helu- Pytania i odpowiedzi w sprawach bieżących. Pani radna Budzisz. Zapytała, 

zadała pytanie, czy możliwy jest monitoring w okolicach ronda ulica Kuracyjna, Bałtycka. Pani 

radna jak najbardziej zasadny wniosek. Swego czasu myśleliśmy o tym. Okazało się, że dla 

Chopina jest problem techniczny z zainstalowaniem tam kolejnego monitoringu. Ale 

spróbujemy to zrobić może na bazie spółki naszej, komunalnej. Jak najbardziej w tamtym 

miejscu monitoring powinien być. I drugie pytanie, Ma szopów remont czy jest planowany? 

Również jak najbardziej zasadne pytanie. Ja dzisiaj państwa informowałem, że u notariusza 

podpisywałem akty notarialne na sprzedaż dwóch mieszkań komunalnych dla mieszkańców  

i przyjęcie własności części ulicy Maszopów od Skarbu Państwa. Czyli podpisałem taki akt 

notarialny ze starostą. Dzisiaj będziemy już formalnie mogli się zastanowić, co zrobić z tą 

ulicą, Ona wymaga remontu, przebudowy być może. Będziemy to pomału robili. Pan radny 

Mikołaj Dykta. Jakie zadania, działania zostały podjęte w sprawie odbudowy remizy 

strażackiej. Na jakim etapie znajdują się obecnie prace związane z tą inwestycją? 15 minut czy 

tam 10 odpowiadałem chyba już na to pytanie. Przedstawiłem całe spektrum moich działań 

związanych z odbudową czy też budową remizy strażackiej. Chcę tylko podkreślić jedną 

podstawową rzecz, bo niektórym się myli. Pewnie to jest taka nazwa potoczna czy też 

rozumienie potoczne. Nasi strażacy i chwała im za to, z Ochotniczej Straży Pożarnej, prowadzą 

zbiórkę po tym nieszczęściu jakie spotkało, spaleniu części tego obiektu na odbudowę Straży 

Pożarnej. Otóż proszę państwa, odbudowę czy też budowę remizy strażackiej może 

wykonywać tylko właściciel, czyli miasto, gmina. Ale potocznie pewnie to tak funkcjonuje  

i dopinguje, aby te kwoty zebrane przez naszą Ochotniczą Straż Pożarną była jak największa. 

Aby myślę, że one zostaną przede wszystkim przeznaczone na uzupełnienie sprzętu 

potrzebnego dla naszych strażaków. Panie radny, czy moja odpowiedź jest wyczerpująca? Ona 

była w pierwszej części sesji. Czy mam powtarzać?  

Radny Dykta- Nie, nie musi pan powtarzać. Jest wyczerpująca.  

Burmistrz Helu- Ja nie chcę, a nie to, że nie muszę. Pytanie drugie. Na jakim etapie jest 

realizacja budżetu obywatelskiego 2025 roku? Jakie urządzenia zostały zakupione za jako 

kwotę? Kiedy planowany jest ich montaż? To też w moim sprawozdaniu wybrzmiało,  

że podpisałem rozstrzygnięcie tego konkursu, tego budżetu obywatelskiego i w tej chwili jest 

prowadzona procedura zamówienia urządzeń na plac zabaw w Parku Myślisza, na uzupełnienie 

tych zużytych i dojdą tam nowe, łącznie z jakimś elementem siłowni. Myślę, że z tego,  

co pamiętam, ta umowa opiewa do końca listopada, że powinna być wykonana. Tego roku.  

Z jakiego powodu radni nie otrzymali informacji dotyczącej kontroli przeprowadzonej przez 

Regionalną Izbę Obrachunkową w Urzędzie Miasta? Na to pytanie myślę, że wyczerpującej 

odpowiedzi udzielił pan przewodniczący. Czwarte. Dlaczego radni nie zostali poinformowani 



o fakcie złożenia mandatu przez burmistrza na zakończenie poprzedniej kadencji w kwietniu 

2024 roku? Zamiast tego posługiwano się określeniem urlop emerytalny, który nie ma 

umocowania w obowiązujących przepisach. Na to pytanie proszę o udzielenie odpowiedzi 

przez sekretarza miasta, panią Katarzynę Machtyl.  

Sekretarz miasta Helu- Panie przewodniczący, szanowna Rado, szanowni państwo, 

odpowiedź na to pytanie przygotował pan mecenas, ale w związku z tym, że musiał wcześniej 

wyjść, ja odczytam odpowiedź pana mecenasa. Zgodnie z artykułem 16 ustawy o samorządzie 

gminnym kadencja Rady trwa 5 lat i w roku 2024 zakończyła się 30 kwietnia. Pierwszą sesję 

nowo wybranej rady` komisarz wyborczy zwołał na dzień 7 maja. A zgodnie z artykułem 26 

ust. 2 kadencja wójta w nowym stanie prawnym burmistrza rozpoczyna się również w dniu 

rozpoczęcia kadencji Rady Gminy. Tym samym kwestia zrzeczenia się mandatów dotyczyła 

poprzedniej Rady i brak jest przepisów, które wymagałyby poinformowania nowej Rady  

o fakcie zrzeczenia się mandatów poprzedniej kadencji, gdyż jak wskazano, w dniu 

rozpoczęcia kadencji nowej Rady rozpoczęła się kadencja burmistrza Helu. Panie radny, jeżeli 

chodzi o posługiwanie się określeniem urlop emerytalny, takiego określenia nie ma  

w mocowaniu w przepisach prawa. Było to po prostu przejęzyczenie, czy tak powiem 

określenie, które nie ma nie ma umocowania w obowiązujących przepisach. Dziękuję.  

Burmistrz Helu- Pytanie piąte. Na jakim etapie znajduje się opracowanie planu ogólnego 

zagospodarowania przestrzennego i czy możliwe jest przekazanie radnym szerszych informacji 

w tym zakresie? Odpowiem na drugą część pytania najpierw. Jak tylko, szanowni radni, 

chcecie powziąć jakieś informacje, jestem do dyspozycji o każdej porze, każdego dnia, abyście 

tylko chcieli. Jeżeli ktoś czegoś nie wie, czegoś by się chciał dowiedzieć, służę swoją osobą. 

A jeżeli trzeba, będę wspomagał się również moimi współpracownikami. Częściowo też 

odpowiedziałem w moim sprawozdaniu, ale jeszcze uzupełnię. W ubiegły piątek mieliśmy 

kolejne spotkanie z panią urbanistką, która przygotowuje nam plan ogólny dla całego miasta. 

Przedstawiła nam założenia do tego planu, nowe wytyczne, jeżeli chodzi o chociażby bardzo 

ważną rzecz, która w tej chwili jest dyskutowana w całym kraju. Nawet są samorządy, które 

podejmują inicjatywę o zmianie tej ustawy, która zobowiązuje wszystkie gminy do uchwalenia 

planu ogólnego do końca czerwca przyszłego roku. Ponieważ współczynnik, który został 

narzucony w tej ustawie odnośnie procenta zagospodarowania pod funkcję mieszkaniową, 

okazuje się, że w niektórych gminach wynosi on w tej chwili już zero. Że gminy nie będą 

mogły rozwijać budownictwa mieszkaniowego. Z różnych to przyczyn wynikało, działań 

deweloperskich, którzy wykupili tereny, uzyskali warunki zabudowy albo są w trakcie 

warunków zabudowy, a wtedy wystarczy dostać warunki zabudowy, żeby już było to wliczone, 

że ta funkcja już jest w tym planie zaklepana. Czy będzie to procedowane w Sejmie? Sto 

tysięcy wiem, że te samorządy chcą zebrać podpisów. Czy będzie to procedowane? Czy będą 

zmiany w tej ustawie? Trudno powiedzieć. My przygotowujemy nasz plan. W piątek z panią 

urbanistką jadę na konferencję do Urzędu Marszałkowskiego, gdzie będzie spotkanie ze 

specjalistami, gdzie będą omawiane procedury, jak należy z Urzędem Marszałkowskim te 

plany uzgadniać. Czyli już takie konkretne rzeczy będą przekazywane. Dobrze się złożyło,  

że pani urbanistka może wziąć w tym udział. Zgłosiłem ją jako przedstawiciela Helu i swoją 

osobę. Dwie osoby mogą, najwyżej dwie osoby być zgłoszone z danej gminy. Planujemy do 

końca października, że urbaniści przygotują już koncepcję tego planu zagospodarowania 

przestrzennego dla całego miasta. I w pierwszej pewnie połowie, w listopadzie planujemy 



spotkanie z państwem, gdzie urbaniści przekażą te projekty, te założenia, abyście państwo 

mogli się z tym zapoznać, wnieść jeszcze swoje uwagi, podyskutować, aby móc jeszcze nad 

tym procedować. Potem będą przecież konsultacje społeczne, będzie wyłożenie, żeby każdy 

mógł się z tym zapoznać. Powinniśmy, jeżeli nie będzie jakichś zmian w ustawie, powinniśmy 

zdążyć do 30 czerwca ubiegłego roku chwalić ten plan. Jeżeli nie, to będzie kłopot dla tych 

gmin, które nie wyrobią się z tym terminem. Nie będzie można wydawać warunków zabudowy. 

Proces inwestycyjny będzie wstrzymany, zagrożony jest. Ale z rozmów tych piątkowych 

takiego zagrożenia na dzień dzisiejszy w Helu nie ma.  

Mieszkanka Helu- Panie burmistrzu korzystając z okazji, że został wywołany ten temat, 

chciałam się zapytać, że tak powiem. W lutym ubiegłego roku wystosowało, znaczy wzięli 

państwo udział w kwestii, w postępowaniu odwoławczym w zakresie decyzji Pomorskiego 

Konserwatora Ochrony Zabytków. Postępowanie na drugim etapie, czyli w drugiej instancji, 

czyli w Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa Narodowego miało być zakończone 25 sierpnia 

tego roku. Mam takie pytanie. Na jakim etapie, czy państwa uzasadnienie, czy ten wniosek 

odwoławczy został uzasadniony i jak brzmi rozstrzygnięcie tej całej kwestii, która tak 

naprawdę tak jak pan powiedział jeszcze w tym roku w maju na tej sali plenarnej na spotkaniu 

z rybakami ma ogromne znaczenie, hamujące jakiekolwiek działania w zakresie planu dla 

portu, planu ogólnego dla gminy. I to jest takie rozstrzygnięcie tego właśnie odwołania. Jest 

kluczowym rozwiązaniem w zakresie przyjęcia tych projektów urbanistycznych. Ja bym 

chciała poprosić, na jakim etapie jest rozstrzyganie w Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa 

Narodowego odwołania, w którym gmina Hel bierze udział jako uczestnik postępowania?  

Burmistrz Helu- Pani Edyto, mogę tak mówić pani Edyto, tak? Pani Edyto Koreńczuk w takim 

razie. Sam jestem ciekaw, na jakim to jest etapie. Ministerstwo zadeklarowało się pisemnie na 

nasz wniosek, aby te odwołania zostały rozpatrzone w miarę możliwym szybkim terminie. 

Powiadomiło nas, że strona postępowania wniosła o wydłużenie, o złożenie dodatkowego 

jakiegoś tam opracowania dokumentu i ten termin będzie przedłużony, ale nie będzie on 

dłuższy aniżeli do końca września, końca sierpnia, przepraszam, tego roku. Koniec sierpnia 

minął. Wystąpiłem do Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego z zapytaniem, co 

stanęło na przeszkodzie, żeby dotrzymać tego terminu, ponieważ jest to dla nas kluczowe, tak 

jak pani powiedziała, plan miejscowy odnośnie portu i plan ogólny dla całego miasta. Do tej 

pory jeszcze odpowiedzi nie otrzymałem. Też czekamy z zainteresowanym, jakie będzie 

rozstrzygnięcie ministerstwa.  

Mieszkanka Helu- Ja mam jeszcze jedno pytanie, takie uzupełniające tę kwestię.  

Przewodniczący rady- Przepraszam, panie burmistrzu.  

Mieszkanka Helu- Momencik, panie przewodniczący. wnioskował pan o to, że w BIP-ie nie 

są publikowane wszystkie dokumenty albo coś się z nim dzieje. Ja mam też taką uwagę, 

ponieważ informacje o toczącym się postępowaniu odwoławczym były w BIP-ie. I stąd wiem, 

że ten termin maksymalnego wydłużenia wynosi 25 sierpień. Niemniej jednak treści odwołania 

gminy Hel wraz z uzasadnieniem nie opublikowaliście państwo. A ja bardzo chętnie, tak jak 

mówię, od samego początku tego postępowania zapoznam się z argumentami, które państwo 

wygenerowali na potrzeby tego postępowania. I myślę, że wiele osób w tej gminie jest 

zainteresowany, czym się państwo kierowali i jakimi argumentami. I to jest proste. Chodzi  

o dostępność i jawność dokumentów, prawda panie przewodniczący? O to panu też chodziło, 

jak pan wnioskował w ten sam deseń. Dziękuję.  



Przewodniczący rady- Panie Edyt, mam bardzo taką ogromną prośbę, żeby nie stosować 

publicystyki i nie stosować wycieczek.  

Mieszkanka Helu- To był wniosek.  

Przewodniczący rady- Chciałbym pani zwrócić uwagę. Doskonale pani zna zasady pracy rady 

i wie pani, że pytania zadawane są w rozdziale tak, jak jest w porządku obrad. Teraz jest 

moment burmistrza, który odpowiada. To, że nie reaguje, bo uważam, że pewne sprawy są 

kluczowe, może ktoś zapomnieć. Bardzo bym panią prosił, że przestrzegajmy porządku. No bo 

pani za chwileczkę zada jeszcze sześć pytań.  

Burmistrz Helu- Panie przewodniczący, ja odpowiem, panie Edycie Koreńczuk, króciutko. 

Pani Edyto, czekam na wniosek o złożenie. Wniosek o udzielenie informacji publicznej  

w takim i takim zakresie wszystko, jawne nic w tym urzędzie się nie ukrywa przed nikim.  

Mieszkanka Helu- Czyli gdybym dzisiaj pana poprosiła o ten projekt sporządzony przez 

urbanistkę, to zawierałby wszystkie uwagi przekazane przez konserwatora zabytków do planu 

ogólnego i planu zagospodarowania dla obszaru portu. Bo taki jest na ten moment stan. Nie 

ma pan orzeczenia, więc jego wszystkie uwagi przekazane powinny być uwzględnione, tak? 

Tak to rozumiem. Dziękuję ślicznie. Nie wymagam odpowiedzi, jeżeli pan ma jakiś problem  

z tym.  

Burmistrz Helu- Proszę państwa, przechodzimy dalej do odpowiedzi na pytanie. Pan radny 

Kohnke. Ponieważ pytanie dobrze, że wpłynęło na piśmie, pozwolę sobie literalnie je odczytać. 

Bez przeinaczenia. Pytanie pierwsze. Panie burmistrzu, na jednej z sesji pan mówił o ścieżce 

rowerowej, że będzie remontowana w zakresie wymiany nawierzchni na odcinku od cmentarza 

do Muzeum Obrony Wybrzeża. Jest ta na wierzchnia z kostki brukowej, w której są znaczne 

ubytki w kostce spowodowane wypychaniem korzeni. W tej chwili ścieżka powinna być 

zamknięta dla użytkowników, gdyż stwarza duże niebezpieczeństwo i urazami kończyn 

górnych i dolnych. W sumie krótko mógłbym skwitować, że przyjmuję do wiadomości to, co 

pan podał, bo to nie jest pytanie. Ale też odpowiem. Rozszerzę pana informację i przypomnę, 

że informowałem państwa, że jest możliwość, że nasza gmina skorzysta z tego, że Zarząd Dróg 

Wojewódzkich wykona remont nawierzchni ścieżek rowerowych. To nie tylko dotyczy Helu, 

ale wszystkich gmin, które są położone w pasie drogowym. U nas taki odcinek został 

wytypowany przez Zarząd Dróg Wojewódzkich. To jest ten odcinek właśnie z kostki, który 

jest do muzeum, prowadzi Muzeum Obrony Wybrzeża. I mówiłem również, że zgłosiłem, aby 

jeżeli chodzi o ulicę Helską, bo to już jest ulica Helska, ten odcinek. Tam ta ścieżka 

przechodziła na drugą stronę, gdzie dzisiaj jest coś, co ma przypominać chodnik. Należy to 

również do Zarządu Dróg Wojewódzkich. Wtedy byśmy uniknęli tej kolizji między ścieżką 

rowerową a pieszą. Na tym spotkaniu padło, że Zarząd Dróg będzie starał się wykonać plany, 

projekty, jeżeli dobrze pamiętam, to chyba do końca roku. Będę się orientował, czy realizują 

to, na jakim to jest etapie i na pewno będę państwa powiadamiał, bo jest to dla nas ważna 

informacja. Drugie. Jakie działania zostały podjęte w zakresie zmiany organizacji ruchu 

drogowego w mieście? Czy otrzymał już pan decyzję od starosty w tym zakresie? Zadał pan 

mi ćwieka. Ale próbowałem się wspomóc moim zastępcom, jego pamięcią. Też nic nie wie. 

Osoba, która odpowiada za ten odcinek prac w Urzędzie Miasta, jest na urlopie, ale my sobie 

nie przypominamy, żebyśmy teraz czekali na jakieś uzgodnienia czy zmianę organizacji ruchu, 

zatwierdzone przez starostę. Za tydzień będę miał lepszą wiedzę. Jeżeli pan sobie życzy, 

udzielę odpowiedzi na piśmie, a najpóźniej na kolejnej sesji. Ale jeżeli wyrazi pan taką chęć, 



nie ma problemu, że wtedy ta odpowiedź będzie udzielona pisemnie. Punkt trzeci. Kiedy 

nastąpi przegląd oświetlenia lamp ulicznych w zakresie usunięcia gałęzi zasłaniających lampy? 

To jest do skrzyżowania Kuracyjnej w kierunku cypla. Panie radny, ja informowałem przed 

jeszcze sezonem na poprzedniej sesji, chyba to było na poprzedniej sesji, że był kompleksowy 

przegląd wszystkich lamp i wszystkich doświetleń w naszym mieście. Zrobił to pracownik 

spółki Energa Oświetlenie razem z zastępcą, z panem Pałkowskim. Odbyło się to w porze 

wieczornej, kiedy wszystkie lampy już się zapaliły. I czekamy na projekt, który wykaże nam, 

jakie należy wykonać inwestycje związane z doświetleniem. Nie tylko przejść, ale wszystkich 

miejsc, które wymagają takiego doświetlenia. Bo też czekamy na podpisanie umowy na 

następny okres. Ten projekt wpłynie na wartość tej umowy z Energa Oświetlenie. Jeżeli chodzi 

o przycinkę drzew, ja myślę, że to pytanie do pana szefa, do spółki, kiedy ewentualnie przy tej 

drodze czy jest potrzebna czy nie jakaś pielęgnacja drzew? A tu jeszcze mi pan Pałkowski 

podpowiada, że Energa Oświetlenie sama powinna usunąć te gałęzie, które bezpośrednio 

wchodzą na lampy. Tak że zawnioskujemy do nich. Tak że proszę się szefa nie pytać, jeżeli 

chodzi tylko o lampy. Pan radny Nowakowski. Gdzie się można zgłosić, skąd uzyskać 

informacje na temat zmiany ogrzewania, termomodernizacji, wszystkiego związane  

z modernizacją budynków, obiektów, wspólnot. Na dzień dzisiejszy obowiązują dwa 

programy, a więc Ciepłe mieszkanie i Czyste powietrze. Chyba na każdej sesji o tym mówię. 

W Urzędzie Miasta za to odpowiadają dwie osoby. Tym się zajmują, wspomagają 

mieszkańców. Tych, którzy się zgłaszają, to jest pan Dawid Lewandowski i pani Elżbieta 

Fafińska. Potem coś pan mówił, że złoży pan jeszcze jakieś zapytanie, wniosek o stan obrony 

cywilnej w mieście. Ja nie oczekuję od pana panie radny na razie odpowiedzi, ja tylko chcę 

podkreślić, że co roku jest sprawozdanie ze stanu bezpieczeństwa i zagrożeń powodziowych  

i tak dalej w naszym mieście. Także ten stan na pewno będzie omawiany, ale jeżeli pan będzie 

potrzebował innych odpowiedzi, to czekamy na to zapytanie. Tak jak pan zapowiedział,  

że złoży pan to na piśmie.  

Radny Nowakowski- Dokładnie, panie burmistrzu. W tej kwestii rozmawiałem z panem 

pełnomocnikiem, przygotuję taką informację. Przedstawiona zostanie na kolejnej sesji. 

Dziękuję.  

Burmistrz Helu- Jeszcze pan radny Tadeusz Muża złożył wniosek o zwrócenie się do 

operatora sieci telewizji naziemnej o likwidację słupów, okablowania na kolonii rybackiej. 

Panie radny będziemy monitować, żeby to zostało zrobione. Więcej pytań nie było. Dziękuję.  

Przewodniczący rady- Dziękuję. Proszę państwa zanim zakończę dzisiejszą sesję, chciałbym 

tylko przekazać jedno sprostowanie i jedną informację, którą przed chwilą dostałem. Jeśli 

chodzi o sprostowanie, chciałbym tu dopowiedzieć w kwestii projektu, o którym mówiłem. 

Nazwijmy to ograniczenia sprzedaży alkoholu. Powiedziałem to tak, że mogło to zabrzmieć  

w ten sposób, że ja sobie coś wymyśliłem, czy ja chcę to osobiście sam przeprowadzić. Może 

to wynikało z ferworu wtedy tych wszystkich informacji, które przekazywał burmistrz. 

Chciałem tylko podkreślić, że to jest stanowisko i decyzja całego klubu. Ja po prostu jestem tą 

osobą, która ma przygotować dokumenty. Natomiast jeśli chodzi o sam pomysł, to on został 

wysunięty przez klub. To jeśli chodzi o sprostowanie, natomiast jeśli chodzi o drugą sprawę, 

jest to zaproszenie Grupy Rekonstrukcyjno Historycznej Obrony Wybrzeża oraz Helski 

Kompleks Muzealny mają zaszczyt zaprosić Radę Miasta Helu na wydarzenie 32 dni Obrony 



Helu. Wydarzenie odbędzie się 27 września 2025 roku o godzinie 11:00 na stanowisku numer 

4 baterii imienia Heliodora Laskowskiego.  

 

14. Zamknięcie posiedzenia. 

Przewodniczący rady- Proszę państwa, wyczerpaliśmy porządek dzisiejszych obrad  

w związku z powyższym zamykam XV sesję Rady Miasta Helu w dniu 24 września 2025 roku, 

godzina 14:28. Dziękuję państwu.  

 

Na tym protokół zakończono. 

 

Protokołowała: Mirela Figurska – inspektor ds. obsługi rady. 

 

Załączniki do protokołu: 

1. Porządek obrad. 

2. Listy obecności. 

3. Sprawozdanie burmistrza Helu z realizacji uchwał Rady Miasta Helu za okres od 18.06 

do 15.09.2025 r. 

4. Sprawozdanie Komisji Stypendialnej o przyznanych stypendiach za II półrocze 

(semestr) 2025. 

5. Informacja w sprawie spraw spornych z udziałem miasta Helu oraz spraw w sądach. 

6. Sprawozdanie z działalności Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej za 2024 rok.  

7. Projekt uchwały nr 34/2025. 

8. Projekt uchwały nr 35/2025. 

9. Uchwała Nr XV/86/25 Rady Miasta Helu z dnia 24 września 2025 roku w sprawie 

zmian w budżecie miasta Helu na 2025 rok. 

10. Projekt uchwały nr 36/2025. 

11. Uchwała Nr XV/87/25 Rady Miasta Helu z dnia 24 września 2025 roku w sprawie 

zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej miasta Helu. 

12. Projekt uchwały nr 37/2025. 

13. Uchwała Nr XV/88/25 Rady Miasta Helu z dnia 24 września 2025 r. w sprawie 

negatywnego rozpatrzenia petycji dotyczącej wyrażenia sprzeciwu wobec projektów 

ustaw godzących w niezależność sądów powszechnych. 

14. Projekt uchwały nr 38/2025. 

15. Uchwała Nr XV/89/25 Rady Miasta Helu z dnia 24 września 2025 r. w sprawie zbycia 

prawa własności nieruchomości gruntowej oddanej w użytkowanie wieczyste na rzecz 

użytkowania wieczystego. 

16. Projekt uchwały nr 39/2025. 

17. Uchwała Nr XV/90/25 Rady Miasta Helu z dnia 24 września 2025 r. w sprawie nadania 

nazwy drodze wewnętrznej, położonej w mieście Helu. 

18. Projekt uchwały nr 40/2025. 

19. Uchwała Nr XV/91/25 Rady Miasta Helu z dnia 24 września 2025 r. w sprawie 

sprzedaży bezprzetargowej nieruchomości położonej  w mieście Helu. 

20. Projekt uchwały nr 41/2025. 



21. Uchwała Nr XV/92/25 Rady Miasta Helu z dnia 24 września 2025 r. w sprawie 

wyrażenia zgody na zawarcie kolejnej umowy najmu,  lokalu przy ulicy Wiejskiej 77. 

22. Projekt uchwały nr 42/2025. 

23. Uchwała Nr XV/93/25 Rady Miasta Helu z dnia 24 września 2025 r. w sprawie 

wystąpienia ze Stowarzyszenia Turystycznego „Kaszuby Północne” Lokalna 

Organizacja Turystyczna. 

24. Protokół głosowania imiennego. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Na XVI sesji Rady Miasta Helu, 29 października 2025 r. protokół z XV sesji został 

zatwierdzony głosami: 

„za” - 

„przeciw” - 

„wstrzymującymi się” - 

 

 

 


